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Komentarze. 


Lwów 19. grudnia. 

Łatwo można było przewidzieć i bez talentu 
proroczego, że odpowiedź prezydenta ministrów, 
Jego Ekscelencji hrabiego Taaffego na znaną in- 
terpelację posła Plenera w sprawie państwowego 
prawa czeskiego i królewskiej koronacji czeskiej 
wywoła moce interpretacyj. Nadeszłe dzisia: pi- 
sma niemieckie zawierają też bez wyjątku na miej- 
scu wstępnym artykuły, poświęcone wyłącznie tej 
sprawie. Dziwić sią temu nie można. Natych- 
miast po wniesieniu interpelacji, pisma niemiee- 
kie podniosły ją do rzędu wypadku pierwszorzę- 
duego znaczenia politycznego. Wcale nie dwu- 
znacznie dawały do zrozumienia, że opozycja wno- 
8ząc swoją interpelację, wydała zarazem jeden z 
najwyższycb swych atutów, którymi niezawodnie 
spodziewa się popsuć, albo przynajmniej utrudnić 
grę rządowi i popierającej go większości. Inter- 
pelacja miała być najważniejszym prawie wypad- 
kiem rozpoczętej właśnie sesji parlamentarnej — 
naturalnie, jeżeli opozycja nie trzyma w zanadrzu 
jakiejś niespodzianki, z którą przy zdarzonej wy- 
godnej sposobności myśli wystąpić. 

Podnosząc samą interpelację do tak wysokie- 
go znaczenia, musiała opozycja i odpowiedzi mi- 
nisterjalnej co najmniej równie ważną przyznać 
wagę. Uezyniła to też prasa opozycyjna zaraz z 
góry — nim jeszcze odpowiedź znaną była. W ogól- 
nikach i domyślnikach — wcale zresztą przejrzy- 
stych, dawała do zrozumienia, że od odpowiedzi pre- 
zydenta ministrów zależeć będzie jej dalsze zacho 
wanie się w parlamencie. Jeżeli się nie mylimy, 
wspominano nawet cos o abstynencji. Na wszelki 
sposób ton, w jakim pisała prasa miemieeko opo- 
zycyjna kazał się domyślać, że stoimy w prze- 
dedniu nader ważnych wypadków politycznych. 
przynajmniej w dziedzinie wewnętrzno-politycz 
nej. Odpowiedź  ministerjałlna z takiem na- 
prężeniem oczekiwana już nastąpiła i dzisiaj mamy 
sposobność przekonać się więc iaki ona wywołała 
efekt. Co do nas, wypowiedzieliśmy już wczoraj 
nasze zapatrywanie o odpowiedzi hrabiego Taaffe- 
go. Nie zawierała odpowiedź ta dla nas nie szcze- 
gólnego. Co najwięcej, mogliśmy w niej widzieć 
jeszcze jeden rys dla charakterystyki politycznej 
E sbiego Tasffego. Nazwaliśmy odpowiedź wymija- 
jąęcę — a wymijauie wszelkich drażliwych sytua- 
eyj jest niezawodnie jedną z najbardziej chara- 
zterystycznych each politycznej działalności hra- 
biego Taaffego. Jesteśmy jednak w tym wypadku tak 
skromnymi, iż wyznajemy, że nasze mniemanie mo- 
że być teraz dla pana prezydenta ministrów obo- 
jętnerm. Odpowiedź jego skierowaną była w inną 
stronę i pod innym zupełnie adresem. 

Jak tam przyjęto jego eenuncjację ? Dowiadu- 
jemy się dzisiaj o tem z pism niemieckich i 
czeskich. Żal nam doprawdy Neue freie Presse. 
Z tonu, w jakim jej artykuł dzisiejszy pisany, 
znać, że miałaby wielką ochotę pochwalić i uścisnąć 
pana prezydenta ministrów — przeszkadza jej tylko 
w takim gorącym objawie prawdziwego uczucia 
jej stanowisko opozycyjne. Jakby to wyglądało 
w oczach Przedlitawji i całej Europy, gdyby na- 
gle pierwszy monitor opozycyjny zaczął chwalić 
hrabiego Taaffego! Nie — tego wstydu Neue 
freie Presse ani sobie ani swojemu stronnietwu 
nie zrobi. Winna to ona swoim tradycjom i swojej 
przeszłości. Przez tyle lat walczyć z energią i za- 
pałem przeciw systemowi politycznemu dzisiej- 
szego prezydenta ministrów, wyczerpywać się 
w zarzutach i inwektywach na rząd i większość. 


R A OAZĄ I. m ||| «w mm. 


Dlaczego była jasnowłosą? 


Przez 
Don Pedra de Alarcon. 


(D<kończenie.) 

Iyon, albo także Fernandez Jómenez, osiągnął 
szczyt oryginalności. Jednogłeśsia uznaliśmy wów- 
czas jego opowieść za najlepszą, szczególnie dzię- 
ki komicznej powadze stylu tejż». Pochwałę tę 
owtarzam i dziś Śmiało i ochoczo. . Miejscem dzia- 
an'a była Ameryk:, z czego widzicie, jakich to 
olbrzymich podróży dokonywauo w tak króciu- 
chnym czasie, jak pół godziny. 

Kobieta bardzo stara już, o włosach barwy 
mleka, która jednak mimo to zwana była powszech- 
nie „blondynkę,* leżała w agonii... Otóż proboszez 
tej parafji wzbraniał się udzielić konającej ostatnich 
pociech religijnych z następujących przyczyn: 
Tę kobietę nazywają „blondynką"—tak mianowicie 
opiewała konkluzja dnchownego — można przeto 
przypuszczać z całą pewnością, że ongi miała ona 
jasne włosy... Lecz w takim razie była niezawo- 
dnie Angielką z rodu, a ponieważ Augielki są pro- 
testantkami, więc ja nie mam co czynić u jej ło- 
ża... W końcu jednak okazało się, że 1” ta ko- 
bieta nia była jasnowłosą, lecz szatynką; 2° że 
nie była protestantką, lecz wyznania rzymsko-ka- 


tolickiego; 3° że nazywano ją z tej racji „blon- 


dynką,* iż w młodości kochała się w pewnym 
Francuzie, nazwiskiem Blondin i wreszcie 4° że 
ów proboszcz był nie kto inny, jeno właśnie ten 
Francuz.. Opowieść swoją zakończył Ivon w ten 
sposób, że oboje ci ludzia poznają się, odgrzebują 
w swej pamięci wspomnienia o szczęśliwych dniach 
młodości, żałują życia, strawionego w ponurej 8a- 
motności i na ostatek wśród sceny ogromnie rze- 
wnej i wzruszającej, umierają jako pobożni chrze- 
ścjanie. 

Nowelkś Palacia odznaczała się świetnym sty- 
jem i humorem. Niejaka Sennorita de Jaen za- 
częła już w szesnastym roku swego Życia pojmo- 
wać, jaka to byłaby szkoda niepowetowana, gdyby 
młoda osoba z jej zaletami marnowała życie swo- 
„je wśród bezczynności,., I przejęta do głębi serca 


do całych Niemie 
roc . e 5O marek — kwartalnia 12 marei marek 50 erg 
Szwajcarji toest. 
ów 


We Lwowie Piątek d 


a potem nagle w sprawie, którą się wyśrubowało 
do niezwykłego i — niezasłużonego znaczenia, 
nagle pochwalić — to wyglądałoby może na nie- 
konsekwencję! Tej nie chciała popełnić Neue 
freie Presse. A przecież znajdujemy w jej dzisiej- 
szym artykule przyznanie, zaczynające się od słów: 
oświadczenie hrabiego Taaffego na razie uważać 
należy za wystarczające! To już bardzo wiele. 
Wyraziliśmy wezorajiggsypuszczenie, że jeżeli pisma 
opozycyjne zechcą być szczeremi, będą się mu- 
siały przyznać do zadowolenia. Dzisiaj po prze- 
czytaniu artykułów ich wstępnych przypuszezenie 
to jest pewnością. Prasa opozycyjna w zupełności 
jest zadowoloną — tylko nieszczercść nie po- 
zwalała jej uczuciom właściwy nadać wyraz. 
A prasa czeska ? Jeżeli która, to z pewnością 
ona w równym stopniu interesowaną jest w odpo- 
wiedzi prezydenta ministrów, jak prasa niemiecka. 
I jej moglibyśmy zarzucić nieszezerość, objawiają- 
cą się jednak w innym kierunku. Nie ulega bo- 
wiem najmniejszej wątpliwoś:i, że odpowiedź hra 
biego Taaffego zbyt przyjazoą dla Czechów nie 
jest. tie zawiera ona wprawdzie niczego, coby 
wprost było przeciw vim wymierzone — ale pray- 
jemūą odpowiedź ta im nie będzie. Oświadczenie, że 
rząd nie myśli teraz przedłożyć cesarzowi żadnych 
wniosków dotyczących zmiany konstytucji i będą 
cej z nią w związku królewsko-czeskiej koronacji, 
odbiera Czechom na dość długi czas nadzieję za- 
łatwienia ich na;gorętszych życzeń. Polityka jednak 
nie pozwala im w artykułach objawiać uczuć pra- 
wdziwych.  Staroczesi należący do większości popie- 
rającej rząd hrabiego Taaffego, rzecz więs natu- 
ralna, że nie mogą z całą swobodą wypowiedzieć 
dzisiaj tego co im na sercu leży. W innem wy- 
godniejszem położeniu są Młodoczesi. ich nie łą- 
czą z hrabią Taaffow węzły przyjaźoi — to też 
mogą swobodnie wypowiedzieć swoje zapatrywanie. 
Že swobody tej korzystają też w pełnej mierze. 


Coś się psuje w trojprzymierzu... 


Czas przynosi w ostatnim numerze wcale sen- 
sacyjnie wyglądającą wiadomość o stanowisku obe- 
enem Włoch w trójprzymierzu. Ciekawy — pisze 
on —- przedstawiają obeenie Włochy widok. Mie- 
siąc temu jeszcze, wszystkie dzienniki włoskie pa- 
łały nienawiścią do Francji, podżegały wszystkie 
namiętności przeciwko niej i wynosiły pod nie- 
biosa potrójne przymierze. Naraz te gniewy uci- 
chły, owszem, co tylko się da powiedzieć dobrego 
o Francji, głoszonem jest na wyścigi, a o potrój- 
nem przymierzu zachowują staranne milczenie. 
Przyczyną tej zmiany nie jest płonna i płocha na- 
dzieja polepszenia stosunków handlowych z Fran- 
cją; każde dzieeko tu wie, że Francja będzie cze- 
kała 1892 r., jako stanowczego terminu, w którym 
całą swoją handlową politykę na nowo urządzi. 
Ale Włochy od samego początku dlatego tylko 
przystąpiły do potrójnego przymierza, że się spo- 
dziewały rychłej wojny i wielkiego obłowu. Nie 
rozumiały mimo (albo może w skutek wrodzonego 
machjawelizmu) że celem Bismarka było zape- 
wnienie sobie spokoju i gwarancji całej Europy dla 
dokonanych przez Niemcy zdobyszy. Tak szedł 
rok po roku, przynosząc Włochom coraz to wię- 
ksze ciężary u brojenis, a nie przynosząc tak nie- 
cierpliwie oczekiwanej i zapowiadanej wojny. Mo- 
żemy zapewnić, że Crispi przed kilkoma miesią- 
cami kateguryczne postawił w Friedrichsruhe py- 
tanie — i dopiero po przywróceniu dobrych sto- 
sunków między Wilhelmem II. i Anelją i po wi- 


tem przekonaniem, przystąpiła do akcji — w krót- 
kim czasie podzieliła serduszko swoje pomiędzy 
dwóch wielbicieli. Nie wiem, jaka siła piekielna 
była przytem czynna — dość, że nadoba Sennoriia 
pewnego pięknego poranku ulotniłw się w Świat 
szeroki wraz z jednym z tych dwu swoich wiel 
bicieli.. Tak niegoduie porzucony wielbiciel nr. 
II. rzucił się w pogoń za zbiegami i dopadł ich w 
samej rzeczy w Madrycie—lecz wiarołomnej kochanki 
nie poznał. Antonia była brunetką o tak czarnych 
oczach i włosach, że czarniejszych niepcdobnaby 
nawet wyobrazić sobie — lecz z pomocą odrobiny 
pudru ryżowego, niebieskich okularów i jasnowło- 
sej peruki, wyglądała zupełnie, jak poważua córa 
odległej Północy. Po niejakim czasie w Madrycie 
przyrzekła schadzkę także temu zrozpaczonemu 
wielbicielowi nr. II. Przy tej sposobności — a 
był ro już dość chmurny wieczór na niebie — 
kilka kruczych włosów Antonii uwisło na guzikach 
jego surduia... Jak się to stało, nie umiem powie- 
dzieć, gdyż autor sam mnie wyjaśnił bliżej tego 
faktu. Otóż. gdy jegomość ten znalazł się już we 
własnym domu, zauważył owe włosy posysku:ące 
czarną swoją barwą, „Dla czego ona była jasno- 
włosą?* — zawołał zdumiony tem odkryciem. 
„Wszakżeł, gdyśmy siedzieli w coupé kolejowem, 
była jasną blondynką |... Co to znaczy?... To prze 
cież daje mi wiele do myślenia !* 

Nie trwało długo, a wszystko wyszło na jaw. 
Obaj wielbiciele osadzili wówczas Antonię — jak 
to mówią — na koszu, a ona tak się zgryzła, że 
w krótkim czasie zupałnie posiwiała. 

Moja nowelka jest jedyną z tego szeregu, 
jską mogę w eałości rozporządzać — tamte bo- 
wiem rękopisy autorowie zabrali ze sobą. Otóż 
moja opiewa tak: i 

I 


Dlaczego była jasnowłosą ? 

Jakże piękne są jednak indyjskie noce! | 

Czytelnik: Twierdzisz pan tak na podstawie 
własnego doświadczenia, czy też jeno wyobrażając 
je sobie w ten sposób ? d 

Ależ czeigodny panie — rzecz prosta, Że je 
tylko wyobrażam sobie takiemi. W Indjsch nigdy 
nie byłem, natomiast pałam żądzą gorącą ujrzenia 
tych krajów cudnych... 002 wie 
kich ceregielów wysłać mię na wyspy Filipińskie, 
a ztamtąd byłbym już jedną nogą w [ndjach. 


Rząd mógłby bez wiel-. 


I 
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zycie cara w Berlinie, kategoryczną otrzymał od- 
powiedź, że wojny nie będzie. Ztąd esła zmiana 
w widzeniach dziennikarstwa włoskiego: usłu- 
chało ono na całej linji hasła do odwrotu... Poło- 
żenie Włoch jest bardzo krytyczne; finarse w o- 
kropnym stanie, o naprawie ekonomicznych sto- 
sunków z Francją ani myśleć; wystąpić z potrój- 
nego przymierza byłoby to skazać się na powsze- 
chną pogardę i dać Bismarkowi powód do udowo- 
dniemia swoich czułości dla Watykanu. W braku 
innego sposobno, chcą puścić trochę eugie irreden- 
cie i tem pokazać, że i Włochy także niejedną 
mają strzałę i niejedną cięciwę. Wszakże rozeę- 
dniejsi widzą dobrze cało niebezpieczeństwo gry 
tak fałszywej. Wolą się pocieszać nadzieją — 
że nastąpi z konieczności położenia po w sz eo c¢ h- 
ne rozbrojenie, i tea temat dyskret- 
nie podnoszą. Ale stawiać kwestję rozbrojenia, 
jest to po prostu stawiać kwestję wojny, w in- 
nej tylko formie. Bismark im tej przyjemności nie 
zrobi. 


Z komunikatów Koła polskiego 


Koło poselskie odbyło posiedzenie w d. 16. 
grudnia wieczór. Przewodniczący p. Jaworski 
przedłożył naprzód pismo do Koła nadeszle, mia 
nowicie petycję miasta Podgórza, aby Koło po- 
parło starania tego miasta o stację popasową i 
kontumacyjną, którą chce miasto urządzić. Petycję 
tę przekazało Koło polskie członkom komisji roz- 
trząsającej rozporządzenia, tyczące się zarazy na 
bydło, którzy wezwą miasto Podgórz, aby podobną 
petycję wystosowało do rady państwa. Żaś pol- 
skim członkom komisji budżetowej przekazało 
Koło do roztrząśnienia petycję leśniczych, upra- 
szających o systemizowanie ich jako urzędników 
państwa. 

P. Lewieki powtórzył żądanie, aby przed- 
stawić ministrowi skarbu, iżby polecił załatwić 
podania o opusty w podatku gruntowym z powodu 
szkód zrządzonych przez myszy, bo dotąd wielu 
podobnych podań nie załatwiono, lub załatwiono 
odmownie. Przewodniczący Jaworski przypo- 
mniał, że już przed kilku dniami minister skarbu, 
odpowiadając na przedstawienie przewodniczącego, 
uczynione w skutek uchwały Koła, oświadczył, iż 
wydał polecenie, aby władze skarbowe jak Raj 
szybciej załatwiały wszelkie podania tvyczące się 
opustów w podstku gruntowym i aby w przy- 
znauiu opustów szły jak najdalej, o ile tylko usta- 
wa na to pozwala. 

Następnie toczyły się obrady o kilku ważnych 
sprawach, jednak jednomyślnie uchwalono uważać 
na teraz obrady te za nuściślej poufne. 


Morderstwo polityczne. 


W Chicsgo, w dniu 17. bm., rozegrał się akt 
ostatni w głośnej sprawie morderstwa dra Cronina. 
Ława przysięgłych uznała trzech głównych oskar- 
żonych : Coughlin'a, O Sullivan'a i Burke'go, win- 
nymi zbrodni morderstwa i skazała ich na doży- 
wotnie roboty. Czwarty eskarżony, Begs, naczelnik 
loży nr. 20 teniańskiego stowarzyszenia Clan-na- 
Gael, uwolniony został od zarzueanej mu winy. Wy- 
padek ten, o którym w swoim czasie donosiliśmy, 
miał się, jak następuje : 

Z początkiem maja br. przepadł w Chicago 
bez wieści dr. Uronin, lekarz, cieszący się wielką 
wziętością i członek stowarzyszenia „Clan- na-Gacl*. 
Zaraz w pierwszej chwili powstało podejrzenie, że 


Czytelnik : 
swej strony, a rząd niezawodnie wytrausportuje tam 
acana. 

liczna to rzecz zaprawdę.. lecz jakiż to ma 
być powód? Przypuśćmy, że w tej chwili wyjdę 
na ulicę i zaśpiewam Pótiłę... A jeśli w takim ra- 
zie rząd zadowoli się tem, że palnie mnie do Sa- 
ladero?... Czyż wówczas osiągnę cel zamierzony ? 
Bynajmniej! Albo też dajmy na to, że publieznie 
zaprzeczę księciu Vittoria jego nieomylności, a on 
w nagrodę za to, odda mnie w żołnierskie kama- 
8270... Czyż w ten sposób dostanę się na Filipiny ?.. 
Przecież nie! W takich warunkach w samej rze- 
czy chwalę sobie Napoleona IHI., który bez wielu 
zachodów posełał ną wygnanie każdego, kto» 
kolwiek nie chciał ślepo wierzyć w legelność 
jego majestatu.. Tak jest... Francja jedna była 
istotnie krajom, w którym człek wiedział, czego 
się ma trzymać .. 

Czytelnik : Ależ chciej-że pau raz kcntynuo- 
wać opowiadanie swoje! 

Niechaj będzie i tak !... Jadę dalej. 

Jakżeż piękne muszą być noce indyjskie | 

Tam świecą gwiazdy jaśniej, aniżsli na euro- 
pejskim widokręgu. Nasz firmament w ogóle robi 
na mnie wrażenie starej i mocno znżytej dekoracji 
teatralnej... 

Pod owem niebsm powstała jedna tylko reli- 
gja, podczas gdy pod naszem, liczymy co najmniej 
dziesięć knltów bożych — że dla przykładu przy- 
to:zymy Iberyjczyków, Greków, Fenicjan, Karta- 
gińczyków, Rzymian, barbarzyńców, Chrześcjan, 
Mahometanów i wreszcie spirytystów ? 

Czytelnik: Lecz eo dalej.. dalej! 

Przecież nie odbiegam wcale od mego przed- 
miotu! Proszą jeno o odrobinę cierpliwości. 
A zatem: 

Jakże piękne muszą być noce indyjskie! 

Morzem aromatycznych woni promienieje ło- 
no zieleniejącej si przyrody, podczas gdy idjoty- 
czny i ociężały mieszkaniec Wschodu, oszołomio- 
ny temi zapachami, wśród srebrnej topieli księży- 
cowych blasków śni o tajemnieczem kwieciu koko- 
sowem, napchawszy wpierw swój żołądek ryżem... 

Czytelnik: Na Boga! przystąpże pan raz już 
do rzeczy. 

Była tedy północ. 

Nad brzegami świętego Gangesu wszystko le- 


Daj pau tylko jakiś powód ze 


„Am 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


żało snem i ciszą spowite... Tylko Gauges sam 


nia 20. Grudnia 1889. 
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dr. Cronin padł ofiarą politycznego morderstwa. 
Zwłoki jego znaleziono w kleace. Wdrożone śledz- 
two wykazało, że dr. Cronin pod pozorem porady 
lekarskiej zwabiony został do zamiejskiego dworku, 
gdzie go zamordowano. 

„Olan-na-Gael* dzieli się na tak zwane loże; 
jedna z nich, nr. 20, złożyła na Cronina tajny sąd 
i skazała go na śmierć pod zarzutem, iż był je- 
dnym z szpiegów angielskich, przebywających w. 
Ameryce, 0 „których Le Caron zeznawał w lutym 
w procesie Parnella. Aresztowano Kanadyjczyka, 
Burke go, obywatela z Chicago O'Sullivan'a i nie- 
jakiego Covghlina Rokowania z Kanadą co do 
wydania Burke go, przesłuchiwanie licznych świad- 
ków a przedewszystkiem obawa przed zemstą Fe- 
nian, utrudniały postęp procesu. Narada ostate- 
czna przysięgłych trwała przez trzy dni. W obec 
sprzecznych zdań wśród ławy zgodzono się osta- 
tecznie na procedurę, klóra dozwala sądom przy- 
sięgłym w stanie Illinois wyrokować równocześnie 
o winie i karze. Uznano przeto trzech głównych 
sprawców winnymi zbrodni morderstwa, lecz nie 
skazano ich na karę śmierci, tylko na dożywotnie 
więzienie. 

Obrońca zgłosił zażalenie, które przyjdzie pod 
obrady d. 18. stycznia r. p. 


Statystyka wojskowa. 


W dyplomatyczno-statystycznej części najśwież- 
szego kalendarza dworskiego gotajskiego na rok 
1890 zawartą jest także nowo opracowana staty- 
styka wojskowa. Podajemy tutaj, dla porównania 
mik UJ trzech największych państw, odnośne 
cyfry. 

Siła pokojowa wojska niemieckiego 
wynosi: 884 bataljonów, 465 szwadronów, 364 
bateryi, 1500 armat z zaprzęgiem, 19.457 ofice- 
rów, 468.400 żołnierza. O sile wojennej armii 
niemieckiej dla powiększenia obrony krajowej i 
łandszturmu, nie ma obecnie dokładnych danych 
statystycznych. 

Siła pokojowa Francji tak się przed- 
stawia: 26.768 oficerów, 584.100 żołnierzy, 480 
bateryj polnych z 2060 armat z zaprzęgiem. Siła 
wojenna zaś w przybliżeniu składa się: z 2 
miljonów armji czynnej w 10 klasami rezerwy, 
1,022.000 pięcioklasowej armji terytorjalnej, 160.000 
sześcioklasowej rezerwy terytorialnej — razem 
3,784.000 żołnierza. 

Siła pokojowa Rosji przedstawia się 
jak następuje: 848 bataljonów piechoty z 586.312 
żołnierzami; 328 szwadronów liczących 87.416 
żołnierzy, 544 baialjonów artylerji polnej z 1.542 
armatami i 61.880 żołnierzami, 381, bataljonów 
wojsk inżynierskich (18.977 żołnierzy) i 35.180 
trenu; suma wojsk linjowych 562.500 dochodzą 
go tego 72.684 żołnierzy rezerwy i 112.850 wojsk 
lokalnych , 288 szwadronów kozaków w liczbie 
51944, czyli razem wynosi siła pokojowa Rosji 
199.928 żołnierzy. 

Siła wojenna Rosji obliczoną jest na 
994.460 wojska liniowego z 4.030 działami, 
280.810 rezerwy z 640 działami, 189.500 ladsztur- 
mu z 384 działami. Nie wliczono tutaj wcale wojsk 
lokalnych. 


Ze spraw afrykańskicb. 
(Zatarg Portugaljj z Anglją. — Stacenie Buszira, — Dro- 
biazgi o Stanleyu i Eminie.) 


Portugalja tedy nie dała się zastraszyć nader- 
ostrą notą lorda Salisburyego i z całą sta- 


nie drzemał. Podobny do olbrzymiej srebrnej 
wstęgi, wił się pomiędzy lasami bambusów i lada- 
num — zauważę mimochodem roślin. które oglą- 
dać pan możesz. jeśli zechcesz, także w naszym 
ogrodzie botanicznym... W falach rzeki purzał się 
blady konterfekt księżyca. 

cieniu „drzewa żałoby,* tak zwanego z tej 
racji, że ono tylko w nosy rozwiera kielichy swo- 
ich kwiatów — siedziało dwóch młudych Indjan, 
nie odzianych wprawdzie tak przyzwoicie i ele- 
gancko, jak tego wymagają nasze pojęcia ale na 
tomiast tak byli obaj urodziwi, jak to jeno może- 
bne jest u mieszkańców tei ziemi, na której ro- 
śnie bambus i heban. Włosy i oczy obu były 
czarne, głęboko czarne. Wśród pośpiechu, z ja- 
kim pióro moje sunie po papierze, nie wpada mi 
chwilowo żaden przedmiot, z którym mógłbym na- 
leżycie porównać kolor ich oczu. W przeciwieństwie 
zupełnem do tego były ich zęby, tak białe, jak... 
no! że bielszych nie znajdzie zapewne na całej 
kuli ziemskiej | 

Na tem koniec opisu obu tych młodzieńców 
indyjskich. 

Lecz stójmy |... W pospiechu zapomniałem zu- 
pełnie dodać, że obaj należeli do tej samej rasy 
autochtonów, mieli dźwięczna imiona: Nana i 
Nini. Nieprawdaż, że to imiona dość zajmujące ? 

— Mów, Nana! — zaczął Nini łagodnym 
głosem, gładząc pieszczotliwie krótkie włosy swego 
przyjaciela. 

W tem miejscu nie wolno mi pominąć mil- 
czeniem, że i Nini miał również skąpy porost na 
głowie. Wiem o tem wszystkiem, gdyż od nieja- 
kiego coasu oddaję się studjom tych krain, zamie- 
rzając napisać w przyszłości nowelę pod tytułem 
„Matka ziemia*. Gdyby nie ta okoliczność, byłbym 
w tych kwestjach kompletnie nieswiadom. Lecz 
powróćmy do naszych Indian. 

Nini... — zaczął Nana. — Dlaczego ona 
była jasnowłosą ? 

Wyrzekłszy te pełne znavzenia słowa, zapadł 
w głęboką zadumę. 

To samo pytanie stawia sobie i autor niniej- 
szej opowieści... jota w jotę to samo: „Dlaczego 
ona była iasnowłosą ?“... 

— Tłumacz się jaśniej! — mrnknął Nini po 
upływie kilku minut. 
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nowczością obstaje przy swoich tytułach do roz- 
ległych posiadłości w Afryce. Pomiędzy posiadło- 
ściami niemieckiemi i państwem Congo na Półno- 
cy z jednej — a krainą Kaffrów i niemieckiem 
terytorjum protektorackiem (południowo-zachodnia 
Afryka) na Południs z drugiej — cała A fr y- 
ka od brzegów wschodsich aż do za- 
chodnich, należy według prawa pierw- 
szego posiadania i historycznych tra- 
dycyj ed<=wielu,wieków do Portugalji... 
Takie jest niewzruszone przekonanie Portugalczy- 
ków. Już sam zabór kraju Matabele przez Angli- 
ków — powiadają oni — naruszył prawa Por- 
tugali. A teraz znów angielskie południowo- 
wschodnie Towarzystwo afrykańskie, założywszy 
tam kilka siacyj, rości sobie pretensje do dalszych 
obszarów ra północnej stronie rzeki Zambesi — 
pomiędzy nią a jeziorem Nyassa i Tanganyka, jak 
niemniej do prawa swobodnej żeglugi na wSpo- 
mnianej rzece. 

Otóż ten zatarg Portugalii z Anglią spotęgo- 
wał się już tak dalece, że jego rozstrzygnięcie fi- 
nalne wydaje się możebnem tylko z pomocą orę- 
ża lub sądu polubownego. Anglicy chcą ogra- 
niezyć Portugalję na wąskim skrawku pobrzeża, 
argumentując, że ona nigdy nie rozprze- 
strzeniała sfery władzy swojej państwowej ku 
środkowi Afryki. Na odwrót znów Portugalia nie 
uznaje REA angielskich, opieranych ra tra- 
ktacie W. Brytanji z Lo bengulą, królem kraju 
Matabele, a to twierdząc, że obszary dotyczące 
nigdy nie były własnością Lobenguli. 
Zresztą Portugalja umocniła obeenieżswoje odwie- 
czne tytuły posiadania za pomocą nowych tra- 
ktatów z naczelnikami odnośnych plemion afry- 
kańs kich. 

Zaostrzenie tych sporów brytyjsko portugal- 
skich występuje teraz ponownie z tem większą 
siłą, ponieważ wspomniane wyżej Towarzystwo 
angielskie wyciąga cehciwą rękę nawet po tery- 
torjum pobrzeżne, położone pomiędzy jeziorem 
Nyassa a dolnym brzegiem rzeki Zambesi. A zie- 

| mie te uchodziły faktycznie z dawien dawna za 
| posiadłość portugalską, jakkolwiek Portugalia — 
eo prawda — nie wiele dla nich uczyniła przez 
ciąg długich czasów. Przecina je rzeka Szire, 
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wychodząca z Nyassy i wpływająca do Zambesi. Ñ 


Otóż znany badacz Afryki, portugalski major 
Serpa Pinto, niedawno temu pokonawszy 
szczęśliwie zamieszkujący ten obszar lud Mako- 
lolo, przywrócił na nim panowanie  Portugalji. 
Makololeczycy bowiem poddali się już byli Angli- 
kom i sztandary W. Brytsnji powiewały nad ich 
osadami. Leez energiczny Serpa Pinto zignorował 
poprostu te fikcyjne traktaty, ogłosił Makololezy- 
ków za rokoszan przeciw prawowitej ich władzy i 
po walnej bitwie, w której czarnemi trupami po- 
krył rozległą dolinę nad Zambesim . zatkpął 
wszędzie na nowo sztandar Portugali Rzecz zro- 
zumiała, że w Anglji oburzeni są okropnie na to 
„bezprawie“ Portugalczyka, czego też wyraz dał 
świeżo Salisbury w gromkiej nocie do rządu lizboń- 
skiego, żądając odeń pełnej satysfakcji. Tak tedy 
do dawnych kwestyj spornych o terytorja z obu 
stron górnego i środkowego Zambesi, jak nie- 
mniej o sprawę kolei Delagoa, przybyła teraz 
nowa, równie dla obu stron ważna i zasadnicza. 
Jaki atoli będzie wynik tej walki dwu państw 
europejskich o południowo-wschodnią Afrykę — 
przewidzieć dziś trudno — choć z góry niemal 
śmiesznem wydaje się 'prowokowanie takiego 
olbrzyma, „jak Anglija, przez takiego Pigmejesyka, 
jak dzisiejsza  Portugalja. Tej ostatniej nia 


— Ach... Nini!... Nini... — westchnął Nana. 
— Patrz! ja kocham moją żonę, jak księżyc noe 
miłuje, jak wróbel dzień, a morze zorzę wieczorną. 
Mila jest duszą moją, okiem w głowie, życiem 
krynica kryształową, która orzeźwią paląee pra- 
gnieniem usta moje! A jednak.. Dlaczego ona 
jest jasnow łosą ? i 
— (zyś oszalał, Nana? — zawołał Nini z 
przerażeniem. — Opamiętajże się, oeknij się! 
Wszak twoja żona nie jest blondynką.. Znam Milę 
od dawna i mogę cię zapewnić, że jej warkocze 
są tak czarne, jak heban! 
„ —. To święta prawda. I ja wiedziałem 
Mila nie ma jasnych włosów i 
zaślubiłem ją. Oczy jei podobne są do nocy, 8 
włosy do  cieniów śmierci... Zresztą ja wcale nie 
mówię tu o Mili. 
— Więe o kimże ? 
— Posłuchaj mię! 
jak czułem 
pół rokiem 
cięciem ? 
— Tak, przypominam to sobie w i 
było to po trzech latach waszego sM n W = i 
, — To ukoronowało wszystkie pragnienia moje... 
Z jakiemż utęsknieniem wyglądałem owego dniś, 
w którym będę mógł uścisnąć spadkobiercę mojej 
książęcej g. dności, potomka, którego włos kruczy 
świadczyłby o nieskazitelności mojego rodu w 
którego żyłach od niepamiętnych wieków nie ma 
ani jednej kropli krwi północnej... Otóż wyobraź 
sobie przerażenie moje! Mila powiła jakieś stwo- 
rzenie jasnowłose, że możnaby mniemać zaprawdę, 
jednego z ciemięzców 


że 
z tej przyczyny 


ichaj mię: Czy przypominasz sobie, 
BiĘ niezmiernie szczęśliwym, gdy przed 
Mila przyrzekła obdarzyć mię dzie- 


iż to jest Angielka, córka 
naszych, tych pijawek, esących łakomie krew ne- 
S Nini... to jest tajemnica, dla mnie nieodga- 
dnięta! Ponieważ moje i Mili włosy eaarnt 
jak żałoba, więc dlaczegoż dziecię nasze ma En 
przeciwna? Ach Nini... powieda mi przyjacielu 
A a EN jest jasnowłosą? © 2 

ugie milezenia nastąpiło po tych s 
tego księcia na pół nagiego, KEME a r 
chwili małżonka Mili i rodzica jasnowłosej Ya 
reczki, c 

A potem ciągnął Nana: 


— Przyszedłszy wreszcie do przekonaniś, 
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"SPR pono wiele, że republika Transvaal- 
ska, interesowana również w definitywnem za- 
kończeniu tych sporów, stoi po jej stronie. 

Groźay przez długie czasy rabuś i rozbójnik 
arabski Busziri, który bez pardonu mordował 
napotkanych Earopejczyków i wielu misjonarzy po- 
niosło z rąk jego śmierć męczeńską, został wre- 
szcie schwytany i na rozkaz Wissmanna w 
przeciądu 24 godzin stracony. Stało się to d. 15. 
bm., jak o tem donosi następująca depesza z Zan- 
zibara, z datą 16. bm.: Poruczuik dr. Schmidt, 
były naczelnik stacji w służbie niemieckiego 
wschodnio-afrykańskiego Towarzystwa, pochwycił 
Buszira wśród jego wycieczki do Szamba, odległe- 
go o 3 godziny drogi od Pangani. Skrępowanego 
przyprowadzono do Pangani, gdzie znajdował się 
Wissmann i ten złożył nań niezwłocznie sąd 
doraźny, którego wyrok opiewał na karę śmier- 
ci. Dr. Schmldt znał dobrze stosunki lokalne z 
czasów dawnego swego tam pobytu i tym razem 
nie powiodło się Buszirowi, ucieczką ocalić zbro- 
unicze swe życie...“ 

Faktem jest, że ten A'ab był postrachem dla 
rozległych terytorjów, skutkiem niesłychanych o- 
krucieństw swoich. Dość przypomnieć n. p. takie 
fakta, iż schwytanym przez się mnrzynom, którzy 
stali w stosunkach z Niemcami, obcinać kazał obie 
Te i potem odsełał nieszczęsnych do Wissmauna. 

śród napadu na Mpuspua, gdy pomiędzy inuymi 
wziął Nielsena jeńcem, znęcał się nad nim w 
najokruiniejszy sposób i zarznął go w końcu, jak- 
by wołu. Stracenie tego zbója rzuci niezawodnie 
popłoch wśród rokoszan arabskich i bodaj na ja- 
kiś czas spowoduje pokój w tych stronach. 

Pisma angielskie ogłaszają obeenie taki plan 
najbliższej podróży Stanleya: Wypocząwszy na- 
leżycie w Zanzibarze, uda się znakomity podró- 
żnik do Egiptu, na wiosnę zaś popłynie do An- 
glji. Z Lopdyba po pewnym czasie pojedzie do 
Brnkseli, celem odwidzenia króla Leopolda, a ztam- 
tąd do "Berlina. Pomiędzyżzaszczytami, które się 
już posypały w Earopie na głowę tego nieustra 
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dzikich puszez podrównikowych, jeden zwłaszcza 
jest dość komiczny. Oto londyńska gilda handlarzy 
rybami zamianowała go swoim członkiem honoro- 
wym! Zdaje się, że tylko tego brakowało mu je- 
szcze do zupełnego tryamfu. Wyborni są sobie 
czasem ci Anglicy ! 

Według depeszy „Biura Rentera,* KE min pa- 
sza o tyle powrócił jaż do zdrowia po tym okro- 
pnym swoim wypadku, że niebezpieczeństwo śmier- 
ci przeminęło szczęśliwie i w krótkim czasie bę- 
dzie mógł przedsięwziąć podróż do Zanzibaru. Gdy 
| pomyślimy, że to ezłowiek przeszło 50-letni i spadł- 
szy z wysokości 20 stóp, rozbił sobie głowę w spo- 
»8ób prawie śmiertelny, że dalej nie mógł mieć w 
Afryce ani w połowie takiej opieki chirurgów i 
lekarzy, jakby to np. działo się w Europie — to 
przyznać trzeba, że człowiek ten posiada istotnie 
siły Herkulesa. Im też zawdzięcza, że przedtem 
już nie zabiły go rozkosze panowania w takiej 
afrykańskiej prowincji... 


Z prasy rosyjskiej. 
(Czy Chińezycy zagrażają rosyjskim posiadłościom na 
Wschodzie? — Kwestja dwu czy trój- przymierza. — 
Żydzi w Rosji). 

Zastanawiając się nad pytaniem: czy Chiń- 
czycy mogą zagrażać rosyjskim  posiadłościom na 
Wschodzie, zwłaszcza krajowi Amurskiemu i 
Ussuryjskiemu ? Peiersb. Wiedom. piszą między 
innemi: „Uważać Chińczyków za niezdolnych do 
służby wojskowej możnaby było tylko w takim 
razie, gdybyśmy przypuszczali, że są pozbawieni 
męstwa, wytrwałości, cierpliwości i posłuszeństwa. 
Ostatnich dwóch przymiotów nikt nie odmówi 
Chińczykom ; nie ma może narodu bardziej cier- 
pliwego i pokornego względem władzy, mniej wy- 
magającego i wybrednego; wytrwałość Chińczy- 
ków także niemała, czego dowodem są „kulisowie". 
Niepodobna również nie przyznać im głównej ce- 
chy wojownika — męstwa ; mają oni w wysokim 
stopniu zdolność choćby biernego oporu Badając 
przebieg wojny Earopejczyków z Chinami, dawne 
angielsko-francuskie ekspedycje i ostatnią wojoę 
francusko-chińską, widzimy, że Chińczycy nieraz 
dali dowód wielkiej odwagi, o ezem mówią z po- 
dziwem sami ich przeciwnicy. Niedość na tem, 
możnaby naliczyć kilka zwycięstw „Świńskich ogon- 


ków* (jak Chińczyków nazwali Anglicy) usd 
„zachodnimi djabłami* podczas wojny tonkiń- 
skiej“. 


Dzienuik Nowoje Wremja zwraca nwagę Da 
obecną postawę organów oficjalnych sustro-wę- 
gierskich, i tak dalej pisze: „Organa te nieledwie 
Oo l Ull a Ő i i aaa 
kałem ciebie, abyś jako mąż wielkiego rozumu i 
nauki, rozświecił ciemności dacha mojego... 

Nini myślał przez długie trzy godziny, po*zem 
wystosował do Nany takie pytanie : 

— Czyś zapytywał o to żonę twoją ? 

— Pierwszem tə było, co uczyniłem... lecz 
była niemniej odemnie zdumiona i nie zdołała mi 
tej zagadki objaśnić. Lecz nie poprzestałem na 
tem wcale... 

To samo pytanie skierowałem do pewnego 
angielskiego kapitana, który zwykł codzień przy- 
chodzić do nas, miłuje mię nadzwyczajnie i nader 
troskliwie rozpytu.e się zawsze o zdrowie i powo- 
dzenie mej rodziny. Atoli i on przez całe trzy 
dni myślał nad wytłumaczeniem tego niezrozumia- 
łego zjawiska i na równi ze mną nie doszedł do 
żadnego rezultatu... Obciałem tedy spróbować, czy 
ty, Nimi, nie będziesz od nas szczęśliwszy i nie 
wytłumaczysz, jak to jest możebne, że dwojgu lu- 
dziom, czarnym jak przepaść, nieba dają jasno- 
włosą córeczkę ? 

— Muszę przez chwilę zastanawiać się nad 
tem, luby mój Nano! — rzekł Nini z powagą. — 
Zostaw mię przeto samego. 

Nana odszedł, a Nini 
siebie : 

— (ała trndność leży w docieczeniu, dla czego 
ta mała jeat jasnowłosą... Zastanówmy się zatem i 
odpowiedzmy sobie nasam mperód na pytanie: „Dla 
czego cna jest jasnowłocą 

I włożył wskazujący palec prawej ręki do 
ust, zarzncił głowę nieco w tył, wzniósł oczy kn 
niebu i długo, długo stał tak, pogrążony w zadu- 
mio... Nagle skrzywił oblicze swoje w sposób nie- 
słychanie żałosny... 

I gdy Nana powrócił po odpowiedź, Nini nie 
rzekł ani słowa, poprzest:jąc na rczpaczliwem 
wzruszeniu obu ramionami. 

W ten sposób pytanie to równie doniosłe, jak 
zajmujące: „Dla czego ona była jasnowłosą?* — 
pozostało podziśdzie ń nierozwiązaną zagadką. 


l 


— 


rzekł wówczas do 


codzień podnoszą pogłoski o zbliżeniu się Rosji do 
Niemiec. Ż początku starały się nie przywiązywać 
do nich znaczenia, lecz teraz przyznają, iż rzeczy- 
wiście niektóre fakta zdają się usprawiedliwiać 
owe pogłoski. W skntek tego zmieniły taktykę i 
dowodzą że polepszenie wzajamnych stosunków 
między Rosją a Niemcami, nie może w niczem 
wpływać na trwałość przymierza  austrjacko-nie- 
mieckiego. Pester Lloyd konstatnje obawę, po- 
wstałą w Węgrzech, aby Rosja nie „wcisnęła* 
się między Niemcy a Austro-Węgry, lecz wyraża 
przytem przekonanie, iż hr. Kalnoky „tego nie 
dopuści“. Mimo przekonywającego tonu, dziennik 
peszteński zdradza ukrytą trwogę i niezadowolenie 
z Niemiee*. 

Tenże dziennik poświęca długi artykuł spra- 
wie żydowskiej w Rosji i między innemi pisze: 
„Patrząc na szybkie rozmnażanie się żydów w tych 
gubernjach carstwa, gdzie im wolno zamieszkiwać 
pod wyjątkowemi warunkami, niepodobna nie zdu- 
miewać się tym faktem. Nawet w stolicach, gdzie 
ściśle śledzą ludzi, nie mających prawa zamieszki- 
wać tam, uderza rozmnażanie się żydów. W Pe- 
tersburgu, w miejscach widocznych powstają wspa- 
niałe synagogi żydowskie; żydzi zamieszkują całe 
ulice, żagarnęli całkowicie niektóre miejsca targo- 
we. Sam Gościnny Dwóru w połowie, jeśli nie 
więcej, w ręku żydów. W Moskwie Żydzi zrobili 
Jeszcze większe postępy ; prawie „wszystkie wa- 
¿niejsze gałęzie handlu załatwiają się przy udziale 
lub pośrednictwie żydów. Doszło do tego, że zna- 
komitsi kupcy moskiewscy w urzędowej prośbie 
do rządu domagali się zakazu zamieszkiwania ży- 
dów w Moskwie, motywając prośbę tem, iż potra- 
fią sami, bez pośredników żydowskich, prowadzić 
skutecznie handel. W większych miastach wiel- 
korosyjskich, gdzie niedawno żydów liczono na je- 
dnostki, obecnie przebywają ich tysiące i dzie- 
siątki tysięcy. Niewiele jest miast powiatowych, 
choćby najmniejszych, gdzieby się nie wcisnęli 
żydzi I to wszystko pod wyjątkowemi warun- 
kami ?!* 


Z prowincji. 

Stryj 17. grudnia. (Ukończenie wyborów do 
rady miejskiej. — Urocay:tość w „liodzimie* i 
teatr amatorski tamże. — Ostatnie zebranie to 
warzyskie w Resursie w tym roku. -- Teatr pol- 
ski m Odessy. Teatr miemiecko żydowski). 
Wozoraj ukończono u nas wybory do rady miejskiej. 
Jak na nasze stosunki, które niestety i we wielu 
innych miastach kraju naszego nie są lepsze, musimy 
ogólny rezultat dokonanych wyborów zawsze juszcze 
nazwać pomyślnym. W każdym razie nie zaszły 
wielkie zmiany w dotychczasowym składzie rady, a 
te, które zaszły, wypadły po części, mianowicie w 
trzeciem kole, na korzyść całości i spodziewać się 
należy, że i w nowo wybrać się mającym zarządzie 
miasta naszego żadne ważne zmiany nie zajdą. Jak 
słyszymy, zanosi się na protest z trzeciego koła wy- 
borczego, lecz wątpić należy, aby tym razem protest 
pomyślny odniósł skutek. 

Daia 8 bm. mieliśmy w Stryju bardzo piękną 
uroczystość. Filja tutejsza stowarzyszenia „Rodzina“ 
poświęcała uroczyście swój lokal i nowo urządzoną 
scenę dla przedstawień rmatorskich, na której zaraz 
tego samego dnia urządzono pierwsze przedstawienie, 
na pomnożenie funduszu na odbudowanie tutejszego 
rzym. kat. kościoła w Stryju. Poświęcenie odbyło 
się w południe w obecności wielu urzędników kole- 
jowych i klku wybitniejszych osobistości z miasta, 
poczam uraczono gości skromną przekąską, przy której 
sposobności posypały się liczne toasty ; zaś przedsta- 


wienie teatralne odbyło się wieczór przed dosyć li- 
cznie zebraną publicznością. Przedstawiono komedję 
Popas w Żółkwi* i obrazek ludowy „Błażek opę- 
tany.* Grano w ogóle nadspodziewanie dobrze, a 
szczególnie w owej sztuce ludowej wypadła gra zna- 
komicie Niejeden koczujący teatr prowincjonalny 
mógłby sobie wziąć za wzór tę grę staranną i nader 
datną. Z mężczyzn zasługują na szczególną wzmiankę 
w tej sztuce pp. Z., W. i R, z których pierwszy 
był wybornym Błażkiem, drugi znakomitym Czesła- 
wem, a trzeci doskonałym Walkiem, zaś z kobiet pp. 
D„ J. i K, z których pierwsza była uroczą Salką i 
dała nam się poznać nietylko z bardzo dobrej gry, 
ale nadto i z głosiku nader dźwięcznego, który na- 
leżycie kultywować jej radzimy. 

W Resursie odbyło się dnia 14. bm. ostatnie 
w tym roka aebranie towarzyskie, na którem po pię- 
knem odczytaniu przez p. B. noweli S:enkiewicza 
„Ta trzecia”, ubawiła uczestników tego wieczorku 
fraszka sceniczna w języku dla wszystkich zrozumia- 
łym (coś à la volapiik), pod zaimprowizowanym ty- 
tułem „Kilka słów o miłości*, przedstawiona z nale- 
żytą werwą, dowcipnie i z wy'ornym humorem przez 
członka Resursy p. Kr. Oprócz tego zapełniły wie- 
ozór prodnkcjo muzyki kolejowej i gry towarzyskie. 
Może powiecie, że na miasto podobnego kroju 
jak Stryj, wszystko to jeszcze za mało. Otóż donoszę 
wam w końcu, Że rzeczywiście tak o nas pomyśleć 
musiano, skoro po wyjeźłzie nader szczupłego odła- 
mu polskiego towarzystwa dramatycznego z Odessy, 
który bawił u nas przez tydzień i nie miał powo- 
dzenia, chociaż szumnie naprzód ogłaszał swe przy- 
bycie do Stryja tylko na 3 przedst»wienia, zjechały 
do nas naraz aż dwie trupy teatralne, a to jedna 
niemiecka pod dyrekcją jakiegoś p. Zalanowsxiego, a 
druga żydowsko-niemiecka.  Wdzięczni jesteśmy tym 
panom, że w tak szlachetnych misjach cywilizator- 
skich do nas przybyć raczyli, lecz bolejemy nad tem, 
że nie znajdą tutaj należycie uprawionej gleby pod 
zasiew kultury germańsko żydowskiej. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Głównodowodzący we 
Lwowie ks. Windischgraetz bawi we Wiedniu. 
— Członek Wydziału krajowego p. Tadeusz Roma- 
nowicz powrócił wczoraj rano do Lwowa i objął 
natychmiast urzędowanie w Wydziale krajowym. 
Nekrologjaa. Wł Sandecki, nkdy i 
zdolny illlastrator najprzód pism humorystycznych, a 
następnie Tygodnika Illustr., Kłosów i Biesiady 
lit., zmarł w Warszawie d 16. bm. — W Krakowie 
zmarł Józef hr. Szembek, przeżywszy lat 72. 
Kalendarz. Piątek (20.): Tevfila m. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 55, zachód e godzinie 4. 
min. 1. 

Kalend. myśliwski. W grudniu wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, ba- 
żanty, kuropatwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Uroczystość immatrykulacji na tutejszym uni- 
weraytecie odbyła się według ogłoszonego programn 
wozoraj, we czwartek w auli uniwersyteckiej Nowo- 
immatrykalowanych zwyczajnych słuchaczy, jest w tem 
półroczu na wydziale prawnym 204, a na wydziale 
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tegoroczny rektor, prof. dr. ks. Klemens ORL ret TE wiola saratani kwi] dziewczyna do: popeli 
zachęcając w gerących słowach młodzież do pracy 
sumiennej, której się teraz może oddawać w ojczy- 
stym językn, a zarazem kładąc nacisk na to, że do 
prawdziwego i w szlachetnem znaczeniu wykształce- 
nia nie dosyć jest nawet nabywania wiedzy, ale po- 
trzeba nadto i niezbędnie kształcenia charakteru i 
gorca. 

Ruch przedkarnawatowy objawia się obecnie 
— posiedzeniami komitetów balowych i wieczorko- 
oych. Dziś o gedzinie pół do 8. wierzorem odbędzie 
się w sali ratuszowej posiedzenie pełnego komitetu 
balowego na rzecz leczniczej kolonji w Rymanowie; 
jutro w sobotę w sali Frohsinn'u obradować będzie 
komitet balu prawników, a na niedzielę 22. b. m. 
zwołano posiedzenie komitetu wieczorków Koła lite- 
racko-artystyczuego. Wszystkie te zabawy zapowiadają 
się wybornie. Bal na rzecz kolonji leczniczej w Ry- 
manowie odznacza się „królem migdałowym“, bal 
prawników ma ustaloną reputację, a na wieczorki 
Koła literacko-artystycznego przygotowuje komitet 
liczny szereg niespodzianek. Jeden z tych wieczorów, 
jak nas infurmują wtajemniczeni, ma być nawet ba- 
lem maskowym. 

Doktoraty. P. Marcin Horowitz, rodem ze Lwo- 
wa, i Anastazy Stern, rodem z Kozowy, w Galicji, 
kandydaci adwokaccy, otrzymali w tut. uniwersytecie 
stopnie doktorów praw. 

W uniwersytecie Jagiellońskim, w Krakowie, p. 
Bronisław Zaorski, rodem z Warszawy, otrzymał 
onegdaj stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe, 
ratura wczoraj była — 31'0., najwyższa — 0 2°0.- 
najniższa — 50 O. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku południo- 
wy, 60 do siły słaby, Średnia temperatura podniesie 
się do — 10°C., stan nieba będzie zmienny, względna 
wilgotność powietrza bez zmiany, opadu nie będzie. 
Doba. będzie pogodna. 

Książki szkolne. Pod tym tytulikiem przedru- 
kował onegdaj tutejszy organ Ldnderbanku hvmo- 
rystyczny artykuł p. K. Bartoszewicza, na temat 
podręcznika dla początkujących w nauce języka nie- 
mieckiego. Notatkę swą zakończył organ rzeczony 
przestrogą, by zakład im. Ossolińskich mie wydawał 
tak bezmyślnych podięczników. W uwadze tej mieści 
się rozmyślna ignorancja, dyktowana złą wolą. Wszak 
jest to fakt notoryczny, że imprimatur i korrekta 
manuskryptu należy wyłącznie do ck. rady szkolnej 
krajowej, zaś zakładowi im. Ossolińskich jako ck. 
wydawnietwu książek szkolnych, pozostawiono tylko 
obowiązek drukowania zatwierdzonego rękopisu, wraz 
z przyjemnością płacenia olbrzymich  honorarjow (po 
70 złr. za arkusz druku!) Jednakowoż organ Län 
derbanku z łatwych do zrozumienia powodów, woli 
raczej niesłuszne czynić zarzuty instytucji narodowej, 
zamiast odniesienia takowych do dykasterji rzą- 
dowej. 

Zmiana własności. Dobra Sulimów w powiecie 
Sokalskim, zakupił od hrakiów  Wiśniewskich p. 
Stanisław Łomnicki, właściciel Waręża. 

Aresztowano Michała Plesytę, stróża domu 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 11. za uczestnictwo 
w kradzieży mąki, na szkodę Abrahama Hermana. 
W mieszkaniu Plesyty znaleziono 45 kilogramów 
mąki. 

Odebrano od złodzieja, który zdołał zbiedz, dwa 
pakiety eu»ru i jeden pakiet eykorji. 

Chce sobie życie odebrać ! Marcela Knzniarska 
przedłożyła policji dwa listy swojego kochanka Pawła 
B., w których tenże donosi, że ma zamiar odebrać 
sobie życie. Policja zarządziła poszukiwanie za owym 
zrozpaczonym panem. 

Włamał się ubiegłej nocy do stajni przy ulicy 
Korytnej 1. 3 nieznany sprawca i skradł futro ba- 
ranie. 

Najnowsza fiskalna matematyka. Od pożyczki 


konwersyjne, 25.000 złr. i dodatkowej 4000 złr. 
wymierzył nowo utworzony ck. urząd podatkowy 
w Mostach, prawdopodobnie dla zainaugurowania 


swej działalności, zaokrągliwszy te sumy pożyczkowe 
do wysokości 81.060 złr. i licząc */,9], i 25°% do- 
datku, neleżytość 2038 złr. 75 cnt, wyraźnie dwa 
tysiące trzydzieści ośm złr. siedmdziesiąt pięć eat. aw. 
Ciekawi jesteśmy, podłog jakiej metody ów urząd 
podatkowy procenta oznacza. Widocznie musi to być 
metoda „amerykańska“. 

Nowa szkoła żeńska im. Staszica. W pierw- 
szych dpisch grudnia br. została przeniesioną filja 
szkoły żeńskiej im. Czackiego, do ubikacyj amieszezo- 
nych przy ul. Kościuszki l. 6 pod uazwą szkoły 
im. Staszica. Szkoła ta będzie się posługiwała planem 
dla szkół sześcioklasowych, obowiązującym wszystkie 
inne szkoły etatowe żeńskie i będzie przyjmowała 
dziatwę wszystkich wyznań miejscowych. 

W głośnej sprawie wyrzucenia 13-letniej córki 
z okna 2. piętra przez własną matkę, odbyła się d. 
16. bm. w Warszawie w cywilnym sądzie okręgo- 
wym rozprawa, a to celem odebrania rodzicom Wa- 
lentemu i Apolonji Zołotnickim, Moskałom, praw 
opieki rodzicielskiej nad uratowanem d:ieckiem. Spra- 
wa sądzoną była przy drzwiach zamkniętych. Wyrok 
zostanie publicznie w tych dniach ogłoszony. 

Dyrekcja tramwaju w Warszawie wydała roz- 
porządzenia stosowne, ażeby na Żądanie pragnących 
wysiąść pasażerek i osób w starszym wieku, wagony 
były wstrzymy wane. Wobec nader częstych wypadków 
zwichnięcia nogi i ciężkich potłuczeń, którym ulegają 
przeważnie kobiety, należałoby, ażeby i we Lwowie 
podobne rozporządzenie istniało. 

Złożenie zwłok zmarłego kard. Ganglbauera 
w podziemiach kościoła Stefana, odbyło się w środę 
popołudniu z wielką pompą kościelną i przy udziale 
całej ludności miasta Wiednia. Nunejusz papieski 
pobłogosławił zwłoki zmarłego, złożone w pałacu 
arcybiskupim, a nast;pnie procesja wszystkich bisku- 
pów austrjackich pod przewodnictwem nuncjusza, ode 
prowadziła je do katedry św. Szczepana. "utaj zgro- 
madzili się wszyscy bawiący teraz w Wiedniu arcy- 
książęta i książęta, najwyżwi dygnitarze dworu, 
ministrowie wspólni i austrjaccy, ambasador fiam 
cuski, prezydenci obu izb, burmistrz m. Wiednia itd. 
oczekując przybycia cesarza. (dy cesarz przybył, 
biskup Angerer podał mu wodę święconą. Po uro- 
czystem poświęceniu zwłok arcybiskupa, cesarz i 
arcyksiążęta opuścili kościół, poczem nastąpiło złoż: nie 
trumny do grobowca. 

Rękawiczki przyczyną śmierci. Z Mińska do- 
noszą o niezwykłym wypadku. Pized dwoma tygo- , 
dniami przybyła do Mińska bogata Żydówka z Ki- 
jowa, w celu odwidzenie swych krewnych pp. Kapła- 
nów, posiadających tu obszerne sklepy przy Fran- 
tiszkańskiej ulicy. W tym właśnie czas e zdarzył 
się wieczór z tańcami na rzecz oohgtniczej straży 
ogniowej, na który pośpieszyli pp. K. wraz ze swą 
krewną a ostatnia miała na sobie długie rękawiczki 
dnńskie, nabyte w jadnym z lepszych sklepów ręka- 
wiezniczych w mieście. Po prwrocie z balu, właści- 
cielka rękawiczek uezuła silny ból w lewej ręce, 
która raptownie nabrzmmjewać znczęła w miejscu. 
gdzie uprzednio było lekkie draśuięcie od szpilki. 


filozofńcznym 35, czyli razem 349. Uroczystość zagaił Wezwany lekarz sprawdził istnienie wrzodu karbun- 


kułowego, spowodowanego widocznie zarażeniem krwi 
od rękawiczki, zrobionej ze skóry chorego na kar- 
bunkuł bydlęcia. Pomimo energicznej pomocy lekar- 
skiej, chora wśród strasznych męczarni następnego 
dnia wyzionęła ducha. 

Influenza. Z Berlina donoszą o ciągłem 
wzioaganiu się tej epidemji. Miało zachorować już 
wyżej 150.000 osób. Ze straży pożarnej zachorowało 
150 osób, tak że całe dwa treny nie mają żadnej 
obsługi. "Przed kilku dniami zapadł był na influeńzę 
i Moltke. Obecnie ma się już lepiej. Największe po- 
wagi zajęły się obserwacją objawów i natury epide- 
mji, a opinje ich zgadzają się w żupełności z opi- 
njami wygłoszonemi przez lekarzy i naszych. Na 
uwagę zasługuje szczególniej zdanie dra Recharda, 
członka akademji medvcznej i jeneralnego inspektora 
zdrowia, który oświadcza, że influenzi może spcwo- 
dować śmierć, gdy dotknie porażonych suchotami, 
ztarców cierpiących na katar płuc chroniczny, a bar- 
dzo rzadko osoby mające szczególną skłonność i 
znajdujące się w złych warunkach hygienicznych. 

Tak samo szerzy się influenza w Ratyzbo nie, 
r as i Kiel. Wiele szkół musiauo zam- 
ną 

W Paryżu giasuje z coraz większą siłą a 
wskutek licznych wypadków zachorowania na influen- 
zę, została służba pocztowa zdziesiątkowana. 

W Buda-Peszcie szerzy się influenza -- 
wśród dzieci — i ma przebieg nader dokuczliwie. 

Influenza pojawiła się już i w Temeszwa- 
120; lekarze skonstatowali tam 050 wypadków tej 
choroby. Przebieg jej jest łagodny, chociaż ciągle się 
rozszerza. 

Podobnie z Wenecji i Werony donoszą, że 
influenzà szerzy się z wielką gwałtownością, zwła z- 
cza po koszarach. Poseł do pailamentu włoskiego, 
Baccelli, wielka powaga w sprawach sanitarnych, 
miał wypowiedzieć przekonanie, że influeaza w naj- 
bliższym już czasie rozszerzy się po całych Włoszech. 

Z Belgradu telegrafują, że i tam influenza 
już wystąpiła. Zachorowałe 26 deputowanych do 
skupczyny i 40 aspirantów szkoły dla oficerów 

Ww Rosji ogarnęła ona już najdalsze krańce. 
W Jałcie musiano zaprzestać budowy tamy w przy- 
stani, z powodu ogólnego zachorowywania pracują- 
cych na infiuencję. Podobne wieści dochodzą z Ek a- 
terynosławia, Charkowa, Malitopola i 
innych miast południowych. 

W Królestwie Polskie m 
że dziś nie ma prawie miasta, 
o wybuchu epidemji Łódź, Zgierz, Lublin, 
Kielce, Radomii. miasta i ich okolice są już 
zupełnie zajęte przez influenzę. Panuje ena tam gło- 
wnie śród ludności robotniczej i jak wszedzie dotyka 
więcej mężczyzn niż kobiet 

Iaflu>nza wybuchła już iw Monachjum, 
w Brnkseli i Antwerpji panuje również, 

Z Madrytu donoszą, że infantki i czterech 
ministrów zachorowało na influenzę. Wybuch epidemii 
tej sygnalizują także z Be r ua (morawskiego). 

We Wiedniu tzpitale są prz pełnione chorymii 
Wielu chorych broni przed iufuenzą, nie chce się 
kłaść do łóżka, ale to przedłuża tyko niemoc i dole- 
gliwość Wszelkie towarzyskie stosunki niezmiernie 
cierpią na tej epidemji, która nie jest niebezpieczną, 
ale nieznośaą. 

Zmowa w niemieckich kopalniach przybiera 
znów zastrasza jące rozmiary. Zdaje się, że interwencja 
władz sądowych i policyjnych jest nieuniknioną. 

Konfiskaty. Wczoraj rano został skon flask o- 
wany Kurjer Lwowski, po południu Gazeta 
Narodowa, wieczorem zaś Dsiennik Polski. Deien- 
nik został skonfiskowany za artykuł o bezprawiach 
rosyjskich w obec unji i obchodzie jubileuszu rosyj- 
skich gwałtów. Artykuł ten był streszczeniem obszer- 
nej pracy, zamieszczonej w ostatnim numerze Osasu. 
Widocznie więc wolno Csasowi w Krakowie pisać 
takie rzeczy. jakich w stroszezeniu nawet nie wolno 
powtarzać Dziennikowi we Lwowie. Gaseta Nar. 
została skoi fiskowaną za artykuł o nędzy w kraju. 
Artykuł ten, napisany bardzo spokojnie i przedmio- 
towo, nie podobał się naszej prokuratorji, gdyż — 
zdaniem jej — w Galicji nietylko nie panuje nędza, 
ale owszem jest bardzo dobrze. Pan prokurator nie 
życzy sobie widocznie, ażeby pisano prawdę. Kłamać 
wolno | 

Za co skonfiskowano Kurjera, nie wi my; je- 
żeli jednak powodem konfiskaty byłaby notatka o 
Degenach, byłoby to ciekawą interpretacją naszej 
ustawy prasowej. 

Jedno z pism miejscowych  doniosło, iż proku- 
rator, p. Girtler, pracuje nad memorjałem o awej 
działalności, który zamierza przedstawić min. spra- 
wiedliwości. Wiadom.ść ta jest złośliwym wymysłem. 
P. Girtler pracuje wprawdzie ninustannie nietylko nad 
wynajezienien nowych powodów do sensacyjnych 
aktów oskarżenia, ale także Rad pracą naukową — 
ta praca jednak nie jest wcale owym  memorjałem. 
Owszem p. Girtler opracowuje nader cenną bioszurę, 
której tytuł, jak nam doroszą, będzie opiewał: „Sy- 
stem konfiskat w teorji i praktyce na tle konstytucji 
austrjackiej". Dzieło to, niewątpliwie bardzo zajmu- 
jące, będzia przez antora — jak nam donoszą — 
dedykowane cieniom „Zhemidy“. 

Urzędnicy tut poli cji, w skutek wydan'go roz- 
kazu, urzędują już nietylko w służbie zewnętrznej, 
ale i w biurze w pełnym mundurze. Obecnie uży- 
wane są jeszcza mundury dawnego kroju. W ten spo- 
sób początek jest zrobiony, ale oby tylko te mundury 
przyczyniły się do „większenia bezpieczeństwa publi- 
cznego we Lwowie. 

W sprawie samobójstwa Klary Lówin otrzy- 
maliśmy jeszcze kilka ciekawych szczegółów, wyja- 
śniających tę zagadkową okoliczność, w jaki spesób 
nieszczęśliwa kobieta dostała się do hotelu. Löwin 

w skutek choroby nerwowej silnie rozwiniętej nie ży- 
ła z mężem i mieszkała samotnie przy ul. Akade- 
mickiej 1. 26. Przedtem jednakże mieszkała na wal, 
a przyjeżdżając od czasu do czasu do Lwowa, stawa- 
ła zwykle w hotelu francuskim, a nawet kilka razy 
zajmowała ów  nies:częsny pokój oznaczony nr. 
84. Onegdaj widocznie pod wpływem ataka nerwowego 
podążyła do hotelu i niespostrzeżenie dostała się do 
wspomianego pokoju zkąd, następnie rzuciła się na 
ulicę. Zbadanie tożsamości udało się policji zba- 
dać w krótkim stogunk.wo czasie dzięki tej oko- 
liczności, iż po przywiezieniu zwłok do kostnicy szpi- 
talnej, znalezieńo ukryte w zanadrzu zmarłej w ko- 
aercia 25 zł., na której było napisaue jej imię i na- 
„wisko. 

Kąsający rumak. Onegdaj rano, koń rzeźnika 
Jęuzzeja Tomaszewskiego, stojący na pl. Bernadyń 
skim, chwycił zębami za rękaw flihrera 95 pp. Ger- 
sona Weisbrod i omal go nie ukąsił. Jczywiście rę- 
kaw płaszcza uległ zniszczeniu. 

Za kradzierż drzewa z wozów, idących ul. Leo- 
na Sapiehy, aresztowała policja Ludwika Reczucha. 

Z magazynu p. Edwarda Machana przy pł Ber- 
nardyńskim l. 3 skradziono rozmaite towary.  Podej- 
rzenie pada na jednego ze służących. 

16-letnią złodziejkę Marję Sz. aresztowano 
onegdaj za kradzież korali będących własnością Anny 
Rudy. Po dłuższem badaniu przyznała się młoda 


szerzy się tak, 
zkądby nie donoszono 


| OTE WPRYCZCZZZWWNZKENE 
dziewczyna do popełnienia tej kradzieży. Dodać na- 
leży, że Sz. jast córką właścicielki domu i mie- 
szka u rodziców, którzy daja jej całkowite utrzy- 
manie. 

Kradzież kieszonkowa. Pani Wilhelminie Ban- 
drowskiej skradziono onegdaj na ulicy Halickiej pu- 
gilares z kieszeni, a to w ten sposób, że dwóch wy- 
rostków zastąpiło pani B. drogę, trzeci zaś manipu- 
lował w kieszeni. Gdy pani B., spostrzegłszy kra- 
dzież, chciała ścigać małego złodzieja, spólnicy jego 
chwycili ją za płaszcz i w ten sposób udaremnili 
natychmiastową pogoń. Oczywiście następnie ici dwaj 
szybko się ulotnili. 

Program rautu Koła literacko-artystycznego, 
który odbędzie się dziś, w czwartek, jest następujący : 
1. Mend issohn. Uwertura z „Athalji*, odegrają pp. 
Wszelaczyński i Neuhanser. 2. Weber. Arja z „Wol- 
nego strzelca“, odśpiewa pani J. Camillowa. 8. a) 
Oberthür. „Virgo Maria“, b) Parish-Alwars, marsz 
grecki, odegra na arfie panna Pistorówna. 4. Rodoć. 

„Paniom naszym*, wypowie autor. 5. Moniuszko. 
Polonez s „Hrabiny“ , odegra na wiolonczeli p. Je- 
rzyaa. 6. a) Gounod. Serenada i b) Offenbach. Ro- 
mans z „Opowieści Hoffmana“, odśpiewa dyrektor p. 
Władysław Barącz i 7. Hugo Felix Wale, odegra 
kompozyto1. Początek o godzinie 8. wieczorem. 


EE 


Odczyt. W Towarzystwie prawniczym iwowskim 
odbędzie się w piątek ‘d. 20. bm o godz. 7. wie- 
czorem odczyt dr. Zygmunta Zinsa. 

W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
d. 21. bm. wieczorek dla mężczyzn. Początek o godz. 
8. wieczór. Wstęp mają wolny jedynie tylko pp. 
członkowie. 

W fonie „Czytelni akademickiej* we Lwowie 
istnieje zaw iąrane w styczniu br. „Kółko krajo- 
znawocze*, mające na celu zapoznawanie się z etno- 
graficznemi, "społecznemi i ekonomieznemi stosunkami 
kraju, zbliżenie się do ludn, szerzenie w nim oświaty 
i budzenie poczucia narodowego. 

Zakres działania tego Kółka obejmuje, oprócz 
odczytów, sprawozdań i pogadanek + dziedziny krajo- 
znawstwa w ogóle, także myśl urządzania bliższych 
i dalszych wycieczek po kraja, celem bezpośredniego 
p-znania ludu i uświadomiania go pod względem na- 
rodowym i społecznym. 

Sam cel i zadanie „Kółka krajoznawczego” wska- 
zują jak wielkiego ono jest znaczenia w obeony ch 
stosunkach tak dla młodzieży akademickiej, jak i dla 
szerszego ogółu społeczeństwa. Krótkie dotąd jego 
istnienia nie dozwala mu jeszcze dzisiaj wykazać owe- 
ców na zewnątrz, a to głównie z powodu zbyt ma- 
łego zainteresowania się niem wśród samej młodzieży 
akademickiej. 

Praca jednostek, choć sumienna i wytężona, nie 
zdoła poważnych plonów osiągnąć, skoro jej nie po- 
prze ogół młodzieży akademickiej, w pierwszym rzę- 
dzie do t g» powołany. 

Odzywamy się więc z gorącą prośbą do szer- 
szego ogółu kolegów, by  zechcieli przypatrzyć się 
bliżej działalności „Kółka krajoznawczego*, a nie wy- 
mawiając się tem, że Czytelnia akademicka członkom 
swoim nie daje odpowiedniego zajęcia i zdrowej, po- 
zytywnej pracy, jak najliczniejszym współudziałem 
swoim poparli usiłowania, dobrą sprawę mające 
na celu. 

Za zarząd „Kółka krajozna wozego“ : 
Laskown'cku, Ernest Adam." 

Kółko Śpiewackie „Echo* urząiza w niedzielę 
22. grudnia rb. w sali kasyna miejskiego wieczor- 
nicę. W skład programu wchodzą: 1. Saint-Saens : 
Serenada zimowa, odśpiewa chór „Echa“; 2. a) Mey- 


Bronisław 


erbeer: Arja z op. „Dinorah“, b) Żeleński : Pieśń, 
og: awa p. Szymański ; 3. Słowacki: IV. akt 

„Balladyny“, wygłosi recytator p. S.; 4 Gounod: 
Torost z op. „Faust“, odśpiewają pp.: Jamiński, 


Fontana i Bvrkowski, Część II. 
Pieśń ludowa, b) Moninsskó: Koszałki opałki, od- 
śpiewa chór TE sha” ; 6. Rajszower, afiszer teatralny, 
RA podług Fischera, wygłosi p. Witoszyński ; 

„Rygorozum w lecie“, operetka w dwóch odsło- 
4 Eugelsbarga. Famulus odśpiewa w 1. odsłońie 
jako wkładkę nowe kuplety z opery Offenbacha „Opo- 
wieści Heffmana*. Członkowie wspierający „Echa“ 
mają wstęp wolny, tudzież prawo do nabycia dwóch 
biletów po pułowie ceny. Bilety nabywać można co- 
dziennie w godziuach popołudniowych od ozwartkn 
dnia 19. grudnia począwszy, w kancelarji kasyna 
miejskiego. Początek o godainie 7 wieczór. Wszelka 
zachęta publiczności do licznego udziału w wieczor- 
nicy, byłaby, zdaja się, zbyteczną, gdyż „Esho“ samo 
dla siebie jest najlepszą reklamą, 

Składki. Do administracji pisma w” nade- 
słali dla ludu nd głodem, pp.: . złr. 5, 
L. A. 1, M. D. 


5. a) Maszyński: 


Wiadomości literackie i artystyczne, 


(S. P.) Z teatru. Przedstawiona onegdaj po raz 
pierwszy czteroaktowa komedja Franciszka Schónthana 
i Gustaw: Kadelburga pt. „Złote rybki“ (Goldfsche) 
dostąpiła zaszczytu przyjęcia na repertoar nadwornego 
teatru wiedeńskiego, gdzie też ujrzała światło k'nkie- 
tów w dniu 21. września 1887 r. 
Praca pP. Schónthana i Kadelburga jest pospo- 
lite faraą, nie grzeszącą wcale oryginalnością, ni też 
pomysłowością fabuły. Meilhac i Moser mogliby słu- 
szue podnieść pretensje co do sposobu skreślenia głó- 
wnych postaci (Eryka i Józefy ), zaś fabuła komedj: 
brakiem wszelkiej intrygi i akoji zdradza na pierwszy 
rzut oka kompilatorów. W premierze onegdajszej 
nie się nie dzieje; aatorowie napiętrzyli wprawdzie 
w ciągu czterech aktów mnóstwo kolizyj mniej lub 
więcej zabawnych i naiwnych, które wszakże nie prze- 
kraczają zwykłego szablona, używanego przez prze- 
ciętnych librecistów operetkowych.  Zwróciła już na 
to uwagę krytyka wiedeńska, tak pobłażliwa dla pio- 
dów półnoene-niemieckich pisarzy. Zo względu na 
scenę polską, nowość onegdajsza ma Jeszo:= inna, z8* 
sadniczą wadę. Oto mieści się w niej isto apoteoza 
pruskich junkrów, którzy acz przebrani pizez tó- 
macza w austro-węgierskie mundury, dia polskiego 
społeczeństwa nie mogą być sympatyczni... 
Z tyoh przeto względów wątpić wypada, ozy 
„Złote rybki“ zdołają się u nas zaaklimatyzować. 

„Złote rybki“ — to posażna jedyna:zka Ema, 
córka” zamożnego przemysłowca Wintera, ponętna 
wdówka Józefina i starsza jej przyjaciółka Matylda. 
Każda z nich ma zdeklarowanego wielbiciela. Piorw- 
sza w osobie nieśmiałego malarza, Rolanda, druga 
w poruczniku Kryku, trzecia wreszcie w pystaci zbla- 
zowanego lekkoducha Benzberga. Dlaczego wszystkie 
te pary nie kojarzą się w akcie pierwszym  dozgon- 
nym węzłem — to już tajemnica autorów, którzy 
(nawiasem mówiąc) popełnili ten błąd, iż widz naj- 
mniej obeznany z tajnikami sceny, domyśli się po 
akcie pierwszym końcowego rozwiązania sztuki. 

Wyborna gra artystów przyczyniała się w zua- 
cznej części do pokrycia ujemnych stron kroto- 
chwili. 

Na pierwszem miejscu wymienić wypadnie pełną 
dystynkoji i finezji grę panny Pankiewiez (Józefina) 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


p 


tudzież naturalną, nacechowanę wyższym komizmem 
kreację panny Oichookiej. Wdzięczna rólka Emmy 
wypadła niestety zbyt szablonowo, podobnie jak sza- 
rza artysty, przedstawiającego postać Benzberga, nie 
zdołała nas przekonuć o właściwem obsadzeniu tej 
roli. Benzberg, mimo pewnych cech komicznych, jest 
figurą charakterystyczną. Lekkoduch, marnotrawca, 
zachował wszakże w głębi serca pewne dodatnie ce- 
chy, które go uszlachetniają. Mistrzem w przedsta- 
wieniu tego rodzaju kreacji był ongi na naszej szenie 
śp Stanisław Dobrzański. Dziś jedynym jego następcą 
jest p. Zboiński, który rozporządza arystokratyczną 
dystynkcją, nieodzowną do należytego uplastycznienia, 
typów tej kategorii. , 

Wybornym, nieśmiałym Rolandem był p. Kwie 
ciński, który grał wczoraj z świetną werwą i bra- 
wara. Swietnie uwydatnił również dr:bną na pozór 
rólkę Wintera, p. Wojdałowicz, zaś p. Walewski 
(Stettendorf) z delikatnim poczuciem artystycznej 
miary wywiązał się ze swego zadania. R Szobert 
(Felsen) był zupełnie na miejscu. Zdaje się Dam 
wszakże, że podczas zabawy prywatnej pułkownicy 
występują bez szabli. 

O p. Woleńskim (Eryk) piszemy z rozmysłu na 
samym końcu. Gra jego salonowa, prawdziwie arty- 
styczna, kazała nam zapominać, że patrzymy na nie- 
miecką farag. Szkoda jej zaiste do sztuczydeł tego 
rodzaju. Augier, Feuillet, to godne pole dla talentu 
tej miary. Cóż... kiedy teatr nasz kultywuje co najwy- 
żej Schónthana |... 
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Z izby sądowej. 
Wadowice 18. grudnia. 
(Proces wadowicki). 

Jeduą z najważniejszych bezsprzecznie zarówno 
dla procesu samego, jak i społecznego podkładu 
sprawy emigracyjnej czynności, jest przesłuchiwa- 
nie świadków tz. „amerykańskich“ tj. tych osób, 
które w Ameryce były, stosunki tamtejsze poznały, 
podróż całą odbyły i których zeznania jako świad- 
ków naocznych bezpośrednio interesowanych i po- 
krzywdzonych uzupełnić są w stanie silnie już za- 
rysowany w ogólnych konturach obraz praktyk 
ajencyj emigracyjnych, obraz tułaczki, „nędzy i nie- 
doli ludu naszego. Swiadkowie ci potwierdzić mają 
o co dotychczas przesłuchiwani świadkowie opo- 
wiadali tylko ze słyszenia i pogłosek, ich zeznania 
jako dowód główny i zasadniczy, rzucić mają 
piętno winy na oskarżonych. | 

Driś przed oczyma audytorjum sądowego prze- 
sunęła się gromadka takich postaci. Z różnych to 
stron i okolie kraju ludzie, górale od Tatr w cha- 
rakterystycznych swych guńkach i górale rusińsey 
a okolic Muszyny i Grybowa, Słowacy z okolicy 
Sz. Miklos i Liptawy, nesi Mazurzy od Tarnowa i 
Tuchowa, wreszcie Żydzi. 

Przedstawiciele ci ludności naszej, szukającej 
szczęścia i chleba za Oceanem, nie zeznają przed 
s;dem tak różowych rzeczy 0 stosunkach amery- 
kańskich, jak te, które rozgłaszają rozliezni agita- 
orowie. Zarobić można w Ameryce 1. łatwiej o 
zarobek i to znaczniejszy nierównie, jak u nas, 
ale iluż to ludzi zginie i zmarnieje, nieporadnych, 
nie znających języka, kraju, obyczaju i stosunków, 
iłu stanie się pastwą wyzysku, nędzy, choroby, 
śmierci wreszcie, zanim uda im s'ę znaleźć ro- 
botę tyle pożądaną i uzbierać grosz jaki w krwa- 
wym pocie czoła! Oto, co w tym względzie ze- 
znają świadkowie: Przeciętnie zarobić może gali- 
cyjski wychodźea, jeśli znajdzie korzystną robotę, 
wizy czem jest zdrów, silny, wytrwały i chętny do 
pracy, 1*/, dolora dziennie, tj. mniej więcej 3 zł. 
50 ci. Z tego wydać musi 1 dolara, więć, jako 
ojciee rodziny, żyjąc oszezędnie, może odłożyć dla 
żony i dzieci a dolara dziennie. Te Flic 
- óły zawierały zeznania najznaczniejszej czę- 
ści ówiadrów A "toż samo potwierdziła także treść 
odczytanych dzisiaj listów, pisanych do niektórych 
świadków przez ich krewnych z Ameryki. 

Przesłuchiwanymi dziś byli: Tomasz Rapa ez 
z pod Nowego Targu, Agnieszka Rapacz, Apo- 
lonja Świder, Antoni Zając. Są to krewni wy- 
chodźców, pozostających dziś w Ameryce. Przy- 
noszą do rozprawy listy od swych bliskich, opisu- 
jące podróż całą do Ameryki, teraźniejsze położe- 
nie i stosunki zarobkowania. Z zeznań ich okazuje 
się, iż nikt ich nie namawiał do opuszczania kraju, 
lecz że sami z własnego popędu lub za radą kre- 
wnych i powinowatych. będących w Ameryce, po- 
stanowili udać się tam ns zarobek. © | 

Świadek Adolf Volkart, siwy izraelita, 20- 
znaje szczegół, obciążający restauratora Neumanna. 
Jechał on w roku 1882 do Ameryki. W Oświęci: 
miu kupił kartę u Neumanna i zapłacił za nią 80 
marek. Po przybyciu do Hamburga, zgłosił się 
wraz z całą gromadą wychodźców, „którzy takie 
same karty od Neumanna mieli, do ajenta Mayera, 
gdzie było biuro ekspedjentów okrętowych, i tam 
mu kartę od Neumanna odebrauo, podobnie jak i 
wszystkim jego towarzyszom, i kazano zapłacić 
całą cenę kasty, twierdząc, że Neumann niepra- 
wnie należytość pobrał. p 

Neumann wypiera się gwałtowuie, jako by 
w r. 1882 w grudniu, tj. właśuie w czasie, kiedy 
świądko vi przypadek ten miał się zdarzyć, trudnił 
ię sprzedażą kart okrętowych, a nadto zaprzecza, 


si o 
j kiedykolwiek widział w swem Życiu Vol 
jakoby miał z nim w ogóle cokolwiek do czy- 
nienia. 


Yolkart zaklina się i powołuje na przysięgę 
złożoną, że u Neumanna kartę kupował. 

Świadek Tomasz Wilaszek 7 Tuchowa opo- 
wiada, że w dniu 7. lutego 1888 r. wybrała się 
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dnia 19. grudnia 1889 r. 
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znaczniejsza partja, bo 17 osób licząca, z samego 
Tuchowa do Ameryki. W Oświęcimiu, u jakiegoś 
niskiego ajenta (wskazuje na obw. Neumanna) 
kupiliśmy „Annahraescheiny* po 10 zł., ale nam 
tego zadatku w Hamburgu bie policzono i całą 
npależyt „ść za kartę zapłacić kazano. 

Przew. Czy poznajecie na pewno, 
ten sam ? 

8w. Tak, po mowie go poznaję. 

Przew. A ktoż was poprowadził do tego 
ajenta ? un 
Sw. Jacyś parobey, wyglądali jak od bydła. 
Przewodniczący wywołuje rzędem na- 
ganiaczy: Baranek, Chodur, Kała, Barus, Sternal, 
wystąpcie! (do świadka) którzyż to byli, czy to ci 
sami ? 
Świadek (po namyśle). E, nie wiem, tamci 
byli podle ubrani, a „po personie“ to nie poznam. 
Zeitinpger wybiega i świadczy, że Neu- 
mann „jak zapieczętowany* siedział zawsze w 
swojej restauracji i pilnował „gulaszów* nie ru- 
szająe się krokiem po za dworzec, niepodobnem 
jest więc, aby świadek u Neumanna karty owe 
mógł kupić. 
Świadek Antoni Krogulski z Tuchowa, 
zeznaje to samo eo Wilaszek z tą różnicą, Że nie 
poznaje Neumanna jako tego, od którego fikupił 
karty, ani też żadnego z naganiaczy. Zeznaje ró- 
wnież Krogulski, Łe w Tuchowie są jeszcze czterej 
z owej gromady 17, którzy byli w Ameryce i 
okoliczność tę poświadczyć mogą. Nazwiska ich: 
Józef Mażarkiewicz, Antoni Gadecki, Józef Łazar- 
ski, Józef Dobrzyński. 
Po Anastazję Gal pisał z Ameryki brat i wy- 
brała się tamże w lipcu 1888. Jechali w pięcioro 
i dojechali do... Oświęcimia. Ta zaraz po wyjściu 
z pociągu zaaresztowano ich i odstawiono do ma- 
gistratu w Oświęcimiu, gdzie przesiedziali 7 dni 
Miała z sobą 100 zł. U Herza nie była. 
Wadowice 19. grudnia. (Tel. Dzien. Pols.) 
Na dzisiejszej rozprawie rkoustatował przewodni- 
czący, ż9 ajencja hamburska exspedjowała wy: 
chodźców także drogą Wiedeń Rotterdam. Prze- 
słuchiwanie świadków poszkodowanych trwa dalej. 
Zeznania dzisiejsze Dudka i Pikula nie stwierdza- 
ją zarzutu wyzysku na cenach kart okrętowych, co 
obrońcy konstatują. 
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| Ruch stowarzyszeń. 


Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
Bratniej pomocy słuchaczów politechniki lwowskiej 
z dnia 1. graduia b. r. wybrało nowy wydział, w 
skład którego weszli: 

Prezes: Tadeu:z Rozwadowski, wiceprezes: Ję- 
drzej Nosowiez, skarbnik: Witkowski Jan, bibljote- 
karz: Lewieki Adam. 

Wydziałowi: B lejko Marceli, Broniewski Alfred, 
Motaczewski Jędrzej, Piekarski Kazimierz, Schleyen 
Artur, Tuleja Józef 

Za.tępey wydziałowych : Biernacki Kiward, Ko- 
bylański Tadeusz, Kramer Wilhelm, Zangen Bro- 
nisław. 
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Gospedarstwo przemysł i handel. 


Spółka naftowa. Dnia 18. grudnia odbyło się 
w obeeności notarjusza p. Franeiszka Wolskiego prawne 
zawiązanie i ukonstytuowanie się Spółki udziałowej dla 
przemysłu naftowego w Galicji mającej na celu popiera- 
nie tegoż przemysłu naftowego przez umieszczanie kapi- 
tałów Spółki na udziałach w kopalniach naftowych ga- 
lieyjskich będących własnością członków Spółki, a pro- 
wadzonych prz z fachowych przedsiębiorców i w ten 
sposób przysporzenia członków Spółki zysków bez ry- 
PAA niebezpieczeńsiwa wynikającego z kopania lub 
wiercenia we własn ym zarządzie. Po uch valeniu statutu 
nastąpiło ukonstytuowanie się Spółki w nastepujący 
spo: ób: Do rady nadzorczej wybrani zostali pp.: Henryk 
hr. Skarbek, (prezes); Leszek Dąbczański, (wice-prezes) ; 
Kazimierz Zieliński, (sekretarz); Kazimierz Franciszek 
Ostaszewski, (zast. sekr.); Leon Bratkowski; Winesnty 
Łukasiewicz; dr. Tadeusz Szydłowski. Dzrektorami zo 
stali zamianowani: Dr. Bronisław Dulęba; Edmund Eo- 
ziński ; Władysław Terenkoczy. Na zastępeów dyrekto- 
rów powołano pp.: Franciszka Kuczydskie ;0 ; Paygerta ; 
Ludwika Zielonkę. Do komisji kontrola, ącej zostali wy- 
brani pp.: Gabrjel Geringor-d Oedenburg ; Edward Grzy- 
bowski; Juljan Topolnieki. 

Udziały wynoszą e w myśl statutu po 300 złr. wpła- 
eać należy do rąk członka dyrekcji p. Władysława Te- 
reukoczego w biurze Tow. Zaliezkowego we Lwowie pl: 


Marjacki |. 9. - 
W sprawie reformy podatku od spisytueu 


bawi obecnie w Wiedniu liczna deputacia gorzelników 
morywskich Weszli oni w porozumienie z różnemi klu- 
bami parlamentarnemi, a między innemi także z komisją 
gorzelnianą Koła polskiego. Żądania gorzelników mo- 
rawskich streszczają się w 3 punktach: 1) wliezenie 
spirytusu wyrabianego na cele przemysłowe de kontyn- 
gontu na przeciąg 2 lat, 2) reforma systemu pauszalnego 
dla gorzelń koniołkowych, przerabiających materjały 
mączne, w tym kierunku, ażeby stopa podatkowa wyno- 
siła 35 złr. od hektol. i 3) reforma premij eksportowych 
w ten sposób, ażeby wolno było z sumy rocznej złr. 
1,506.000 przenosić pewną część na rok nasiępny, 
gdyby takowa w pewnym roku w Całości nie była vy- 
czerpaną. , 

Wiedeń 19. grudnia. Jeneralne 
akcjonarjuszy banku austro-węgierskiego 
8. lutego 1390. 


zgromadzenie 
odbędzie się 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Grudnia 1889. 
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& 
Przegląd polityczny. 

* W peniedziałkowym numerze Dz. Pol. wy- 
powiedzieleliśmy w artykule wstępym p. n. Nie- 
bezpieczny symptomat smutnego faktu, że garstka 
naszych zaślepieńców zdaje się iść na lep pięknych 
haseł wiedeńskiego kosmopolityzmu. Dziś czytamy 
w N. Reforme podobne potępienie tej agitacji za- 
bijającei poczucie narodowości. 

„W obecnych czasach — powiada ona — w 
których dwa skrajne prądy nurtują społeczeństwa, 
dwa prądy wprost przeciwne sobie, a jednak zbli- 
żone w skutkach i działaniu i pracujące każdy z 
osobna nad podkopaniem podwalin narodowego 
bytu, rola zdrowych, umiarkowanych i organicz- 
nych żywiołów trudniejszą jest, niż kiedykolwiek. 

Z jednej strony występują przeciw nim wro- 
go apostołowie idei przewrotu, społecznej i naro- 
dowej Nirwany, którzy na gruzach całego dzisiej- 
szego porządku urzeczywistniać by chcieli dzikie 
swoje fantasmagorje, z drugiej zaś strony ci, któ- 
rzyby ludzkość o całe wieki wstecz cofnąć chcieli, 
aby ją trzymać w jarzmie ciemnoty i poniżenia. Je- 
dni i drudzy z nich wyzbyli się swej narodowej wiary, 
wyrzekli się ojczyzny i utonęli w kosmopolityzmie 
kastowym, wyzna 4c w gruncie rzeczy jeden i ten 
sam moralny nihilizm, a różniący się tylko barwą 
białego i czerwonego sztandaru. Z jednej i z dru- 
giej strony pojawiają się te same zachcianki ła- 
mania wszelkich praw i gardzenia wszelkiemi obo: 
wiązkami, bądź to w imię anarchji, bądź w imię 
absolutyzmu“. 

* Przy końcu posiedzenia izby w dniu 17. bm. 
wniósł poseł Ńwieży interpelację do ministra o- 
światy, w sprawie niestosownej nauki dziatwy 
szkolnej w języku niemieckim. Skutkiem tego 
dziatwa słowiańska na Szląsku nie umie ani czy- 
tać ani pisać w języku czeskim. Świeży wzywa 
ministra o zapobieżenie tym nadużyciom. 

* Czytamy w Wiener Tagblacie: Węgierskie 
ministerstwo handlu zamierza parlamentowi przed- 
łożyć projekt ścisłej kontroli nad towarzystwami 
asekuracyjnemi, zagranicznemi, operującemi w 
Translitawji. Prócz dokładnych sprawozdań co- 
rorzuych byłyby takowe obowiązane do złożenia 
10000 zł. kaucji za każdą gałąź ubezpieczeń z 
osobna. 

* Post donosi, że sekretarz senitu francu- 
skiego Bertrand w swoim zbiorze opowiadań z 
życia deputowanych, przy biografii byłego mini- 
stra spraw zewnętrznych Flonrens'a — tak mówi o 
znanym wypadku nadgcanicznym ze Schvibelem: 
Owczesny minister wajny, jenerał Boulanger, żą- 
dał, ażeby Niemcom <% tego powodu posłać ulti- 
matum, mylne zatem jest zdanie powszechnie przy- 
jęto, iż Boulanger wówczas przedłożył radzie mi- 
nistrów projekt mobilizacji. Prezydent Grevy od- 
rzucił żądanie Boulangera z tą uwagą, że on wie- 
rzy, iż Sprawa ta cała zakończy się pokojowo, a 
bez ujmy honoru Francji. Boulanger groził swoją 
dymisją, ale to nie zrobiło żadnego szczególnego 
wrażenia na jego kolegach. Tylko stałości Grevy'e- 
go i zręczności Flourens'a należy zawdzięczyć, iż 
sprawa ta pokojowo została załatwiona, — Hamb. 
Corr. dcdaje do tego uwagą, że autor tych bio- 
grafij deputowanych, Bertrand, jest wielkim przy- 
jacielem Grevy'ego. Były prezydent Franeji miał 
nawet ten ustęp, przed wydaniem drukiem bio- 
grafji Flourens'a sam przeglądnąć. 

(Telegramy z ianych pism). 

Petersburg 16. grudnia. Według dziennika 
Prtersb. Wiedom. zamierzone jest dalsze 
wzmocnienie straży na granicy za- 
chodniej, a mianowieiew gubernjach 
wołyńskiej, lubelskiej i radomskiej. 

Otrzymano tu wiadomość z Franc'i południo - 
wej o bardzo niebezpiecznym stanie zdrowia zna- 
nego petersburskiego doktora, profesora Botkina. 
(dj półn). 

Zanzibar 18. grudnia. Emin pasza za dwa 
tygodnie wyruszy w podróż z powrotem. (Cz). 

Berlin 19. gruduia. Kreuz Ztg. konstatuje 
ostry ton, jaki prasa rosyjska znowu w obec 
Austrji przybiera. Także i na półwyspie bsłkań- 
skim agitacja rosyjska w coraz groźniejszych obja- 
wia się rozmiarach. (G. Z.). 

—r 


Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polukiego.** 


Wiedeń 19. grudnia. Gniewosz przedstawił 
przedłożenie w sprawie pomocy dla dotkniętych 
głodem w Galicji. 

Żallinger żądał takiejże pomocy dla Tyrolu. 
Menger użslał się, że w przedłożeniu opuszczeno 
kilka powiatów szląskich, również klęską dotknię- 
tych i że wskutek złego zastosowauia ustawy ulgi 
podatkowe dla rolników są prawie iluzoryczne. 
Mowca ten zapowiedział, że wniesie projekt zmia- 
py odnośnej ustawy. 

Kowalski dziękował rządowi za udzieloną Ga- 
liejj pomoce i upraszał ministra finansów, aby 
wstrzymał egzezucję zaległych podatków. 

Ho'upesz podniósł, że od chwili przyznania 
pomocy, zły stau w Galicji znacznie się zwiększył 
i przytaczał liczue przykłady, jak wybijania bydła 
i koni itp. Mowea zwraca uwagę rządu, że 10z- 
szerzenie pomocy jest niezbędne. 

W tym samym duchu przemawiał i referent 
Gniewosz, poczem przyjęła izba przedłożenie je 
dnogłośnie do wiadomości. 

Tuerk interpelował rząd w sprawie zastoso- 
wywania ustawy wyjątkowej i do niemieckich libe- 
rałów. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
wakny od dnia i. Października 1880 r. podług magaru lwowskiego. 
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da Stryja, Chyrowa, Stróże 
Ławocznago, Mnnkacza, Hu 
dapesztn, Śtaniał. I Hnalatyna 

do Btryja  Ohyrowa, Suchy 10:80 

do Stryja, Chyrowa, Auchy, 
Ławacznego, KATIA, Hn- 
dapeaztu, Stanisławowa i Au- 
alatyna , . . ` 

do Stanisławowa Cagyniowisć, 
Jasa, Bukaresztu i jHnsiatyna 

do Stanisławowa, Ogerniowie0, 
Jasa i Bnkaresztn , A 

do Bołzca i Sokala . T 

do Rawy ruskiej (co piątku) . M 
.« " (6a wtotkn) . 5 
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Na posiedzeniu wieczornem uchwalono usta- 
wę, normującą stosunki marynarskie. 

Wiedeń 19. grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu izby posłów, odpowiadał minister handlu na 
interpelację Derschstty w sprawie ograniczenia 
domokrąstwa. Oświadczył on, że projekt nowej u- 
stawy o domokrąstwie został udzielony rządowi 
węgierskiemu i po ukończeniu rokowań zostanie 
przedłożony izbie posłów. Następnie odpowiedział 
minister na interpelację Luzatta, że sprawa usta- 
nowienia nowej taryfy cukrowej jest już w toku i 
że w pierwszej linji wzięto pod uwagę ruch eks- 
portowy na Tryest. 

Wniosek Coroniniego, domagający się uchwa- 
lenia noweli do ustawy o taryfach ełowych, za- 
prowadzającej wolne od opłaty ełowej wprowadze- 
nie siarkanu miedzi celem niszczenia owadu. Per- 
onnospora viticola, został bez rozpraw przyjęty. 

W dalszym ciągu przyjęła izba w trzeciem 
czytaniu regulamin dla marynarki, a następnie ze- 
zwcliła na sądowe ściganie posła Kichhorna 
z powodu obrazy honoru. 

Na ściganie sądowe posła Verganiego 
nie zezwolono. 


Teiegramy „Dziennika Polskiego”. 


Wiedeń 19. grudnia. Na pogrzebie Gangl- 
bauera był cesarz z wszystkimi arcyksiążętami, 
całe prezydjum izby i ministrowie. 

Buda-Peszt 19. grudnia. Wszystkie półurzę- 
dowe pisma zaprzeczają wiadomości, jakoby Tisza 
miał ustąpić, 

Praga 19. grudnia. Politik wyraża zupełne 
zadowolenie z odpowiedzi hr. Taaffego i podnosi, 
że uznanie czeskiego prawa państwowego należy 
do kompetencji sejmu, który wprawdzie przeszedł 
do porządku dziennego nad wnioskiem  Gregra, 
ale nie nad sprawą samą Miodoczesi, żądając i 
głosując za otwarciem dyskusji nad odpowiedzią 
rządu, popełnili tak samo, jak Plener, ten błąd, iż 
przyznali niejako radzie państwa kompetencję 
w sprawie czeskiego prawa państwowego. 

Hlaa Naroda mniema, iż nie ma chyba ni- 
kogo takiego w Czechach, któryby się spodziewał, 
że rząd natychmiast koronację przyrzeknie. Wy- 
starcza na razie, iż rząd nie uznał jej za nie- 
możliwą. 

Narodni Listy są niezadowolone z odpowie- 
dzi rządowej, korzystnej jadynie dla Niemców. 

Karlsbad 19. grudnia. Rada miejska uchwa- 
liła wnieść protest przaciw uznaniu czeskiego pra- 
wa pań twowego. 

Wrocław 19. grudnia. W kopalniach koło 
Karsten (górny Szląsk) zaprzestali górnicy robotę. 

Bruksela 19. grudnia. Na odbytem wczoraj 
pod przewodnictwem króla posiedzeniu komisji dla 
spraw Kongo, uchwalono wypracować kodeks cy- 
wilpy i karny. 

Paryż 19. grudnia. Francja i Rosja postano- 
wiły zezwolić na konwersję długu egipskiego pod 
warunkiem, że zysk ztąd osiągnięty, użyty będzie 
Da zniesienie pańszczyzny. 

Berno 19. grudnia. Komisja rady związkowej 
uchwaliła 17 i pół miljona na zakupno małokali- 
browego karabinu i 3 miljony na ufortyfikowanie 
góry św. Gotarda. 

Wiedeń 19. grudnia. Bankier tutejszy Torsch, za- 
kłada w Ostrawie morswskiej wielką rafinerję nafty. 

Wiedeń 19. grudnia. Po zamknięciu giełdy pła- 
cone : Kredyty 3!6:25, Anglosy 143-89, Staatsbahny 23250, 
Rentę złotą weg 10070. 

Wiedeń 19. grudnia. Wiadomości podane przez 
Tagblatt SzepBa, o pcdaniu się do dymisji mi- 
nistra Falksnhayna, jest nieprawdziwa. Nato- 
miast przypuszczają, że poda się do dymisji na- 
miestnik Czech Thun, a w jego miejsce powo- 
łany zostanie Loe bl. 

Londyn 19. grudnia Dayly News potwier- 
dzają wiadomość o nastąpić mających zaręczynach 
earewieza rosyjskiego z ks. Marją grecką. 

Paryż 19. grudnia.$ Tutejsze poselstwo greckie 
zaprzecza doniesieniu dzienników angielskich o za- 
miarze abdykacji ze strony króla Jerzego. 

Brukseia 19. grudnia. Rozpoczynające tu na 
powo kiełkować zamysły rozruchów robotniczych, 
mają poraz pierwszy w Belgji za cel zniżenie ilo- 
ści godzin pracy do ośmiu godzin dzienuie. Wielu 
robotnikom uśmiecha się przy tem nadzieja, że w 
godzinach po za czasem obowiązkowym, gdy płaca 
dotychczasowa do tego zostanie utrzymaną, będą 
mogli dodatkowo zarabiać. Przewódey socjalistów 
są jednak tym ostatnim zamiarom przeciwni, a to 
z tego powodu, że obawiają się nadprodukcji w 
tej właśnie chwili, kiedy należałoby ewentualny 
ruch w Niemczech poprzeć ze strony socjalistów 
belgijskich. 

Londyn 19. grudnia. Standard donosi, że 
rząd grecki rozesłał do reprezentantów swoich u 
obcych mocarstw okólnik, według którego firman 
turecki narusza prawa Kreteńczykow, traktatem im 


Ceny zboża 


z dnia 19. grudnia 1889 r. 


Lwów | Tarnopol | wo: „e 
Pszenica 725 850 710—835 7:15—8 10 7 40—8*75 
yto 720 755 6 70—7— 6 — . 610 6:85 —7 50 
Jęczmień 6:60 8—6 —-8— 650 -775 6:35 — 8:50 
Owies 750- 8—, 7 80 - 8406 70—6':90 8 20—9-— 
Groch 6 — 1150600 10—6— 11—6 — 12 — 


Wyka 550 '6—/480-5:35————— —— 


Rzepak 15:5017 —|15 —16—|15—16— 15:60 7 — 
Lnianka m amm | im | m me 
Koniez ozer. 45:—58 -|———— |———— ——— - 
Konicz biała———— — |————— ——m— |= >>» -- 


Konies. sw. ——— ||~ 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo lóco Lwów słr. 20 — do 40 — 
Okowita za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. I1-— do 
11 70 
Owies, pszenica i Żyto poszukiwane. Usposobienie 
w innych produktach Bpokojniejsze. 


|=" |— 
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KITZ i STOFF, Lwów, Plac Halicki, 1, 
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zapewnione i zmusza Greków do protestu przeciw 
niemu. 


Sofja 19. grudnia. Opozycyjne czasopismo 
Macedonja donosi, iż Dragan Cankow miał u ro- 
syjskiego ministra spraw zewnętrznych, Giersa, 
powtórną audjencję, podezas której zapewniał Giers 
przewódcę opozycji w Bułgarji, iż sprawa bułgar= 
ska została na zjeździe w Berlinie definitywnie 
rozwiązaną i że następstwa konferencji cara z ce- 
sarzem niemieckim wkrótce już będą podane do 
publicznej wiadomości, a spodziewać się należy, że 
i Bułgarzy będą z nich zadowoleni. 

Berlin 19. grudnia. Korespondencje oficjalne 
zapewniają, że rada związkowa powzięła swoje po- 
stanowienia, względem ustawy przeciw socjalistom, 
przed wniesieniem tej ustawy w parlamencie i 
z tego powodu nie jest możliwem, uzyskać jawą 
zmianę w postanowieniach rady związkowej zanim 
zapadnie uchwała parlamentu. Wtenczas dopiero 
może związkowa rada nad tem się zastanowić, ja- 
kieby to złagodzenia można było w ustawie zapro- 
wadzić. 

W zasadzie, jest tłumaczenie to słuszne zu- 
pełnie, jednak należałoby, aby nastąpiły. już teraz 
wyjaśnienia w kwestji, jak daleko zamierza pójść 
1ada związkowa w kierunku tych złagodzeń usta- 
wy. Wiadomość zatem o pertraktacjach między 
rządem a większością parlamentarną, nie jest zu- 
pełnie nieprawdopodobną. 

Berlin 19. grudnia. Wielkie wrażenie sprawił 
tu zakaz ze strony cesarza, wzbraniający pewne- 
mu kapłanowi noszenia orderu papieskiego. Za 
rządów Wilhelma Ilgo, jest to pierwszy wypadek 
podobnego rodzajn. 

Lizbona 19. grudnia. Odpowiedź Portugalji na 
przedstawienie Anglji, będzie na to kładła nacisk, 
iż odnośne terytorjum jest portugalskiem i nawet 
już przez Livingstonea za takie było uważane. 
Podczas wyprawy celem uskutecznienia robót ko- 
lejowych , natrafił Serpa Pinto na opór plemienia 
Makololo, podburzanego przez Anglików, a zwłasz- 
cza przez konsula Johnston'a i został przez plemię 
to napadpięty. Co się dotyczy zaś flag, to ża- 
dna skarga nie jest uzasadnioną, gdyż te nie 
były bronione przez Augiików na angielskiem te- 
rytorjum. 

Lizbona 19. grudnia. Ministrowie portugalscy 
odradzają cesarzowi Dom Pedro wszelkiego oporu 
przeciw republice i radzą natomiast uznać ją. 

Według wiadomości z Londynu panował przez 
jakiś czas w Rio terroryzm. 150 majtków, którzy 
krzyczeli „wiwat“ na cześć cesarza, zostało roz- 
strzelanych. 


Gorlice 19. grudnia. Do rady powiatewej gor.ie- 
kiej z grupy większej własności wybrani zostali: Kdward 
Milkowski, Kozierowski, Olszewski, Szołajski, ks. Rybner- 
ski i ks. Dobrzański obrz. gr. 

Wiedeń 19. grudnia. Poseł Tomaszczuk, zmarł 
dziś tutaj na raka. 
Wiedeń 19. grudnia. 
Korytoski otrzymać 
Leopolda. 

Wiedeń 19. grudnia. Giełda zbożowa. Pszenica na 
wiosnę 9'18, kukurudza na maj i czerwiec 5-77. 
Bruksela 19. grudnia. Wczoraj zderzył się po- 
ciąg pospieszny dążący z Brukseli do Paryża z pocią- 
gien towarowym l2 osób odniosło ciężkie uszko- 
dzenie. 
Paryż 19. grudnia. Rzeźbiarz Dalou, nkończył 
już zamówiony przez prywatny komitet pomnik dzienni- 
karza Wiktora Noir, zastrzelonego przez księcia Pio- 
tra Bonapartego w roku 1870. Rada m. Paryża ma da- 
rować familji Noir miejsce na cmentarzu Póre Lachaise, 
celem pomieszczenia tam tego pomnika. 


Radea ministerstwa skarbu 
ma krzyż kawalerski orderu 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19. grudnia 1889 r. 
HOTEL ŻORŻA. $. Jędzejowicz, z Jusionki. J. 
kniaź Puzyna, z Narola. J. Siegler-Eberawald, z Krze- 
Bzowie. 
<===zg; 


Podziękowanie, 


Dotknięta ciężką boleńcią, bo stratą ukochanego 
męła mego śp. Juljana Jasieniekiego, który w sile wieku 
wstąpił do grobu — wpadłam w silną piersiową słabość, 
tak, że zdawało się, iż dni życia mego są policzone. 

, Jedynie tylko troskliwej i skutecznej pomocy lekar- 
skiej dra Emila Zadnrowicza z Mikołajowa, 
mam zawdzięczać powrót do sił i zdrowa, 

Nie mogąc inaczej okazać mej wdzięczzoświ, składam 
na tej drodze drowi Emilowi Zadurowiczowi serdeczną 
szczerą podziękę za Jego bezinteresowne trudy i pomoc. 
Niech Ci Bóg zapłaci, Wielmożny Panie Konsyljarzu 
za Twe zacne, szlachetne Beree, za Twą przyjaźn i po- 
moc dla nas — oby Ci dozwolił Pan Bóg, długo jeszcze 
z tak szczęśliwym skutkiem jak do teraz — dla dobra 
ludzkości pracować. 
Przyjm Wielmożny Panie Kousyljarzu te szezere 
podziękowanie z ust nieszczęśliwej wdowy i maleńkich 
sierotek, którym matkę uzdrowiłeś, 
S:mbor 15. grudnia 1889. 
Helena Jastenicka, wdowa. 
Zosta i Genia, sieroty. 


© © 
Oferty i propozycje 
dotyczące budowy, urządzenia i prowadzenia 
hotelu pierwszorzędnego we Lwowie, przyimuje 
Towarzystwo botelowe tamże, na ręce Wgo Emila 
Bertemiljana Brajera, który również udziela doty- 
czących informacyj ustnie lub pisemnie. 


NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 


s jakiejkolwiek fotografji aż do naturalnej wiel» 
kości, wykonuje bez zatraty podobieństwa 


zakład Lwow 
fotograficzny J. Hennera, Akademicka I8, 


Kalendarz humorystyczny 


Iastrowany Koworocznit  Śnigngą 


(nakład trzeci) 


lt wyczerpany |!!! 


l Zmieniłem ceny fotografij! 


1 tuz. wiz. całe figury 3 złr. */, tnzin wizytewych 3 ełr, 
L- gabinetow. 8 a» |h „ gabinetow. 6 ù 
1 » Makart 19 a |h „ Makart T 
1 „ Boudoir 12" 


1h s Boudoir ’ 
Z poważaniem: M. BERGTRRAUN 


Lwow, Jagiellońska 15. 2047 
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Drobne ogłoszenia. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Grudnia 1889 r. 


'Zachecony powodzeniem, jakiem się moja 
największa i najtańsza 
Wypożyczalnia książek 


szeregiem lat cieszy, założyłem na wzór 
tejże 


ne 
Złoto i srebro w płynie 
do pociągania ram i przedmiotów 
z drzewa, szkła, porcelany i wszel- 
kich metali — dalej 


Pozłótkę 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


M12 cytrynowe do rak i kąpieli, 
sztuka 10 ct, poleca A; Pokorny. 
Wałowa 10 


Anna Węgrzyn w Brzesku sprzedaje 
5 kilowe paczki masła czystego kuchen- 
nego franko. Zaliczka 4 złr. 70 ct. 836 


Fortepian za 180 złr. do sprzedania. 
Ul. Garncarska 11. 834 


= O E 
dolnych ajentów poszukuje na 
£i prowincję Towarzystwo ubezpieczeń. 
Oferty pod „Ajent, 5356“ nadsyłać do 
Administracji. 


m 
„Gr krajowe dla wyrobów tka- 

ckich we Lwowie, ulica Akademicka 
1 2, potrzebuje pannę do sprzedaży 
płócien kaucja 500 złr. Wynagrodzenie 
miesięezne 25 złr. 831 


| o zz ë ĖÁĖ 
poztuę spólnika z kapitałem 3 do 

4.000 złr. do rentownego przedsię- 
biorstwa, które już od dłuższego czasu 
istnieje. Zgłoszenia uoraszam pod H. L, 
24, poste restante Lwów. 837 


amka 17-letnia przystojna w chrze- 
ścijańskim domu, poszukuje umie- 
szczenia. Adres w Administracji. 829 


najtańszą wypożyczalnię nut. 


Ne święta ! Wino Hegielayskie Zaopatrzywszy takową w liczne najśwież- 
po 36 ct. litr poleca Szanownej sze nuty, polecam Sz. muzyk-lnej Publi 
P. T. Publiczności handel k orz enny,czności. Abonament na książki 40 ct., 
delikatesów i win, ul. Czarneckie- na nuty 50 ct. miesięcznie, kaucja 1 zł. 
go, 1. 2, Jana Ważnego. 833 Na prowineję 10 temów książek lub 12 
ZE - kawałków muzykaljów miesięcznie zł. 1 

ężczyzma w średnim wieku, beze abon., kaucji 5 zł. Stanisław Köhler, 
Jl żenny. poszukuje posadą na ordyna- Lwów, ulica Batorego, 28, tuż naprzeciw 
rji, lub kawalersko jako kasjer, kontrolor gimn. Franciszka Józefa. 


lub magazynier, obznajomiony z manipu:' DR bz zek OE: b. 
lacją gorzelnianą bardzo dobrze. Swia- M podarunki Bożego irewła 

L. U 
poleca najtaniej 


dectwa i rekomendacje chlubne. Zgłosze- 
nia pod adresem: K. H. poste restante, 

Magazyn Henryka Miillera 
Lwów, ulica Halicka l. 6. 


Lwów. 838 
i 
y Saipa. galantery jno-intreoli- 
Gry towarzyskie najrozmaitsze. 
Wojna Europejska, egzemplarz 1 zł. 


gatorski i wyrób kartonów. 
wgłębianych (Passepartouts) Jana 

Zabawki, powoziki, karetki, zabawki 
z maszynerją do nakręcenia i bar- 


Kostiuka, we Lwowie, przy ulicy 
dzo wiele innych rzeczy od 50 ct. 


do pozłacania i posrebrzania orzechów, 
złoto szelęszczące, pyłek złoty mieniący, 
poleca 2055 d 


Józef Hanke 


wc Lwowie, Rynek 1. 38. 


Na Gwiazdkę ! 
Wyszło naszym nakładem i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach: 


Jasełlk<a, 
Książka do ustawienia na Boże 
Narodzenie (którą z łatwością nap»- 
wrót złożyć i na cługie lala prze- 

chować można). 2095 
Cena 2 ztr. 20 ct. 


Kubaczka & Lang, księgarnia W Białej. 
OG©GO<<) <+04+4+4+>©©> 


Batorego liczba 26, naprzeciw sądu kar- 
dego, przyjmuje do wykonania wszelkie 
Oy w zakres tego zawodu wcho- 
zące, 


H do 20 ct. x > 
Mi kania i kl Pudełko zawierające polowanie, go 3 BIURO DZIENNIKÓW 0 
eszkania i Skiepy. Spodarstwa, naczynia, żołnierze 9 we Lwowie 


po 1 eencie od wyrazu. od 25, 30, 40 et. i t. d. A ! 
Zlecenia z prowincji załatwiam | $ ulica Karola Ludwika I. 9, 
przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia 


g dla wszystkich gazet całego świata 


okój po ralenakj: Pokój 
chnią. agazyn. Stajnię. opakowanie. 
Strych na zb że ete. wynajmuje Pand P Š 
realności Emila Bertemiliana Bra- 
jera w godzinach 9.—1. i 3.—6. 803 


z ku-|Odwrotną pocztą nie liczę nie za 
2104 


po oryginalnych cenach redakcyj- 0 
nych. 1826 Q 
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aszyma drukarska berlińska, 

A specjalnie do kart wizytowych, na: 
główków do listów, kopert, do sprzedania. 
Wiadomość w Administracji. 830 
1 NA sztnk tutek z najlepszych 
"o francuskich papierków, w cenie 

za 1 zł. poleca fabryka tutek Wandy 
Prachtl, Rynek l 3, Lwów. 826 
O a 
Ctrzelby starych systemów przerabiają 
na najnowsze, po najumiarkowańszej 
cenie jako też zamieniają i kupują za 
gotówkę Szadkowski i Kopczyński, we 


Lwowie, place Bernardyńki I. 1. 824 
ik 
pan? własnych zbio- 
rów wina Hegyalja Tokajskie 
beczkami z Mady, butelkami we Lwowie 
nabywać można u właścicielki Wnej Anny 
Neupauer, ul. Kochanowskiego 1. 6. 


mw a 
| oaz czytać! Wina dalmatyńskie, 

„t. 2. „Sehiller* austrjackie, węgier- 
skie, liter 40 ct., '/, litr 10 ct. i wyżej. 
Z poważaniem O. Garfunkel, Wało- 
wa A. 801 


A e 

jpro niedzwiedzie do podróży 
jest do sprzedania. Oglądnąć je można 

w handlu kuśnierskim p. Czapezy ńskiego, 

ul. Halicka 1. 1, uaprzeciw katedry. 

i 
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prot myśiiwskm wypróbowana rę- 
czne; roboty od 35 złr. poleca praco- 
WIA rusznikarska Szadkowski Kopczyń- 
ski we Lwowie, plac Bornardyński 1. 1. 
Á 
ersonsicredit zu 6 Percent erhal- 

. ten prompt und discret Beamte, Offi- 
ciere, Gewerbetreibende und alle Die- 
jenigen, welche regelmäs. jahrl. Wohnung 
besitzen, auf "jährige oder 25 monatl. 
Ratenzahlungen. Adresse J, Gelb, Bu- 
dapest, Theresienring 35. Behufs Antwort 
ist 15 kr.-Briefmarke beizulegen. 562 
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Q Półmiski na ryby, 
i 5:50, wielkie 650 i 7-50. 


ra" 
0, Garnitury na ocet i oliwę, zł. 150, 190, 2'20, 250, 
,3— iid., postumenta niklowe, Britania i chińsk. 


4 3 —, 4 — 
4 srebro. 

A na nóżce drewnianej, 
A 
y 
Y 


a 
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Na świ 
Porcelana | szklo, 


Chińskie srebro, 
po cenach fabrycznych. 
małe zł. 2:50 i 350, 


Kabarety do podawania placków, deseru, wędlin. kompotów, 

z 7 części złożone, porcelanowe, majolikowe lub szklance, 
() Kosze na owoce, etażery na ciasta, 
Ceny stałe, bardzo tanie! 


KAZIMIERZ LEWICKI, 


Lwów, ulica Trybunalska, koło Rynku. 2097 
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Dobre i tanie, przydatne na podar- 
ki na Gwiazdkę. 
Za tylko 450 daję od dziś kompletny 
garnitur stołowy z czystego 6. k. patent. 
Phónix. Pozostaje on zawsze jak 13-łuto- 
we srebro białym i składa się z 6 noży 
stołowych z w nitowanemi stalowemi 
klingami, 6ciu widelców, 6 łyżeczek, 
6 łyżeczek do kawy, 6 łyżeczek do jaj, 
1 masywnej chochelki; razem 31 sztuk 
tylko za złr. 4'50 ct., a pisemne zlecenia 
z prowincji za gotówkę, eweutualuie zali- 
czką załatwia się szybko i sumiennie. 
B»lsam w Wiedniu 
2. Stefaniestrass» 2. (Stefauienhs f). 
Biuro 61. D. P. 2038 


pO | WOM 
Na zbliżające się święla! 


| e 
pz ulicy Kraszewskiego 23, cztery 
A pokoje z przynależytościami, stajnia 
i wózownia. 827 
nn 
U: Kalecza 14, 3 pokoje, kuchnia, 

spiżurka, 2 pokoje, kuehnia, 1 pokój, 
przedpokój, greislerei, pokój i kuchnia. 


Korespondencja prywatna. 
Porą zimową biisko północy 

Szedł wolnym krokiem młodzieniee, 
Wzrok jego jakaś czarna troska mroczy 
Znikł już z bladego lica rumieniec. 


Więc podchodzę k'niemu i pytam go śmiało 

Poznając jego postać miłą, 

Co mu jest! a serce silniej w tej piersi 
zabiło. 


„Ach to ty przyjacieln ! cóż się z Tobą stało? SKŁAD KAWY 
„Nie pytaj mię oto, ja strasznie boleję !“ A R TUR A K 0 $ C l C KI E G 0 


"We koto świał i; p S > y 
około świat dla mnie 7 niee pod godłem: 1010 Mam zaszczyt zawiadomić, że 
a £ 
Dwie łzy, jak dwie rodzone siestrzyce, > = ad HANDLU DELIKATESOW 
Sniyneig rolna przez młodzieńca lice, | = $ można będzie nabyć najroz- 
i westchnienie, przyjaciel ich drogi s a i i 
Uniósł z sobą duszy jego spokój błogi. R a URLE CKE 
„Ach! los mój straszny, okryty kirem* Ę ĘĄ ; | b) 
„Nawet dziecięctwo me było smutne,* £ R 
Los dziś złamany trosk i nieszczęść wirem,|  « 3 l ) 
Ach dla mnie życie jest tak okrutne. 5 = — === s 
= : 
Wzgarda mnie czekana każdym kroku, 3 Æ szlachetnych l zwykłych, 
Nawet i w pięknej dziewiey oku. S N 


każdą zwierzynę, 
dzikie ptactwo 

i jarzynę. 
Z gřebokiem szacunkiem 


Fr. Schleicher 


we Lwowie 
róg ulicy Sykstuskiej I. 2. 


we Lwowie, Chorążczyzna l. 2 
otrzymał wprost od producentów z Ame- 
ryki połuiniowej Świeży transport 
najlep szej kawy i sprzedaje takową 

po cenie kurtownaj 
1 kiio atr. 18) ct., złr. 1'90 et. 
na pro sincję : 
4*/, kilo złr. 915 ct., złr. 960 t. 
frau8o0. 

Qdbiorenm p-<4 50 hil- npunt. 
Kawa paloma '/, kilo złr. 1:20 et. 
KA | -Tia mam woale tych wacan ców kawy, które 
Y Irudzy ped uazwą mojego godła og`aszają 


Na świecie szczęścia ja nie zaznałem, 
Śmierć mię niech do snu ułoży słodko, 
Smierć mi uiech będzie lubą pieszczoiką, 
Bo innej zawsze darmo czekałem. 

Lwów 17. grudnia 1899. 


828 Zawisza. 
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4 Przy zbliżającym się s-zonie Y Orogistów 1 Frysyerðw unajduje 


zimowym, przypom namy 


eta! B naszym p. t. S 
OLE i 
LO śl a) \ 4 
w + N EN aD 
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i Naj!l-pszym i najtańszym 


średnie zł. 450 WY 
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Q Również do robót kowalskich 


maierjałem opałowym do 
opalania pieców i kuchni, 
i d» tego celu łamanym, ” 


jest nasz 


krążki pod torty. 


AJ 


R Dader przydstn'm i wybor- "gl 
FW nym jest nasz 4 
; Y 


0 
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NA GWIAZDKĘ! ( 
KSIĘGARNIA POLSKA we Lwowie, plac Halicki liczba 14 


poleca 


wydawnictwa stosowne na podarki 


i 


brzegami 3 złr. 
mentem w ozdobnej płóciennej 


7 złr. 


Mickiewicz Adam. 


z czerwonym brzegiem) 8 złr. 


i 
i 


ielki wybór Atlosów geograficznych. Przyjmuje prenu nera,'ę na i 
wszystkie pisma perjodyczne w kraju i zagranicą wychoc 'zące. 


W. podarki w innych językach. Książki 
w 
sę ję a Z ZRT RPRZDERZ" s EL 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny; Józef Laskowniocki 


Śpiewnik polski w czerwonej płóciennej oprawie, ze srebrny m orłem 
polskim na okładce, zawiera około 350 pieśni patrjotycznyc h 
1:20, z przesyłką pocztową 1 złr. 45 et. y 
Serce Ed. de Amicisa książka dla wło lzieży z 37 wydania w łoskiego 
przetłumaczyła H. z br. Russockich Wilczyńska. 9 
2 złr. 25 et, w ozdobnej płóciennej oprawie 2 złr. 60 et, ze zřoconymi 


Teatrzyk dla młodzieży Bolesławicza „Areydzieło*, 
i Karolek“, „Moralistka*, „Bezkrólewie“, 
Encyklopedja powszechna Orgelbranda w 12 tomach wraz z suple- 


: 50 ct bez «prawy 11 złr. 70 ct. A 
' Albnm pamiątkowe Adama Mickiewicza wydał Władysław _ Bełza, 
zawiera przeszło 100 rycin w prześlicznej oprawie płóciennej ia 4° 


Poezje Marjana Gawalewicza w ozdohnem ilustrowanem wydaniu w pięknej 
oprawie zè złoconymi brzegami, cena 3 złr. 

Poezje. Wydanie zupełne w 4 tomach oj rawne 

w płótno angielskie 2 złr., w ozdobnej prawie „autigue* (pół skórek 


Pisma Z. Krasińskiego, wydanie zbiorowe z prze'mową .3t. hr. g 
Tarnowskiego 4 tomy w oprawie 3 złr. 40 ct., (bez oprawy złr. 260), 
z przesyłką pod opaską o 25 et. drożej. 
Księgarnia poleca niemniej wszelkie przez inne księgiarnie g 
ogłaszane książki dla młodzieży jak również i książki oizdobi te na 


= AR e 
Sprzedajemy z bezpłatną 
dostawą (w miejscu) do 


mieszkań każdą ilość na- 
szego 


KOKSI, 


n 

4 za złr. 1:60 za 100 klgr. 
0 I przerobienia pieców i ku- 
$ chni do opalania naszym 


U 


2094 
przeważnie w ozdobnych opra wach. 


o ge 


kich więlkościach, 
Kordelasy, 


va 
kod 


Cena 


) 


Cena w oprawie ï 
Rewolwery przepisowe 


kuple i porteepće. 


„Heliodorek 
cena 50 ct., w oprawi e 60 ct. Q 


jelenich. 


oprawie po zniżonej cenie 20 złr. 


Krzesełka i laski m; śliwskie. 


haftowane, ci 8 do 20 zł. 


Zarząd 
LAKładi ©420WAGO 


we Lwowie. 


ściach i kształtach. 
MAKATY STAROŻYTNE. 


ozdobne do nał'ożeń stwa 


Papier s fabryki orarlańskiej. 


wi wszystkich składach Perfum, Aptakarzy, ` (E 
7 U 
| LO Pudor 
TE Przez OHF AY, FPabrykanta Porfam | | «a 
PARTE, 0, Ulica de la Paix, 0, PARTŃ 


Mase Nowości 
otrzymał 
nowo założony pierwszy koncesj. przez W. e. ik. Namie:tnietwo 
Specjalny magazyn broni i amunicji, 
artykułów sportowyci i perfamerji 


STEFANA PIELECKIEGO 


we Lwowie, plac Kapitulny, 1. 3 
poleca jako najodpowiedniejsze 


PODARUNK: dlaMYŚLIWYCH 
na „GWIAZDKĘ? i NOWY ROK i 


strzelby we wszystkich systemaeh, czterolufki, trzylufki, 
bichsfllnty, diany, hamerlessy i rępetjery. 

Sztućczyki i pistolety floberta, 

Rewolwery angielskie, amerykańskie i belgijsk'e we wszyst- 


noże myśliwskie, 


ratrony, futerały i paski do strzelb, trąbki, neceserki. 
SZPICRUTY, STYKI, HARAPY. 


GALANTERJA MYŚLIWSKA ze 


Cukiernia 
Teofila Szpinetera 


Lwów, ulica Gródecka 


poleca wielki wybór cukierków na drzewka 
'/, kilo pomadek 1 złr., '/, kilo karmelków 
u et, przyjmuje wszelkie zamówienia na 

święta. 2102 
Wyborne pierniki na paczki i sztuki. 


>= MEMO 
Kamion CA tr2p-piqtrOWa 


o dwóch frontach przy najpryney- 

palniejszej ulicy w śródmieścia poło- 

żona ‘est z wolnej ręki do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone. 


Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
Dziennika Polskiego. 1931 


8 2 © vzriywzcaki 6 
Zarząd dóbr Mościska 


w powiecie mościskiem ma do sprzedania 
lub na pewien czżs od 1, stycznia 1590 
do wydzierżawienia 


MŁYN WODNY 


o trzech werkach prostych i jednym kon- 
strukcji amerykańskiej wraz ze siawem 
3 morgi 117 [] sążni. 2083 


RAAF Ró R. BR R. 


zs- Wane dla Pal! -53 


nowy, łatwy sposób robienia według 
oryginalnej metody 


Dywanów Smyrneńskich. 


Nauki udziela w Zakładzie robót 
artystycznych, ul Kopernika l. 12, 
pani Teofila  Kriegshaber, 
która przyjęła jedyne zastępstwo 
na Galicję wielkiej fabryki Dywanów 
Smyrneńskich i posiada zarazem F 
skład wszystkich potrzebnych mate- | 
rjałów i prawdziwą włóczkę angorę 
po cenach fabrycznych bardzo przy- > 
stępnych. 


ew www 


Przewyborne w smaku i zapachn 
Suez 


ELERBATY 
OT BFIEE: 


. „Assam-Pecco-Mandarin* naj- zł. 
przedniejsza mieszanka arom. 5— 


przez sprowadzane 


© 


Nr. 1. „Taszu* Perła chin. żółto-kw. 4'40 
Nr. 2. „Juntojezan Pecha,“ biało-kw. 4 
Nr. 3. „Nandżyn,* czarna mocna . . 3:20 
Nr. 4. „Souchong,“ mało narkot. . . 3:80 
Nr. 5. „Congo,* familijna dobra . . 2— 
Nr. 6. „Proszek herbaciany“ . . . .150 
Nr. 7. „Wysiewki,* z najlep. herbat 1-70 
Nr. 8. „Souchong,“ najprzedniejsza 
aromatyczna a mało narko- 
LYGZNACO GI oE „da ski 3:60 


poleca handel 1832 a 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


— 


ekspsessy 


manierki, torebki i pasy na 


dla pp. oficerów, pałasze, szpady, 


skóry, brązn i rogów 


PRZEŚLICZNE KILIMY KRAJOWE w największym wyborzę. 
„NOWOŚĆ“: Parawaniki z trzciny bambusowej, malowane. 
Ogromny wybór mebli i cacek z 
Wyroby japońskie, chińskie, indyjskie i kaukazkie, stare i nowe. 
Parawaniki ©- ñ- lub 4-skrzydłowe 


Zmbusu 


na atłasie lub gazie 


Wazony, urny, wazy, talerze dekoracyjne, amulety, podstawki z brązu, 
majoliki, porcelany, drzewa, kości i srebra. 

Przedmioty emaljowane Claisamice. 

WACHLARZE DEKORACYJNE we wszystkich kolorach, wielko- 


PERFUMERJA i ARTYKUŁY TOALETOWE. 
BG Ceny nadzwyczaj nizkie. 
Przedmioty nieprzypadające do gustu, mienia się na ine. 


Tü 


n —— 


ye><€E>>>©€>>1>0©>©>©-©<<€3 
Dobra kuchnia, najlepsze napoje! 


Z dniem 6. b. m. po 14 latach ustąpiłem jako płatniczy 
z restauracji p. Naftuły Toepfera i założyłem własna 


RESTAURACJĘ 


we Lwow'e, przy ulicy Sykstuskiej l. 32. 


Lokal restauracyjpy urz»dziłem elegancko, przeznaczając 
jeden pokój dla zamkniętych kółek towarzyskich. Kushnia zdrowa 
wybór potraw obfity, a piwnicę zaopatrzyłem w najlepsze napoje. 
Wyborne piwo okocimskie, wszelkie gatunki win, tak austrjackich 
jak węgierskich. 

To też polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności 
przyrzekając, 'ż wszelkie wymagania postaram się zadowolić. 

W restaura*j: mej znajdują się wszystkie dzi nniki polski.. 

Z poważaniem 


Zygmunt Menasches 
b. psatniczy w restauracji Naftuły Toepfera. 


>>" ©0100 


Dla niezważających na mody! 
Handel sukna i towarów wełnianych modnych 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 33. 
Rok założenia 1841. 


Poleca materje zimowe roku zeszłego, również 
i resztki tychże, po bardzo zniżonych cena'h. 


Fabryka świec woskowych i blichowania wosku 


Fryderyka Schubutha 


we Lwowie, Rynek liczba 46 


poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


masę do zapuszczanla podłogi 
w pięciu kolorach Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa 
Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. 1642 
W ostatnich ezasach namnożyło się mnóstwo lichych 


Uwaga. 
naśladownietw mojej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, 
leez też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam więc przed zakupnem 
takowych. g~ Cenniki szczegółowe na żądanie franco. KZ 


Soano 
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; 


Parter. 


I. piętro. 


NA GWIAZDKĘ 
MAGASIN AU PRINTEMPS 


we Lwowie, Halicka iĝ 
IGNACY FRIED 


poleca największy wybór towarów galanteryjnych 

modnych i dywanów, po najniższych cenach. Ory- 

ginalna w»da kolońska Lohsego w Berlinie (Mai- 
glóckchen). 


Flakon tylko 90 ct., tuzin cały 10 złr. 


WOOL IOK 


SEYFARTH i CZAJKOWSKI 
we Lwowie (Rynek główny nad księgarnią) 
Polecają swój obficie zaopatrzony 


SKŁAD FORTEPIANOW, PIANIN i FISHARMONII 


z najlepszych fabryk krajowych, jako to: 


1990 


Ehrbara, Bósendorfera, 
Heltzmanna, Wirtha, 
Hamburgera 
i zagraniczuych: 
Frankiego, Wagnera 


i innych 


YẸ: 


po cenach 
najprzystępniejszych. 


yw 


Można również nabywać fortepiany za spłatą ratami. 
| SE) 
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NOWO URZĄDZONY 


ZAKŁAD ARTYSTYCZNO -FOTOGRAFICZNY 


powstał prze: połączenie 


DWÓCH ZAKŁADÓW 


E. TRZEMESKIEGO, dawniej Hotl Europejski, 
L. BŁACHOWSKI, dawniej ulica Pańska liczba 13, 


obecnie 
przy ulicy Trzeciego Maja (Majerowska) 1. 7 
obecnie 1971 


E. Trzemoski &L. Błachowski. 


Zakład ten przez połączenie sił intelektnalnych i bogatych zasobów 
w aparatach jest w możności wszelkim wymaganiom, odpowiednio do roz- 
woju sztuki fotograficznej zadosyć uczynić, AP 

Powiększenia wszelkie i reprodukcje wykonują się z całą sumien- 
nością po bardzo umiarkowanych cenach. a 

Zakład nasz podejmuje się również wszelkich robót zadomowych i jest 
w możności podejmować się i zdjęć na prowincji za poprzedniem porozu- 
mieniem po bardzo umiarkowanych cenach. K 

Dziękując za łaskawe dotychezasowe poparcie, polecamy się i nadal. 


Z poważaniem 


E. Trzemeski & L. Błachowskńa. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Zygmunta Hałacińskiego. 


- którego drzwi 


nada) 


„DZIENNIKA POLSKIEGO" 


i Bu m - r 

Wymijająca odpow:edź. 

Lwów 18. grudnia. 

Powiedział raz hrabia Taaffe — a mooże 
który z jego kolegów — że równouprawnienie na- 
rodowości , które sobie rząd dzisiejszy wziął za 
podstawę do swojego programu politycznego, może 
także polegać nie w tem, aby wszystkich w ró- 
wnym stopniu zadowolić,*ale w tem, aby przedsta- 
wicieie rozmaitych narodowości byli w równej 
mierze — niezadowoleni. Programowi temu Jego 
Ekscelencja pan prezydent ministrów dotychczas 
pozostał wierny. Wiadomo, że przewódca opozy- 
cji niemiecko-liberalnej wystąpił zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu izby poselskiej z gwałtowną in- 
terpelacją do rządu, domagając się wyjaśnienia je- 
go stanowiska w obec czeskiego prawa państwo- 
wego i czeskiej koronacji królewskiej, które to 
sprawy były z okazji młodoczeskiego wniosku a- 
dresowego, podczas nieobecnośći Niemców, przed- 
miotem dyskusji w sejmie czeskim. Ton interpe- 
lacji był, jak już mieliśmy sposobność zaznaczyć, 
kategoryczny i ostry. Pan Plener na chwilę zapo- 
mniał o tem, że zwykle pozuje na dyplomatę i na 
męża stanu i przemawiał w swojej interpelacii 
w „tonie ostrzejszym*. Publiecystyczne organa opo- 
zycyjnej lewicy spełniły tym razem godnie swój 
obowiązek i gwałtownemi artykułami wstępniemi 
nadały interpelacji znaczenie pierwszorzędnego wy- 
padku politycznego, od którego załatwienia zależą 
co najmniej losy monarchji austrjacko-węgierskiej... 
Opinja publiczna była więc dostatecznie obrobioną 
i przygotowaną i czekała na odpowiedź prezydenta 
ministrów. 

W telegramach wczorajszych podaliśmy w 
obszernem streszczenia odpowiedź ministerjalną. 
Qzyż nie okazuje się z niej jasno i dobitnie, Że 
hrabia Taaffe szczególny posiada dar —- niezado- 
wolenia wszystkich? Gdy tylko interpelacja się 
pojawiła, zapewniały pisma młodoczeskie, że pre- 
zydent ministrów da odpowiedź wymij:jącą, do ni- 
czego gabinetu nie obowiązującą. Znając taktykę 
ministerjalną, wierzyliśmy tym zapewnieniom. Poco 
się angażować, kiedy daleko wygodniej hrabiemu 
Taaffemu trzymać się hasła, które niedawuo z fo- 
telu ministerjalnego proklamował! Na określenie 
tego hasła nie mógł pan prezydent znaleźć w u- 
czonych słownikach niemieckich odpowiedniego 
wyrazu. Musiał się zapożyczyć w lokalnem narze- 
czu fiakrów wiedeńskich i wzbogacił parlamen- 
tarny słownik niemiecki o wyraz: durchfretten. 
I tym razem uczynił te samo. Odpowiedzią swoją 
chciał się prześliznąć i nikogo nie zadowolić. (el 
ten w zupełności zapewne osiągnie. Wszystkie bo- 
wiem stronnictwa interesowane przedewszystkiem 
w sprawie interpelacji, znajdą w odpowiedzi kilka 
słów, które będą sobie mogły tłumaczyć na swoją 
korzyść, a za to równie tyle, które koniecznie 
na ich niekorzyść trzeba wytłumaczyć. 

Konstytucja obecna — powiedział hr. Taaffe 
— nie wyklucza zmiany na drodze prawnej! Czyż 
w słowach tych ma być wyrażona nadzieja dla 
Czechów ? Jeżeli tak, to w takim razie możnaby 
je uważać za wymierzone przeciw Niemcom wier- 
zokonstytucyjnym, według których dzisiejsza kon- 
stytucja jest nienaruszalną świętością. Czyż jednak 
Czosi zbytnio będą zadowoleni takiem platonicznem 
oświadczeniem. wolno wątpić. O tem chyba wszy- 
soy wiedzieli, że obeeną konstytucję wolno zmie- 
nić w drodze prawnej — tem bardziej, jeżeli ją 
wolno było zmieniać w drodze bezprawnej. A zre- 
sztą Czesi mają jeszcze inny powód, co do którego 
dość skąpymi będą musieli być w swojej radości. 
Powód ten znajdą w dalszym ustępie mowy mini- 
sterjalnej. 

Obecny stan rzeczy — powiedział dalej pan 
prezydent ministrów — nie jest odpowiedni do 


Dlaczego była jasnowłosą? 


Przez 
Don Pedra de Alarcon. 


I. 
Historja pięciu nowelek. 

Pewnego listopadowego wieczora w r. 18**, 
siedziało nas sześciu przyjaciół na około stołu, aby 
spełnić naszą nieporównaną „straż obozową.* Tem 
mianem nazywaliśmy arcyoryginalny zwyczaj, przy- 
jęty w owym czasie przez nas, młodych adeptów 
Apolina, iżby dzień obracać w noc, co się odbywało w 
ten sposób, żeśmy okiennice i rulety naszego pokoju 
starannie zamykali, światło zapalali i wtedy dopiero 
wychodzili na świat Boży, gdy już rzeczywista noc 
rozpostarła czarny swój płaszcz nad Madrytem. 

Ten nasz stół opisałem, w poniżej przytoczo- 
ny sposób w przedmowie do innej nowelki, której 
tytuł opiewa: „Honni soit qui mal y pense.“ 

Przed czterema laty istniał w Madrycie — 
mniejsza o to w czyim domu... zresztą niech 
będzie nawet w niczyim, krótko mówiąc w domu, 
wchodowych nie zamykano ni 
w dzień ni w nocy... — istniał tedy krągły stół 
ogromnych rozmiarów, przyozdobiony w pośrodku 
olbrzymim kałamarzem, w okół niego zaś pokry- 
ty mnóstwem niezapisanych ćwiartek papieru. Przy 
nim pracowało w poetyckim nieładzie dziesięciu 
do dwunastu artystów i literatów... Był to ten 
sam stół, ma którym kilka komedyj młodszego 
Larray, coś pięć dramatów Kguilaz'a, stos nowel 
Augusta Bonnat'a, parę tomów poezyj Trueba y, 
rozprawy ekonomiezne Antonia Hernandez’a i kom- 
pozyeje muzyczne Manuela de Palacio, ujrzały 
szczęśliwie światło dzienne. Przy nim dokonano 
przekładu „Politycznego creda XIX. sinlecia* E. 
Pelletana. przy nim napisał Arnao spory kajet 
piosnek, Mariano Vasquez nakomponował ogromny 
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wytaczania kwestyj konstytucyjnych i dlatego rząd 
nie ma zamiaru przedłożyć cesarzowi  jakichkol- 
wiekbądź zasadniczych wniosków, dążących do 
zmiany konstytucji i do związanej z tem koronacji 
króla czeskiego. Hutuzjazm Czechów dla hrabiego 
Taaffego, który swoją drogą, nie był nigdy zbyt 
gorący, niezawodnie znacznie po przeczytaniu tych 
słów ostygnie. Jesteśmy wprawdzie z góry prze- 
konani — a wkrótee dowiemy się o tem na pe- 
wne — Że pisma staroczeskie będą musiały dobrą 
zrobić minę do tej odpowiedzi  ministerjalnej, ale 
w głębi duszy złorzeczyć będą musieli prezyden- 
towi ministrów, który ich odpowiedzią swoją na 
nowe naraża pociski ze strony młodoczeskiej. Nie 
ulega bowiem najmniejszej wątpliwości, że pisma 
młodoczeskie z całą gwałtownością rzucą się teraz 
na hrabiego Taaffego,— a jeszcze więcej na Sta 
roczechów, którzy go popierają. 

Szczere, choć zapewne tajone zadowolenie 
wywołać musi odpowiedź ministerjalna u Niem- 
ców opozycyinych. Ostatni ustęp odpowiedzi wy- 
łącznie im był poświęcony i już dzisiaj spodzie- 
wane wydaje owoce. Według dzisiejszych telegra- 
mów, prezydjum lewicy wysłało do pism komuni- 
kat z oświadczeniem. że wobec usuniętego niebez- 
pieczeństwa, nie zmieni swojego stanowiska. Przy- 
puszczamy, że tego rodzaju decyzia bardzo jest 
na rękę — hrabiemu Taaffemu. Częściowe ich 
zadowolenie leży przecież w jego programie, 
opartym na zasadzie des Durchfretlens! Tym ra- 
zem szczególnie świetny złożył on dowód, że program 
swój nmie wykonywać. 


p o 
Korespondencje. 
Wiedeń 17. grudnia. 
(Z rady państwa. — Szkoła przemysłowa. — Ozarkiewicz 


i Vasaty, ezyli historja o nowoczesnym Samsonie). 

Wezorajsze posiedzenie ready państwa odbyło 
się pod godłem ziewania, snać mało w naszym 
parlamencie specjalistów od marynarki. Galerje 
zapełnione były szezelnie gdyż ogólnie mniemano, 
że hr. Taaffe odpowie na interpelację Plenera, a 
tak wielką była ciekawość galeryjnych polityków, 
że wytrzymali całą dyskusję nad przedłożeniem o 
postanowieniach dla marynarki, czekając do sa- 
mego końca spodziewanej interpelacji. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
poseł Proskowetz z okazji pewnej petyeji, 
przedstawił? w najczarniejszych kolorach skutki no- 
wej ustawy o opodatkowaniu spirytusu na Mora- 
wach. Wieika ilość gorzelń rolniczych zasystowa- 
wała tam produkcję, a właściciele nie są w stanie 
opłacać podatku. Jeżeli wierzyć mamy słowom 
tego posła, klęska jest tak wielką, że właściciele 
o ratunek udać się zamyślają — wprost do ce- 
BATZA. 

Z porządku dziennego nastąpiła dyskusja nad 
ustawą dla marynarki, której przebiegu nie poda- 
ję ze względu niewielkiego pojęeia o tym przed- 
miocie w naszym kraju. Dyskusjęj nad tą usta- 
wą przerwano, po czem poseł Zallinger i to- 
wśrzysze wnieśli interpelację do ministra spraw 
wewnętrznych z okazji pogrzebu poety Anzen- 
grubera, na którym przez świeckie osoby wy- 
głoszone, mowy wywołać miały zgorszenie pobo- 
źnych chrześcjan. Dziś znów posiedzenie rady 
państwa, być może, że tym razem hr, Taaffe nie 
zawiedzie nadziei galezji. 

Wiadomość o odpowiedzi p. (łautscha, danej 
deputacji polskiej w sprawie lwowskiej szkoły 
przemysłowej, zmuszony jestem cokolwiek 
zmodyfikować. Mianowicie nie była odpowiedź 
ta iak „wesołą*, jak mi początkowo przedstawiano; 
p. Gautsch uznał jeno za stosowne, wyourzyć 
swoje osobiste uczucia i szczególną ku Galicji mi- 
łość, w samej zaś rzeczy przyrzekł, „że się roz- 


stos nut, Castro Serrano moc przeróżnych artyku- 
łów. Ribera rysował karykatury, Va-q1ez i Pizzaro 
malowali akwarele. Barrantis twcizył balady swo- 
je, Ivon szkieował plany architektoniczne — ja 
zaś przelewałem na papier perły mego dowcipu i 
satyry dla „Roózgi.* 

Otóż wspomniauego już wieczora siedzieliśmy 
zgromadzeni naokoło owego stołu. Była niedziela. 
Rewolucja lipcowa stała u swego zenitu, na uli- 
cach stolicy naszej roiły się oddziały milicji oby- 
watelskiej, 

Deszez padał — wśród tego wicher jesienny 
wył przeraźliwie i panowało takie nieznośne zi 
mno, że według wyrażenia się Ricarda Ribery, 
stawy i mięśnie nasze mogłyby zamarznąć i ze- 
sztywnieć w krótkim czasie. Że to był właśnie 
dzień Zaduszny, więc we wszystkich kościołach 
odbywały się żałobne nabożeństwa. Spiewy patrjo- 
t;czue mięszały się z dzwiękiem orkiestr i jękiem 
płaczliwym dzwonów, które hen! wysoko po nad 
miastem zdawały się łkać i płakać... 


Najświętsza Panno! br... 
wieczór... 


Od wielu już godzin mieliśmy noc dla siebie, 
choć na świecie dzień był jeszeze. Cztery świece 
oświetlały Sześć naszych twarzy, do których na- 
leżało sześć takich nazwisk: Luis Kguilaz, Manuel 
del Palacio, Aug. Bonnat, Ivon, Louis Mariano 
de Larra i wasz najuniżeńszy sługa... Nie waham 
się ani chwili, aby przytoczyć te nazwiska, gdyż 
wszystkie one są dziś własnością ogółu. 


— I cóż pocezniemy dziś? — zapytał ktoś 
pośród nas. 


co to był za 


— Piszmy | — odparł inny. 

— Bardzo dobrze, ale eo? — zauważył 
trzeci. 
— Wszyscy razem jednę nowelę... 


— Na to trzeba koniecznie planu, a nie mamy 
uż czasu, ułożyć go sobie... 


— Więc niech każdy z uas napisze nowelę. 


patrzy i uczyni, eo tylko może*, dodając jednak 
zarazem, Że nie wiele może, gdyż sprawa nie od 
niego samego zależy. Mamy więc o jedną — i to 
warunkową -— obietnicę więcej — tyle naszego 
BZCZĘŚCIA. 

Ksiądz Ozarkiewicz w istocie od dzisiaj 
zdziczał; na zewnątrz dzikość ta objawia się tem, 
że ustawicznie konferuje z p. Vasatym. Jużto Ru- 
sini galicyjscy mają istną faible do Młodoczechów, 
a Czerwonaja Ruś znajduje się w ręku wszyst- 
kich młodoczeskieh posłów. Ciekawość, jakie będą 
owoce tego nowego sojuszu, o ile jednak takowy 
objawia się w przyjaźni posła Ozarkiewicza z po- 
słem  Vasatym, to — przyznać muszę — schöne 
Seelen finden sich, czyli po rusku: „jakie jichało, 
takie zdybało*. Obydwaj bowiem obecni przyja- 
ciele z podobnych, tj. osobistych, pobudek prze- 
szli do opozycji: p. Ozarkiewicz z powodu osobi- 
stego zatargu ze starostą, zaś p. Vasaty... ale to 
ciekawa historja z panem Vasatym... posłuchajcie: 
Obecny apostoł moskiewszczyzny w parlamencie 
austrjackim, jak każdy wielki człowiek, ma swoją 
słabą stronę. Do Samsona podobny jest w tem, że 
zarówno z nim całą swoją siłę zależną ma od 
włosów, ale Dalilla, chcąca pozbawić p. Vasatego 
siły, nierównie łatwiejsze miałaby zadanie, jak z 
Samsonem, potrzebowałaby jeno zdjąć mu z głowy 
perukę. Pan Vasaty jest bowiem łysy, ale to łysy 
jak kolano! O tej tajemnicy nikt jednak w parla- 
mencie nie wiedział, pięćdziesięcioletni bowiem 
poseł i przyszły minister spraw zagranicznych 
młodoczeskiego królestwa, nosi wspaniałą czarną 
pernkę, farbuje bródkę, różuje twarz, a nawet 
sznuruje się, tak, że czyni wrażenie młodzieńca. 
Aż tu pewnego razu nieszczęście chciało, że jeden 
z posłów staroczeskich przyszedł do p. Vaszatego 
z rana, wszedł, nie zapukawszy — no i zobaczy- 
wszy go z łysą głową, siwą bródką i zmarszczkami 
na twarzy, pospieszył opowiedzieć o swojem od 
kryciu w klubie czeskim. 

Na drogi dzień pan  VWasaty 
ezechem ! 

A co, czy nie pouczająca historja ? 


został Młodo- 


Z komunikatów Koła polskiego 


(Szkoła przemysłowa. —- Uwagi p. Mochnackiego. — 
Sprawa urzędników pocztowych, — Ustawa weterynar- 
ska. — Jak należy zgłaszać wotum mniejszości ?) 

„ Obszerne nasze relacje telegraficzne uzupeł- 
pany następującemi ustępami ze sprawozdań 

Oda : 


. Koło poselskie polskie odbyło posiedzenie w 
dniu 11. gradnia. Na początku posiedzenia prze- 
wodniczący p. Jaworski przedstawił, że pre- 
zydent miasta Lwowa p. Mochnacki przybywszy 
do Wiednia w sprawie założenia szkoły przemy- 
słowej we Lwowie, chee prosić Koło o poparcie 
żądań reprezentacji miasta Lwowa co do urządze - 
nia tej szkoły i w tym celu chee przedłożyć Kołu 
calą tę sprawę. Prezydent miasta Mochnacki 
zabrał głos, a z obszernego jego wywodu przyto- 
czymy tu główniejsze punkta sprawy i te żąda- 
nia miasta, których rząd dotąd nie uwzględniał. 

Po długich rokowaniach między rządem a 
reprezentacją miasta Lwowa, komisja rzeczoznaw- 
ców zaproszona przez radę miejską ułożyła plan 


organizacji szkoły przemysłowej założyć się ma- 
ącej we Lwowie i program naukowy, oraz roz- 
ład wydatków na jej założenie i utrzymanie. 


Szkoła ta ma być rządowa i utrzymywać ją bę- 
dzie skarb państwa, sumę potrzebną dla postawie- 
nia budynku ua pomieszczenie szkoły, daje insty- 
tucja miejska t. j. miejska kasa  Oszezędności, 


która zarazem ofiarowała się zbudować gmach dla 


pomieszczenia przemysłowago 
hudynki 


muzeum i na te 
przeznaczyła 400.000 złr. w. a. jako na 


— Zgoda... ale wszyscy pod jednym i tym 
samym tytułem! 


— W takim razie musi to być tytuł, któ- 
ryby już charakteryzował samą akcję Lowali. 
— Zgoda !... Czas — pół godziny. 


— Więc wybierzmy jaki tytuł, kapitalnie 
niedorzeczny... 

— Stójcie .... Heureka, mam go już! — za- 
wołał nagle nieoszacowany Larra. — Niechaj bę- 
dzie tytułem taki temat: „Dla czego ona była 
jasnowłosą ?* 

— Wybornie... przepysznie ! — zawołaliśmy | 
chórem. 


— Aoto macie bardzo piękny projekt do roz- 
wiązania trudnego zadania .. — ciągnął Larra. — Dla 
czego ona była jasnowłosą ?... Bo była nią — być 
może odpowie mi nie jeden. Otóż nie... mój panie 
—zawołam w takim razie— nie ma bowiem najmniej- 
szego powodu, mieć konieczuie jasne włosy l... I 
to właśnie podaje nam sposobność, wynaleźć po 
temu aż sześć powodów. 

— Dobrze mówi... to się nazywa, ugodzić w 


sedno rzeczy |...  Popuśćmy tedy wodze fantazji 
naszej. 


— Lecz na każdy sposób z tem zastrzeżeniem, 
że treść nowel naszych musi być do tytułu zasto- 
sowang... 

— I że robotę należy ukończyć w ciągu pół 
godziny. 

— Przecudnie |... Więc naprzód bracia i pió- 
ra do rąk! 

— A teraz cisza grobowa ! 

Od tej chwili nie słychać było nie, oprócz 
skrzypienia piór na papierze. Równocześnie zaś 
można było zauważyć na tych sześciu obliczach 
zupełną odmianę... albo właściwie na pięciu, mo- 
jego bowiem nie mogłem przecie obserwować... 
Co chwila widniał w nieh tedy inny wyraz, inne 
uczucie, które z szybkością myśli ustępowało nie 
raz miejsca wręcz przeciwnemu— radość, groza i 
smutek, wzruszenie, szyderstwo... 


fundację jubileuszową. Miasto Lwów zobowiązało 
się utrzymywać budynek szkolny, dostarczać opału, 
oświetlenia i usłngi. Co do organizacji tej szkoły 
przemysłowej, miała ona według planu nakreślo- 
nego przez ankietę, a przyjętego przez miasto i 
przedłożonege ministerstwu oświecenia obejmować: 
1) szkołę dla przemysłu budowlanego; 2) szkołę 
dla przemysłu drewnianego; 3) szkołę dia prze- 
mysu metalowego, mianowicie dla  ślusarstwa 
artystycznego i budowlanego i bronzownictwa ; 
4) szkołę dla przemysłu keramicznego t. j. garn- 
carstwa 1 fabrykacji pieców; 5) szkołę rysunku i 
modelowania ; 6) szkołę hafciarstwa i koronkarstwa. 
Ministerstwo oświaty w odpowiedzi, wystósowanej 
dopiero we wrześniu zgodziło się tylko na założe- 
nie i utrzymanie kosztom skarbu państwa, części 
powyżej wymienionych szkół, z usunięciem dwóch 
bardzo ważnych dla miasta: mianowicie rząd nie 
chce założyć szkoły przemysłu metalowego i ke- 
ramicznego, a chociaż ministerstwo przyjęło po- 
przednio ofiarowane przez miasto prestacje na za- 
łożenie i utrzymanie szkoły, zażądało teraz, aby 
miasto dawało nadto roczny zasiłek na utrzyma- 
nie przy tei szkole przemysłowej, fachowej szkoły 
przemysłowej uzupełniającej dla terminatorów. 
Reprezentacja miasta nie zgadza się na to [żądanie 
i domaga się, aby w szkole przemysłowej facho- 
wej założyć się mejącej, oprócz działów wyżej 
wymienionych na które się rząd zgadza, był także 
dział dla przemysłu metalowego i dział dla prze- 
mysłu keramieznego, pierwszy zaraz zaprowa- 
dzony, drugi t. j. keramiczny w zasadzie postano- 
wiony, chociażby jego urządzenie dopiero później 
w ciągu paru lat przeprowadzonem zostało. Rə- 
prezentacja miasta Lwowa prosi reprezentację 
kraju w radzie państwa o poparcie tych żądań. 

Po otwarciu dyskusji nad tą sprawą przez 
przewodniczącego, p. Rutowski przedłożył wnio- 
sek: „Koło uznaje w zupełności słuszność żądań 
gminy miasta Lwowa co do szkoły przemysłowej 
we Lwowie, popiera je i poleca swemu prezy- 
djum, ażeby wraz z prezydentem miasta Lwowa 
przedłożyło je rządowi i gorąco poparło.* 

Poseł Chrzanowski wykazał słuszność 
żądań miasta Lwowa, aby szkoła przemysłowa, 
która ma być we Lwowie założona, obejmowała 
także zaraz teraz szkołę przemysłu metalowego ; 
przypomniał, że już ma posiedzeniu komisji, zwo- 
łanej w październiku we Lwowie roku bież., 
przedstawiał ważność założenia szkoły przemysłu 
metalowego, obok szkół przemysłowych, na któ- 
rych założenie rząd sę zgadza; zaś uchwalenie 
już teraz w zasadzie, że szkoła przemysłowa lwow- 
ska ma obejm wać także szkołą keramiczną, jest 
z tego powodu niezbędne, iż budynek, który ma 
być wzniesiony dła szkoły, musi być odpowiednio 
rozległy. 

Ks. Czartoryski poparł także gorąco żą- 
dania miasta, co do organizacji szkoły przemy- 
słowej 


P. Niemczynowski przedłożył wniosek 
w tym samym duchu, co wuiosek p. Rutowskiego, 
ale bardziej szczegółowy, który jednak póżniej 
cofnął, łącząc się z wnioskiem p. Rutowskiego. 
Po głosach pp. Rutowskiego, Niemezynowskiego 
i Czajkowskiego Władysława i po zamknię- 
ciu dyskusji p. Karol Lewakowski wniósł: 
„Koło uchwali: żądanie miasta Lwowa postawi 
Koło jako postulat kraju i w razie odmowy ze 
strony ministerstwa, postawi je w siedmnastówce 
jako postulat prawicy.“ 

Przewodniczący Jaworski, odpowiadając 
na wniosek p. Lewakowskiego, przedstawił, że gdy 
prezydjum Koła zda Sprawę z rezultatn starań 
swoich w poparciu Żądań miasta Lwowa co do 
szkoły przemysłowej, wówczas dopiero będzie sto- 
sowna chwila do naradzenia się i postanowienia 
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Wszystkie te wyobraźuie, jak ich tu praco- 
wało sześć, roztoczyły skrzydła i umknęły z cia- 
snych czterech ścian naszej komnaty... 


Przebiegały glob ziemski od końca do końca, 
wzbijały się pod słońce, tonęły w dawno mi- 
nionych wiekach , żyły wśród innych ludzi i 
CZASÓW... 


Eguilaz musiał nas porzucić po napisaniu dwu- 
dziestu zaledwo wierszy. Zawołano go do Luque'a, 
który leżał obłożnie chory. 

Nas pięciu pozostałych podniecało dalej swą 
fantazję — należy bowiem wspomnieć i o tem, że 
każdy pisarz ma swój osobliwy sposób znęcania 
się nad własną wyobraźnią i pobudzania jej do 
płodności. 

Ivon marszczył czoło, 
władny. 

Larra burzył sobie ustawicznie bujne włosy 
na czaszce. 


Bonnat wkładał z lekka górny koniec rączki 
w usta, jak gdyby chciał doznawać łechtania. 


Palacio pacierał dłonią raz po razu to miej- 
sce po nad brwiami, które ma być siedliskiem pa- 
mięci. 

Co do mnie, mam w takich razach zwyczaj, 
coraz wyżej podwijać obie nogi pod krzesłem, że 
w końcu siedzę tak, jak mieszkaniec Wschodn. 


Wszyscy natomiast paliliśmy papierosy, jak 
najęci. 

Przed upływem pół godziny, 
leżało gotowych. 


Utwór Larra'y zaczerpnięty był z dziedziny 
łowiectwa. Ponieważ autor sam był namiętnym 
myśliwym, więc rzecz prosta, że bohaterem jego 
opowieści nie mógł być nikt inny, jeno pies. A o 
bohaterce, wdowie po leśniczym, nie więcej nie 
dałoby się powiedzieć po nadto, że posiadała py- 
szne blond włosy, bardzo jasne, z odcieniem zło- 
tawym. Lecz dlaczegoż była blondynką? O tem 
dowiaduje się czytelnik dość szybko. Od dnia, 


jak Jowisz gromo- 


pięć nowelek 
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dalszych w tej sprawie kroków, gdyby uchwalony 3 
był niedostatecznym. . zaa 
Po końcowym głosie prezydenta Mochnackie- = 
go, przewodniczący poddał pod głosowanie wniosek 
p. Rutowskiego, który Koło jednogłośnie przyjęło, E- 
a prezydent Mochnacki podziękował imieniem E= 
miasta Lwowa reprezentacji krajn za gorące i je- ZĘ 
dnomyślne poparcie jego słusznych żądań. Prze- 
wodniczący zawiadomił Koło, iż wraz z prezydjum m~a 
jego uda się do ministerstwa w tej sprawie depu- SE 
tacja miasta, złożona z prezydenta miasta, oraz == 
z obecnych tu członków rady miejskiej lwowskiej, sqz 
z posłów do rady państwa pp. Borkowskiego, 
Niemczynowskiego i posła Lewakowskiego. == 

Na posiedzeniu koła polskiego z dnia15. bm. = 
poseł hr. Łoś przedłożył petycję nadesłaną do == 
Koła polskiego przez pocztmistrzów i ekspedytorów a= 
pocztowych na pocztach prywatnych, a domagającą == 
się poparcia ich prośby, wniesionej do minister- S~ 
stwa handlu z żądaniem, aby na tych stacjach po- 
cztowych, które sa dotychczas uważane za prywa- 
tne, ekspedytorowie pocztowi uznani byli sa urzę- 
dników państwa. 

Poseł ks. Chotkowski przedstawił inną pe- 
tycję, wniesioną przez urzędników poczt i telegra- 
fów do ministerstwa, którzy upraszają o polepsze- 2 
nie ich bytu przez ustanowienie większej liezby * 
wyższych posad. Po dłuższych rozprawach, w któ- 
rych zabierali głos: Pp. Lewakowski Karol, Biliń- 
ski, ks. Kopyciński, Jaworski, Gniewosz i ks. Chot- 
kowski, Koło na wniosek p. Hausnera, przekazało 
obie petycje do rozstrząśnięcia polskim członkom ™ ; 
komisji budżetowej. Zarazem przyjęło Koło doda- © 
tek p. Jaworskiego, iżby upoważnić polskich człon- 
ków komisji budżetowej do przedsięwzięcia następnie = 
takich kroków co do obnpetycyj, jakie za stosowne = 
uznają. 

Wreszcie w imieniu komisji Koła, wyznaczo- EX 
nej do rozstrzygnięcia ustawy o środkach przeciw =: 
zarazie bydła i trzody, oraz do rozstrząśnięcia roz- 
porządzeń ministerjalnych, wydanych w celu wy- S 
konywania tej ustawy, zabrał głos p. Czecz, jako S 
referent tej komisji i przedstawił w dłuższym wy- „= 
wodzie co następuje: Ponieważ wiele czasu upły- = 
nie, zanim komisja izbowa zrewiduje ustawę co do e; 
zarazy bydła i trzody i przedłoży wnioski o jej —_— 
zmianie, komisja Koła proponuje, aby wziąć ini- © 
cjatywę w żądaniu zmiany rozporządzeń ministe- E 
rjalnych przeprowadzających w nieodpowiedni spo- = 
sób tę ustawę ; poczem. przedłożył obszernie um o= 
tywowany projekt rezolucji, którąby wniosła dele- = 
gacja polska w izbie, wraz z wnioskami o zmianie = 
tych rozporządzeń. 

Koło uchwaliło na wniosek p. Jaworskiego, iż E 
w tej chwili Koło nie wniesie proponowanego “~ 
wniosku, lecz wprzód wniosek ten ma być litogra- > 


| 
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fowany t członkom Koła rozdany. 5 
P. Zuk-Skarzewski zapytał, czyli we- S 
dług statutu Koła; członkom jego wolno jest bez > 


upoważnienia Koła wnosić do lzby w imieniu = 
mniejszości komisji jej wotum? Przewodniczący = 
wykazał, że do wniesienia wszelkiego wniosku do % 
izby, potrzeba upoważnienia Koła. > 

Zaś p. Chrzanowski przedstawił, iż po- © 
słowie polscy, będący członkami jakiej komisji & 
izbowej, jeżeli są nagle zaskoczeni potrzebą wnie- 0“ 
sienia wniosku mniejszości, mogą w razie nagłości © 
zastrzedz sobie to prawo, zapowiadając ten wnio- 
sek w komisji, a wnieść go dopiero po otrzymaniu c 
upoważnienia Koła, lub nie wnosić . jeźli upowa- % 
żnienia nie otrzymają. P. Zuk-Skarzewski ośwind- © 
czył, że niektórzy polscy ezłonkowie komisji sądo- Z 
wo-karnej zapowiedzieli jvż wniosek mniejszości. © 
Poczem Koło uchwaliło, iż po zbadaniu tej sprewy % 
przez komisję parlamentarną Koła na jutrzeiszem © 
posiedzeniu Koła na wniosek tej komisji poweżmie 
odnośną uchwałę. 


w którym rzeczony pies zakończył swój żywot po- 
żyteczny — Anita, wdowa po leśniczym, w krót 
kim czasie posiwiała kompletnie. Czy może skut- 
kiem zgryzoty po utracie poczciwego ulubieńca ? 
Bynajmniej... Anita była już przedtem od dawna 2 
siwą, lecz farbowała sobie włosy tajemniczym płynem, 5 
do którego ten pies dostarczał jej jakiejś niezna- £ 
nej a niezbędnej ingredjencji. umiejąc zawsze wy- z 
szukać ją z pomocą swojego znakomitego węchu... 
Dlatego Anita była jasnowłosą.. Główną, a bodaj 
nawet czy nie jedyną zasłngą tej nowelki było, 
że autor posiłkował się w niej nader zręcznie 
mnóstwem łgarstw łowieckich, których znajomości 
dokładnej udowodnił wybornie w tym doryw- 
czym utworze. 

Bonnat napisał pyszną rozprawkę w styln fran- 
euskim, która najeżona była paradoksami. W pierw- 
szym rzędzie najkompletniej zaprzeczał odkryciu E 
Ameryki przez Kolumba — co nastręczyło mu 5 
sposobność do opisania rozbicia się angielskiego * 
statku, wśród czego bałwany morskie wyrzucają a 
na brzegi Brazylji ciało żyjącej jeszcze dziew- E 
czyny o bujnych, jasnyeh warkoczach. Brazylij- s 
czycy, którzy włosów tej barwy nie widzieli przed- E 
tem w całym kraju swoim — rzecz prosta — za- S 
dają sobie teraz pytanie, dlaczego ta nieznajoma 
jest jasnowłosą — lecz nie zdobywają się na za- 
dowalającą odpowiedź w tej mierze. Wreszcie wi 
dziwszy się na przypuszczenie, że to dziewczę jest 
istotą wprost z nieba im zesłaną, stawiają dla niej © 
świątynię i czczą ją jak bóstwo... W dalszym cią- È 
gu przemienił Bonnat tę blondynkę w prawodawce u 
filantropa i zrobił z niej karykaturę czcigodnej au- É 
torki „Chaty wuja Toma“, której nasz zacny Au- $ 
gust o tyle nie cierpiał serdecznie, o ile to mo- $ 
ERA było przy jego nader dobrodusznem usposo- jz 
ieniu. 


m numozelomie 


€ 
a 
b 


> 
3 
- 
< 
r 


(Dokończenie nastąpi.) 


-foermfia toinen 


Chorążczyzna, 1. 4. 


WOJCIECHOWSKIEGO 


poleca Handel Win GT" 


2 


Z prowincji. 


(ika) Stanisławów 16. grudnia. (Towarzystwo 
musycene im. Moniusskt.) Przy sposobności pewne- 
go toastu powiedziano niediwno, że Tow. Moniuszki 
w Stanisławowie — te Szameit | Tak jest — p. Sza- 
meit, jako długoletni prezez tego Tow., ukochał je 
jak dziecię, jemu on poświęca czas wolny od obo- 
wiązków zawodu, na jego usługi oddał swoją r.dzi- 
D — więc w uznaniu tej rzetelnej opieki skupili się 
około swego prezesa prawdziwi melomani i ci — 
uprawiąc w pierwszym rzędzie muzykę narodową — 
jako ludzie poważni przytem i wpływowi pomyśleli, 
by kultowi temu byt zabezpieczyć — przez wzniesie- 
nie własnego gmachu.  Uzyskawszy więc od gminy 
pod budowę grunt bezpłatnie, a zezwolenie namiest 
niotwa na zbieranie składek, dokazali po półtorarocz= 
nych zabiegach, że obecnie Tow. rozporządza pięcio- 
tysięcznym kapitsłem, z którego kwota trzechtysięcz- 
na już zrealizowana oprocentowuje się. Dziś wpra- 
wdzie wielu z tych panów los rozrzucił po Galicji i 
po za granice kraju, narażając Tow. przez ubytek sił 
oelniejszych na chwilowe przesilenie — ale, kiedy ta 
kryzys minęła szczęśliwie, zawdzięczyć należy pozo- 
stałym, a także umiejętnemu kierownictwu p. M. 
Biernackiego, że Tow. przedstuwiło się nam na 
wczorajszym wieczorku w nowej, jakby odświętnej 
szacie. Zręcznie obmyślany program wykazał bowiem 
w swej interpretacji obok poprawnej techniki tyle po- 
czucia piękna, że prawdziwie żałować mi wypada, 
iż szczupłe ramy korespondencji nie pozwalają mi 


przejść pojedynczzych numerów z dokładnością, na 
jaką zasługują. Zadowolę się więc treścią. 
Rozpoczął wieczorek chór mięszany, który pod 


umiejetną batutą swego dyrektora odśpiewał „Chór 
pielgrzymów * w owym nastroju poważnym, jaki wła- 
śnie cechuje ów utwór Tannhausera. „Die deutschen 
Reigen* Moszkowskiego, odegrane prześlicznie na 
fortepianie przez p. Machnowską i p. Biernackiego, 
pobadziły publiczność do oklasków, któremi przyjęto 
również chór męski, który;przy wyśmienitem cieniowa- 
niu odśpiewał trzy dość trudne piosenki, a cawartą — 
nadprogramową — część pierwszą wieczorku  zakuń- 
czył. W „Barkaroli" Zeleńskiego zlały się znów wy- 
sokie a czyste tony sopranowe p. Szameitównej z głę- 
bokim i dźwięcznym altem p. Szymonowiczowej w cu- 
dną melodję, zaś p. Biernacki młodszy, jako skrzy- 
pek pokonawszy szczęśliwie nader trndny „Taniec ba- 
jaderski* brata swego, „Kołysanką* Wrońskiego uko- 
łysał nas do marzeń, które na ogólne żądanie snuć 
musiał dalej wybornem odegraniem utworu, osnutego 
na tle dumek ruskich. Polonez Kurpińskiego „Witaj 
królu“, wykonany w końcu przez chór mięszany, 
z właściwem zacięciem a miarową brawurą, rozentu- 
zjazmował liczną publiczność, która — oby nie za- 
pomiała — łe uznanie i podzięka nie powinne s:ę 
kończyć na oklaskach, lecz ujawniać rzetelnem popar 
ciem Tow., które nietylko dla osobistej, ale dla przy- 
jemności także ogółu sumiennie pracuje. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Na onegdajszej audjencii 
u cesarza byli pomiędzy innymi: hr. Karol La n e ko- 
roński, porucznik Urbański i ck. leśniczy Ki- 
sielowski. — Na objedzie dworskim w d. 16. 
bm. obecny był minister dr Dunajewski. — 
Srebrny krzyż zasługi z koroną otrzymał starszy do» 
zorca zakładu karnego w Stanisławowie, p. Piotr 
Serwiczkowaski. — Przy sposobności ustąpienia 
w stały stan spoczynku adlat1sa swego, jenerała ka- 
walerji Gróźfego, wydał naczelny komendant hon- 
wadów arcyksiążę Józef rozkaz dzienny, chwalący jego 
długoletnią. korzystną działalność. — Jenerał poru- 
cznik hr. Uxkill, żostał przeniesiony za Lwowa do 
Buda-Pesztu. 

Nekrologja. Władysław Hirszel, znany i ce- 
niony budowniczy zmarł w Warszawie. Wzniósł on 
wiele wiejskich kościołów przeważnie w styln romań- 
skim i gotyckim, odznaczających się pięknemi propor- 
cjami i sumiennem wykonaniem. Z budowli wznie- 
sionych w Warszawie, wspominamy gmaci przezna- 
czony na zakład hr. Platerów. Zmarły budowniczy i 
na polu piśmienniczem położył liczne zasługi. Był 
współpracownikiem Prseglądu technicenego, w któ- 
rym zamieszczał swa prace, odznaczające się grunto 
wną znajomością przedmiotu. 

Kalendarz. Czwartek (19.): Nemezjusza. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 54, zachód e godzinie 4. 
min. 1. 
Kalend. myśliwski. W grudnia wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, ba- 
żanty, kuropatwy, słonki, jarząbki, cietrzewie, głuszoe 
i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Stypendja artystyczne. W budżecie krajowym 
na rok 1890, wyznaczył Sejm Wydziałowi krajowemu 
kwotę 3000 złr. do dyspozycji na zasiłki dla mło- 
dzieży kształcącej się w naukach i sztukach, przy- 
czem przekazał Wydziałowi krajowemu do załatwienia 
wszystkie petycja do Sejmu wniesione, a odnoszące 
się do tej pozycji budżetowej. 

Wydział krajowy udzielił z powyższego funduszu 
następnjących jednorazowych zasiłków : 

a) na kształcenie się w malarstwie: Antoniemu 
Konstantemu dw. im. Gużkowskiemu 500 złr., Sta 


nisławowi Brzostowskiemu w Krakowie 150 złr, 
Brunonowi Tepie w Krakowie 100 złr.; 
b) na kształcenie się w rzeźbiarstwie : Micha- 


łowi Tarczyńskiemn we Lwowie 150 złr., Ludwikowi 
Korzanowskiemu we Wiedniu 100 złr. ; 

©) na kształcenie się w rysunkach: Oldze Mo- 
dzelewskiej, nauc. ycielce rysunków w szkole św. 
Anny we Lwowie 100 złr., Leopoldynie Żakrzewskiej 
we Lwowie 100 złr.; 

d) na kształcenie się w muzyce: Jaljuszowi 
Teodorowiczowi 150 złr., Helenie Orzechowskiej we 
Lwowie 150 złr., Ludwikowi Harasimowiczowi we 
Lwowie 100 złr.; 

e) na kształcenie się w śpiewie: Marji Sido1o- 
wioz we Lwowie 150 złr., Herminie Patkiewicz we 
Lwowie 150, Franciszcs Karich we Lwowie 150 złr, 
Wincencie Bielańskiej we Lwowie 150 złr., Marji 
Stebnickiej we Lwowie 100 złr., Eleonorze Elekto- 
rowicz we Lwowie 150 złr., Oldze Łozińskiej we 
Lwowie 150 złr, Helenie Mateckiej we Lwowie’ 150 
złr., Karolinie Eberbach we Lwowie 100 złr., Ja- 
dwidze Opatowicz we Lwowie 150 złe., Herminie 
Assing we Lwowie 150 złr., Stanisławie Wajdowskiej 
we Lwowie 100 złr., Wiadysławie Dąbrowskiej na 
nankę śpiewu i języków 150 zir., Róży Schwabel 
100 złr. 

Z prasy. Naczelna kierownictwo redakcji N. 
Reformy po ustąpieniu p. Tad, Romanowicza, wy- 
branego członkiem Wydziału kraj. objął p. dr. Adam 
Amyk. 

Zmiana wyznania. P. Karcz, rodem z Żółkwi, uczeń 
kl. VIO. gimn. Fr. Józefa we Lwowie, przyjął w nie- 
dzielę 15. bm. chrzest w kościele 00. Bernardynów 
i otrzymał imiona Ignacy Jan. Sakramentu udzielił 
mu katech:ta gimnazjal .y ka. dr. AJ. Jougan. 


W sprawie konkursu na posadę prymarjusza 
przy lwowskim szpitalu, pisze Przegląd lekarski, 
organ fachowy tow. lekarsk. co następuje : 

„W numerze 48 egłosiliśmy konkurs, rozpisany 
przez Wydział krajowy na posadę prymarjusza od- 
działa chorób kiłowo-skórnych dla kobiet przy krajo- 
wym szpitalu powszechnym we Lwowie, opróżnioną 
wskutek przeniesienia w stan spoczynku dotychczaso- 
wego prymarjusza, dı. Chądzyńskiego. Nie wiemy, 
kto o posadę tę się ubiega, lub ubiegać będzie, ale 
na brak zdolnych specjalistów na szczęście uskarżać 
się nie możemy. Wydział krajowy daleko szukać nie 
potrzebuje; wszak ma we Lwowie samym pod 
okiem swojem w esobie dr. Krówczyń- 
skiego takiego specjalistę, który od lat 
wielu składa dowody gruntownej znajo- 
mości przedmiotu, któremu się poświę- 
cił wyłącznie i z wielkiem zamiłowa- 
niem, a licznemi pracami swojemi naukowemi wyro- 
bił sobie stanowisko zaszczytne pomiędzy 
specjalistami i piekne imię w piśmien- 
nictwie naszem. Dodajmy do tego gorliwość dla 
chorych, wielką skromność i niezwykłą zaeność cha- 
rakteru, a bez przesady twierdzić możemy, że oddzia- 
łowi szpitalnemu we Lwowie takiego kierewni- 
ka wypadałoby życzyć i powinszować." 

Rzecz prosta, że uznajemy w zupełności zdanie 
powyżej wyrażone i życzymy szpitalowi lwowskiemu, 
ażeby pozyskał tak znakomitą siłę. 

Mianowania. Wydział krajowy zamianował Sa- 
lamona Fraakla, słuchacza praw, aplikavtem archi: 
wnm aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Ludwika Lej- 
czaka stałym nanczycielem mł.dszym szkoły etatowej 
dwuklasowej w Strusowie, a Franciszka Dąbrowskiego 
stałym nauczycielem młodszym czteroklasowej szkoły 
etatowej w Czernichowie. 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i teleg afów prze- 
nioeła oficjałów pooztowych: Emanuela Haydera z 
Krakowa i Edmunda Pueławskiego z Brodów, oby- 
dwóch do Czortkowa, tudzież asystentów pocztowych : 
Augvsta Dąbrowskieg» z Krakowa do Lwowa i Jó- 
zefa Serkowskiego z Wadowie do Krakowa. 

Odznaczenie. Profesor uniwersytetu krakowskie- 
go dr. M. Nowicki otrzymał na wystawie w Cassel 
wielki medal srebrny za mapę rozsiedlenia ryb w wo- 
dach Galicji i mapę Dunajca z rewirami rybackiemi. 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
Tatura wczorai była — 59 C., najwyższa — 2 8°C, 
na'niśsza — 82 0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznaj: Wiatr będzie co do kierunku południo- 
wy, co do siły słaby, śradnia temperatura podniesie 
się do — 40°C., stan nieba będzie zmienny, względna 
wilgotność powietrza bez zmiany, opadu nie będzie. 
Doba będzie przeważnie pogodna. 

Zasiłsk. W uwzględnieniu podania komitetu, za- 
wiązameg» w Horziecach w Czechach, w celu odno- 
wienia pomników na pobojowisku pod Kónigratzem, 
udzielił Wydział krajowy kwotę 100 złr. 

Burmistrzem m. Jasła wybrany został p. Alojzy 
Metzger. 

W sprawie podań wojskowych wydał magi- 
etrat tutejszy następujące cgłoszenie: „Według oznaj- 
mienia władzy wojskowej, mnożą się wypadki, że po- 
dnia, ma ące na celu uzyskauie ułatwień w służbie 
wojskowej, wnoszona bywają wprost do osoby komen- 
dernjącego korpusem, zamiast do właściwych władz 
politycznych albo wojskowych, która z mocy dotye ą- 
cych ustaw powołane są do załatwienia tych żądań. 

Ponieważ pominięcie drogi właściwej narazić 
może sprawę, częstokroć pilną, na niepo:rzebną i w 
skutkach swoich najczęściej ujemną zwłokę, przeto 
zwraca się na to uwagę interesowanych, z wezwa- 
niem, aby podania swoje, odnoszące się do ulg woj- 
skowych, wnosili wprost do tych władz politycznych 
Inb wojskowych, do których zakresu działania przed- 
miot petycji należy — a w razie wątpliwym zasią- 
gali wpierw informacji w komisarjatach miejskich 
dotyczących dzielnie, albo w IV. departamoncie ma- 
gistratu. 

Ordynaeja zasławska. Warszawska Gas, Roln. 
donosi, że dobra ordynacji zasławskiej, obecny wła 
ściciel, książę Roman Sanguszko, chce przepisać na 
hr. Józefa Potockiego z Antonin, z warunkiem przy- 
brania nazwiska Sanguszków i wypłacania pozostałym 
członkom tejże rodziny po 250000 rubli rocznie. 
Powodem t:go projektu jest bezdzietność obecnego or- 
dynata, oraz ta okoliczność, że wszyscy jego sukce- 
sorowie są zagranicznymi i trudno im nawet byłoby 
starać się o indygenat w Rosji. Najbliższymi sukce- 
sorami ks. Romana Sanguszki są: ks. Eustachy, or- 
dynat tarnowski, członek dziedziszay wiedeńskiej iuby 
panćw, lat 48, dotąd bezżenny, i dwie jego siostry, 
z których jedna, ks Jadwiga, jest za ks. Adamem 
Sapiehą, druga, Helena, mająca lat 58, pezostaje 
w celibacie; nadto po zmarłym ks. Pawle S. (1868), 
bracie ks Romana, pozostała córka 'leresa, wyszła 
za ks. Leona Bapiehę, syna ks. Adama' Tak więc 
obecnie linja męska Sanguszków jest na wymarciu. 
Hr. Józef Potocki z Antonin jest synem hr. Marji 
z ks. Sanguszków, stryjecznej siostry ks. Romana 

Do dziejów germanizacji Szlązka praskiego, jako 
ciekawy przyczynek, przytacza Dziennik Posnański 
następującą wiadomość: „Z nawet z bydłem nie 
wolno rozmawiać po polsku, dowiadujemy stę z by- 
tomskiego Katolika. Oto « poniszowskiej parafji piszą 
do pisma tego «vo następuje: Dziatki nie śmią na 
drodze szkolnej mówić p» polsku, ani na polu, bo 
niektóry zuchwalec szkolny na dzieci skarży. Tak 
powiedział jeden na trzy dziewczęta, które bydło 
pasły. Nauczyciel się zapytał, czy to jest prawda 
i przyznały się, iż to na bydło wołały. Narczyciel 
powiada, iż krowa też rozumie po niemiecku. Spotkała 
je za to taka kara, iż musiały odpisać: „Ich darf 
nicht polnisch sprechen“ 50 razy. Niekiedy za 
polską mowę jeszcze więcej razy muszą dzieci do 
północy kary odpisywać.“ (0 podobnym środku ger- 
manizacyjnym słyszymy chyba po raz pierwszy itu- 
dno byłoby w hissorji odnaleść zajście analogiczne, 

Wesołe posiedzenie odbyła budapeszteńska aka- 
deraja umiejętności w dniu 16. bm., z powodu po- 
dania sędziego śledczego z Zagrzebia, który upraszał 
poważne to ciało o opinję, ażali hrabianka K»rolin. 
Vsy, jake autorka niemoralnych publikacyj, jest po- 
czytalną Akademja odpowiedziała, że ocena poczytal- 
ności autorskiej przekracza jej zakres działania. 

Największym akcjonarjuszem kolei Lwowsko- 
Uzerniewieckiej ma być, wedłvg relacji wiedeńskiego 
korespondenta do Frankf. Actionir, are. Albrecht. 
Reprezentantem jego w zarządzie tej kolei jest radca 
dworu, v. Jesse. 

influenza. W Belgradzie skonstatował tamtejszy 
lekarz, Jivonovics, jeden wypadek influenzy z łago- 
dnym jednak przebiegiem — Dr. Eberstaller, fizyk 
miejski w Gracu, ogłasza w tamtejszej Tagespost 
artykuł, w którym dowodzi, że pomiędzy infiuenzą a 
cholerą nie ma najmniejszego związku, ani pod 
względem objawów, ani istoty ehoroby. 

Z Łodzi donoszą. że i tam szerzy się ipfi1enza. 
Nie brak też tam i innych chorób zwłaszcza renma- 
tycznych i kataralnych. Dzieci trapi diphteritig i za- 
biera liczne ofiary. 
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W Kieleach influenza nie na żarty rozgościła 
się. Dotychczas, jak donosi Gaseta Kielecka, zapa- 
dło juź na nią do 200 osób w mieście, głównie 
z pomiędzy dzieci i młodzieży szkolnej, Prawie 
w każdej klasie szeregi się przerzedziły, a i po do- 
mach prywatnych dość jest chorych. 

Z Lincu i Graen nadchodzą wiadomości o poja- 
wieniu się tam influenzy. 

W Temeszwarze stwierdzono 650 wypadków in- 
fiaenzy. Przebieg słabości w ogóle łagodny. 

Kongras antiniewolniczy. Belgijskie koła dy- 
plomatyczne nie wróżą żadnych praktycznych rezul- 
tatów obradom kongresn antiniewolniczego. Najważniej- 
szą trudność stanowi t okoliczność, iż kilka mocarstw 
nie zgadza się z zasadniczemi projektami, jak miano- 
wicie z wnioskiem wzbronienia państwom, biorącym 
udział w konferencji, przywozu broni do posiadłości 
afrykańskich. Uważają też za rzecz możliwą, iż kon- 
ferencja przerwie swe prace i na pewien czas się 
odroczy. 

Towarzystwo żeglugi parowej na Dunaju 
zamknęło ruch statków na Duneju, na przestrzeni 
od Ratysbony do Tarn Sewerynn. Na Sawie żegluga 
trwa dalej bez przerwy od Zemunia do Sysaka, a na 
Dunaju na linji Turn Seweryn: Gałacz. 

Stanley. W Zanzibarze sławny podróżnik zabez- 
pieczony jest dziś od głodn i pragnienia, od dzikich 
bestyj i strzał zatrutych. Ale telegraf, który dalej 
sięga i celniej trafia, aniżeli strzały, nie daje spo- 
cząć zmęczonemu badaczowi i zewsząd, z Europy i 
Ameryki, ścigają go propozycje, dzikie i wprost ubli- 
żające. Najwięcej takich propozycyj wyszło z Wiednia 
Ronacher, właściciel tingel-tanglu, ofiarowuje Stauleyowi 
piętnaście wieczorów gościnnych; 10.000 złr. jako 
kaucię złożył już w konsulacie austrjackim w Kairze 
i zapewnia połowę czystego dochodu. Podobną pro- 
pozycję wniosło „Orfeum* wiedeńskie, także tiugel- 
tangel i zapytało przy tem, czy Stanley nie zechce 
przyjechać z tresowanemi słoniami. Fabrykant bilar- 
dów, Zizula, ofiarował podróżnikowi posadę jeneral- 
nego zakupywacza kości słoniowaj (30'/, prowizji i 
50 złr. djety) z widokiem na przyjęcie do spółki w 
firmie, Wangemanu w imieniu towarzystwa Edisona 
daje za pierwszych jego 1000 słów, które mają być 
odfonografowane, 3000 f. szt., a dyrektor zakładu 
„Panbion* za prawo wystawienia maski woskowej 
Stanleya 2000 złr. Doskonale powiada pismo, z ktć- 
rego czerpiemy, że podróżnikowi, ktory odszukał Li- 
vingstona i Emina paszę, wobec takich propozycyj 
nieprzyzwoitych nie pozostanie nic innego, jak tylko 
wrócić do Wadelaju. 

Czy Sbarbaro może być wypuszczony?  Prezy- 
dent ministrów włoskich odczytał w parlamencie dnia 
17. bm. pismo wybranego niedawno g Pawji depu- 
towanego Sbarbaro, w którem tenże dziękuie za we- 
ryfikację jego wyboru i wyraża nadzieję, że prezydent 
ministrów jak najrychlei zarządzi, aby ustawa o wol- 
ności składania przysięgi była w ten sposób wyko- 
nywaną, by możliwem było spełnienie mandatu. Po 
przeprowadzonej rozprawie przyjęto znaczną większo- 
ścią głosów wniosek Crispiego, aby biuro izby zajęło 
się roztrząśnieniem pytania, czy Sbarbaro może być 
uwolaiony z wiezienia. 

„Widy rosyjskie“. Z Warszawy donoszą: Przy 
wydawaniu zagranicznym poddanym tak zw, „widów 
rosyjskich“ nie będą nadal — jak dotąd — pobie- 
rane opłaty w gotówce. Na przyszłość widy wypisy- 
wane będą na zwykłym papierze, zaopatrzonym w 
markę stemplową wartości 60 kop. 

Wyleczenie hypnotyzmem. Journal de St.- Pe- 
tersbourg zamieszcza lit, opisujący zdumiewający 
wypadek wyleczenia za pomocą hvpnotyzmu. Jeden z 
głośnych aitystów petecsburskich przed niedawnym 
czasem doznał ataku nerwowego, a następnie paraliżu 
w krtani, oczach i lewej ręce. Lekarze powątpiewali 
o ezultarie choroby, pacjent zaś, nie mogąc przyj- 
mować pokarmów, spodziewał się już śmierci głedo- 
wej. Tymczasem jednemu z współrodaków, cdwidza- 
jących chorego przyszła myśl, czyby hypnotyzm nie 
był tu pożytecznym. Jakoż po odbyciu seansu, wyle- 
czenie było stanowczem i prawie natychmiastowem. 
Sami lekarze, przykyli na konsyljum, uznali, że w 
danym wypadku wyleczenie przypisać należy hypao- 
tyzmowi. 

Proces dziennikarski. P. Burnand, redsktor an- 
gielskiego pisma humorystysznego Punch, znany także 
jako autor parodyj i fars, napisał libretto do kantaty 
dramatycznej pt. „Pickwick“, która miała być przed- 
stawiona w teatrze „Comedy“ w Londynie, dnia 4. 
lutego. Nieprzewidziane przeszkody epowudowa”v, iż 
odłużono widowisko do 7. tegoż miesiąca, co nie 
przeszkodziło wszakże pismu londyńskiemu Society 
Herald wydrukować 5. tutego krytykę o nieodbytem 
przedsta wieniu, której autor zmięszał z błotem Jibretto 
p. Burnanda. Wprawdzie nazaj trz redakcja pisma 
przeprosiła swoich czytelników za tę „i ieopatrzność”, 
niemniej p. Burnand wytoczył wydawcy i drukarzow. 
Society Herald proces o potwarz. Proces ów skoń 
czył się dopiero ubiegłej soboty i sędziowie skazali 
wydawcę pisma na zapłacenie p. Bnrnand 150 fet. 
wynagrodzenia, drukarza zaś na 50 fst. 

Czterechsetlecia Ameryki. Z powodu przypa- 
dającego w roku 1892 czter.chaetlecia odkrycia Ame- 
ryki, rząd waszyngtoński zamierza wydać dzieło, 
w układzie któr: go przyjąć mają udział znani pisarze 
wszystkich narodowości świata. Wydatki odnośne, 
licząc w walucie wustrjackiej, wynoszą około 900 ty- 
sięcy złr. 

Karnawał w Wiedniu. Na audjencji dnia 16. 
bm. cesarz wyraził się do burmistrza miasta Wielnia 
w sposób następujący: „Doszło do mej wiadomości, 
iż pewne bale, zapowiedziane na przyszły karnawał, 
nie przyjdą do skutku. Żadaą miarą nie życzę sobie 
tego, lecz owszem, żywię nadzieję, że przemysł i han- 
del nie postradają z tego powodu zarobku * 


Dopiero późnym wieczorem udało się policji 
zbadać tożsamość osoby, i okazało się, że nieszezęśli- 
wa nazywa się Klara Lówin, jest żoną dzierżawcy 
dóbr ziemskich, a teściową lekarza dentysty dr. La- 
teinera. Liczyła lat 61. Powodem rozpacz liwego 
czynu było silne rozdrażnienie nerwowe. 

Poczta — przed świętami. Począwszy od d. 
27. bm. można tak jak zeszłych lat nadawać listy 
noworoczne, przyczam potrzeba atoli na listach tych 
umieszczać dodatek „List noworoczny.* Byłoby ró- 
w.ież do Życzenia, aby w razie wysyłania więcej ta- 
kich listów do adresatów we Lwowie (naturalnie 
każdy zaopatrzony odpowiednią marką pocztową), wkła- 
dano je razem pod jedną opaską, lub do jednej ko 
perty, zaopatrując tę dopiskiem „Listy noworoczne.“ 
Listy te zostaną dopiero 1. stycznia adresatom dorę- 
czone. 

Oras podaja dyrekcja poczt do wiadomości, że 
od 28. do włącznie 26. bm. magazyny frachtowe 
nr. 1 i 2 w tutejszym głównym urzędzie pocztowym 
otwarte będą dla publiczności, rano od 8 do 12., a 
po południu od 2. do 7. godziny, tudzież że d. 22. 
bm. (w niedzielę) wszystkie urzędy pocztowe i tele- 
g afiezne na prowincji, jakoteż główna kasa pocztowa 
we Lwowie, nrzędować będą w tych samych godzi- 
nach, jak w doiach powszednich. 

(J) Oddział Towarz. oficialistów pr. w Cie- 
szanowia odbył zeszłego tygodnia nadzwyczajne zgro- 
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madzenie, zwołane przez centralny zarząd — a to 
z powodu, iż prowadzący sprawy, zmuszony był obo: 
wiązek gdzie indziej przyjąć i powiat opuścić. Zgro- 
madzenie było licznem, może «z okazji, iż na takowe 
był zapowiedziany przyjazd ze Lwowa dyrektora R. 
Makarewicza — a zresztą kilkunastu nowych człon 
ków wpisało się do towarzystwa, pomiędzy którymi i 
jedna kobieta. 

Delegat wydziału centralnego, założyciel i nie- 
stradzony sternik spraw instytucji, w swoim wywodzie 
pouczył zgromadzonych o Świstnym rozwoju towa 
rzystwa, o reformach, przeprowadzonych w celu 
ulepszenia organizacji, v konieczności łączenia jedno- 
stek w celu zabezpieczenia się przed niedolą i znako- 
mitych korzyściach dla tych, którzy swój grosz do 
wspólnej skarbony odkładają. 

Zjazdy takie przy udziale delegata centralnego 
zarządu działają nader pomyślnie, a członkowie mają 
sposobność nie o jednej a ważnej rzeczy poinformować 
się, Na tem zebraniu była poruszaną przez jednego 
z lekarzy (którzy teraz na członków mogą się wpi- 
sywać) sprawa przyjmowania kobiet do tow. i krzy- 
wda, jaka się im dzieje przez to, że gdy wychodzą 
za mąż, ich wkładki nie są choćby w połowie zwra- 
cane, — Zgromadzenie domagało się, aby połowa 
wkładek w tym wy padku była zwracaną, coteż 
prawdopodobLie nastąpi. — Pod koniec obrad wy- 
brano powiatowy zarząd, powołując na przewodni” 
czącego p. Moszyńskiego rządcę z Lubaczowa, a na 
zastępcę dr. Szymańskiego, lekarza, również zamie- 
szkałego w Lubaczowie. Skład wydziałn powiatowego 
i tegoż prezydjum dają rękojmię lepszej przyszłości dia 
zreorganizowanego oddziału te.warzystwa. 

Kradzież. Pani Sieberowej, właścicielce kawiarni 
„wiedeńskiej, skradziono onegdaj z pomieszkania pu- 
gilares z kwotą 15 złr. Podejrzenie pada na jakąś 
młodą dziewczynę, która chciała się „angażować“ do 
domu pani S. jako szwaczka. 

Na gorącym uczynku kradzieży przytrzymano 
onegdaj Adolfa Buliką, który z domu przy placu 
Krakowskim chciał wynieść skradzione rzeczy. 

Wydział kasyna miejskiego zawiadamia pp. 
członków, że w piętek dnia 20. bm. odbędzie się 
w sali kasynowej wieczorek towarzystwa pedago- 
gicznego, na który pp. członkowie kasyna mają wstęp 


wolny. 
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Dary na loterję go:podarską, odbyć się mającą 
21., 22. i 23., proszę uprzejmie przesyłać do pałacu 
namiestnikowskiego, gdzie codziennie przyjmowane 


będą od 9. z rana do 2. popoładniu. Marja hr: 
Badeniowa. 
Odczyty popularne. Lwowske Towarzystwo 


oświaty ludowej postanowiło urządzić w porze zimo- 
wej szereg odczytów popularnych. Na ten cel pozwo- 
liła rada szkolna okręgowa użyć sal szkolnych tak 
w szkole im. św. Anny, jakoteż i w szkole im. 
Elżbiety. Odbywać się one będą w niedzielę o godz. 
5 popołudniu. Pierwszy odczyt odbędzie się dnia 22. 
grudnia rb. Profesor Ludwik Sykutowski objaśni 
przy pomocy okazów i obrazów, znaczenie krwi w or- 
ganizmie ludzkim, 

Wieczorek muzykaino-deklamacyjny na dochód 
ubogich uczniów i na fundu z sprowadzenia zwłok 
Adama Mickiewicza, odbędzie się w sobotę dnia 21. 
grudnia br. w sali „Frohsinn'u*. Początek o godzi- 
nia 7. wieczorem. 

Wi-czorek muzykalno-deklamacyjny członków 
Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w piątek 
duia 20. gruduia 1889 w wielkiej sali kasyna miej- 
skiego. Kierownietwo artystyczne objął p. Wł. Mań- 
kowski. Program jest nader zajmujący i składa się z 
10 numerów. 

W rzędzie zabaw karnawałowych zajmie jedno 
z pierwszych miejsc wieczór z tańcami, który odbę- 
dzie się staraniem Czytelni akademickiej, d. 14. 
stycznia 1590 r. w salach kasyna miejskiego. Gorli- 
we starania komitetu dają rękojmię, że wieczór ten 
wypadnie świetnie. 

Będzie to drugi wieczorek w szeregu t. zw 
wieczorków akademiezkich ; pierwszy urządza tow. 
Bratniej pomocy w dniu 9. stycznia. 

Wieczór Mickiewiczowski, urządzony przez 
Czytelnię akademicką, przyniósł dochodu ze sprzedaży 
biletów 233 złr. 70 cent Rozchód wynosił 147 złr. 
81 ent, czysty dochód przeto 85 złr. 89 ent., któcy 
przeznaczono na akcją Banku poznańskiego. Komitet 
czuje się w obowiązku złożyć serdeczne podziękowa- 
nie za gorliwe zajęcia się wieczorkiem i artystyczne 
kierownictwo p. Neuhauserowi, za łaskawy współ: 
udział towarzystwu Śpiewackiemu „Echo“, w śzcze- 
gólności tegoż kierownikowi, p. Sołtysowi, oraz pa- 
niom:  Podgórskiej, Strokównie i panu Jerzynie, 
którzy się przyczynili du vświetnienia wieczorku. 

Raut „Pracy kobiet“, który odbył się 10. bm. 
przyniósł czystego dochodu 3 dukaty i 761 złr. 
5 ent 

Ogólne zgromadzenie członków odddiału Łań- 
cucko-Jarosławskiege ck. Tow. gosp. odbędzie się 
w piątek dnia 20. bm. o godzinie 10 rano w sali 
magistratu w Jarosławiu. 

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
Opieki weteranów polskich z r. 1830—1831 za 
miusiąc paździeruik i listopad rb., nadesłane nam 
przez skarbnika dr. Bernarda Goldmanna, wykazuje : 

Dochody: Vice-prezydent miasta, dr. Marchwi- 
cki, część honorarjum za zastępstwo prezydenta 
złr. 175 Sejmowy klub lewicy zamiast zamierzonego 
wspólnego objadu 100, grono obywateli dawnego 
obwodu stryjskiego 73, urzędnicy techniczni Wydziału 
krajowego za październik 5'50, Maurycy Hofman za 
II półrocze 25, Piotr Wajda za II półrocze 6, Apoli- 
nary Stokowski za II półrocze 6 i ze sprzedaży 
obrazków własnym nakładem wydanych 10, hono- 
rarjum za komisję w powiecie żydaczowskim 21, dr. 
Maurycy Rosenstok 20, Hr. Jaźwińska, T. R. i Oktaw 
Sala po 10, Kazimierz  Kosterkiewicz z Radomyśla, 
Włodzimierz Mierzeński, dr. Tadeusz Skałkowski, 
Jan Kalita z Radomyśla, dr. Krówczyński i Breni- 
sław Ujejski po 5, Szczęsny Kuczkowski i przekazem 
z Husiatyna po 2, rodzina śp. beliny z Dobrzańskich 
Kulczyckiej 30, Malwina Stankiewiczowa zamiast 
wieńca na grób śp. beliny Kulczyckiej 20, Wiktorja 
Bochdadowa zamiast wieńca na grób śp. Józefa G:e- 


lińskiego 5, grono delegatów na zjazd stowarzyszeń 
zarobkowych 12, —- ogółem wpłynęło 572  złr. 
50 ent. 


Wydatki: W miesiącu październiku rozdano 37 
weteranom zapomogi stałe i nadzwyczajne w kwocie 
376 złr., zaś 2 weteranum zapomogi jednorazowe 
w kwocie 20 złr, 

W miesiącu listopadzie rozdano 
zapomog: stałe i nadzwyczajne 
zaś jednemu  weteranowi 
w kwocie 15 złr. 


33 weteranom 
w kwocie 365 złr., 
zapomogę jednorazową 


Wiadomości literackie i artystyczne, 


Wiadomości osobiste. Paderewski wystę- 
pował obeenie na dwóch koncertach w Bukareszcie. 
Panna Ella Russel, słynna śpiewaczka, daje w nie- 
dzielę w Krakowie koncert. 


Na wystawę Zjedn. Tow. przyj. sztuk pię- 
knych we Lwowie, nadeszły następujące dzieła sztuki : 
Siemiradzkiego H. „Głowa Włoszki* i „Widok“, 
Harasimowicza M. „Portret J. P. S.*, Kóhlera „Por- 
tret Horowitza*, Krzesza Józefa „Pierwsza zdobycz“, 
Meiwarta „Samobójca“, Daczyńskiego Stan. „Branki“, 
Strążyńskiego „Iakwizycja w XVI w. podczas napadu 
księcia Alby na Niderlandy“. 

„Oblężenie Kamieńca w historji i w powieści.* 
Pod tym tytułem ukazała się obecnie nowa książka 
na półkach księgarskicn, nie wielka wprawdzie roz- 
miarami, zajmującej jednak i ciekawej treści. Autor, 
którym jest młody historyk, uczeń prof. Liskego, wy- 
stępujący obecnie po raz pierwszy przed szersze koła, 
p. Sternal Tadeusz, zestawia w rozprawie swojej 
oblężenie i zajęcie Kamieńca przez Turków w roku 
1672, opisane przez Sienkiewicza w 3. tomie „Pana 
Wołodyjowskiego" z tem, jak ono, na podstawie źró- 
deł dziejowych, w historji faktycznie się odbyło. Pan 
Sternal przechodzi szczegółowo wszystkie stadja oblę- 
żenia, bada skrzętnie, o ile Sienkiewicz był wiernym 
historji, a zagłębiając się w tajniki tworzenia, stara 
się w sposób krytyczny wyjaśnić, dlaczego Sienkie- 
a w poszczególnych wypadkach odstępuje od hi- 
storji. 

Praca autora jest jednak nietylko stadjum histo: 
ryeznem, lecz i literackiem. Z tego powodu ocenia 
autor przedstawienie oblężenia p:zez Sienkiewicza i 
ze stanowiska estetycznego, porównywa je z podo- 
bnemi dwoma obrazami w dwóch innych powieściach 
Sienkiewicza, ze Zbarażem i Częstochową. 

Pamiętamy jeszcze wrażenie, z jakiem czytaliśmy 
powieść Sienkiewicza --- wrażenie to mimowoli prze- 
nosi się i na rozprawę p. Stəruala, ten zawsze tak 
zajmujący przedmiot omawiającą. Cóż dopiero, gdy 
rozprawa p. Sternala napisana jest w tak pięknej 
formie, jaką dzisiaj coraz rzadziej niestety zdarza się 
spotykać, gdy autor umiał połączyć gruntowność z 
zajmującym sposobem przedstawienia. Dodać trzeba, 
że autor uzbroił wywody swoje w cały aparat na- 
ukowy, a na poparcie zdań swoich powołał szereg 
historycznych źródeł. ab. 


Sienkiawicz o Wiktorze z Baworowa. Otrzy- 
mujemy wyjątki listu H. Sienkiewicza, pisanego 
do Wiktora hr. Baworowskiego. (Wiktor z Baworo- 
wa.) Te przekłady pańskie — powiada Sienkiewicz — 
które czytałem na Helgulandzie, nie pozwoliły mi wy- 
robić sobie zdania o sile i wszystkich zasobach sz. 
pana — były bowiem zbyt krótkie. Powiem więc 
otwarcie, zacząłem czytać mniej więcej obojętnie, 
w przekonaniu, że przekład będzie niezły, może na- 
wet dobry, ale nie wybiegający po za granicę zwy- 
kłych niezłych lab dobrych robót tego rodzaju. Otoż 
tu nastąpił cały szereg przyjemnych zawodów. Spi- 
suję tak wrażenia, jak ich doznałem. Po prostu 
więc, w miarę czytania formułowały się one w ten 
sposób: „ależ to niezwykle dobre! ale to doskonałe ! 
ale to świetne! — ależ to jest majsteri* Im rzad- 
sze są takie zawody, im częstsze bywają wprost 
przeciwne, tem więcej jestem panu zobowiązany. 
Krótko mówiąc: używałem. A że pisze do pana 
prawdziwy literacki epikurejczyk, więe zrozumie sz. 
pan łatwo, jak mu jest miło, jaki jest rad, że może 
coś podobnego szczerze napisać. Pan potrafiłeś prze- 
tłumaczyć na język polski nietylko słowa, ale i pię- 
kność Don Juana — a wobec tej ogromnej i kapi- 
talnej rzeczy, jakieś nieregularności oktawy, zresztą 
rzadkie, są drobnostką, do której mógłby się chya 
przyczepić jakiś suchy pedant — biegły w liczeniu 
zgłosek, ale niezdolny odczuć duszy utworu. Sceny 
z Julją w części pierwszej, dalej burza morska, głód, 
dalej poznanie się z Haidą, dalej ten obraz wyspy, 
który widzi Lambro wracając z wyprawy, sceny w ha- 
remie, wzięcie Izmaiła — robią poprostu wrażenie 
nie przekładu, ale oryginalnego poematu. „W kopule 
siedzi dusza* — jak mówi Słowacki. Otoż ta dusza, 
oryginalna, bajronowska, siedzi w pańskich vktawach. 
Zwłaszcza ten obraz wyspy i tych zabaw, ua które 
patrzy uważany za zmarłego Lamb.o — to są rzeczy 
homerycznej piękności. Co to za swoboda, co za gięt- 
kość języka w ogóle, jak się to wszystko wije po 
bajronowsku, jak świeci niby wąż kolorowy! ja się 
kooham w polskim języku i dlatego co mnie jeszcze 
zachwyca w tym przekładzie, to ia copła verborum. 
Nieraz czytając doznawałem  mimowolnej obawy, 
która da się wyrazić w słowach: „oj urwie się !* 

Umiem trochę po angielsku, ale nie tyle, żebym 
mógł czytać utwor tak trudny i wyślizgający się, jak 
Don Juan — dlatego z oryginałem pańskiego prze- 
kładu nie zestawiałem — ale na tyle zaów jestem 
sam literatem : o tyle przypominam sobie inne prze- 
kłady, że jestem w zupełnej możności wyczuć całą 
piękność pańskiego.  Otoż stawiam go po prostu 
w rzędzie arcydzieł przekładów polskich i na tem 
kończę to, co powiedziałem dotychczas. 


a 
Z izby sądowej. 


Wadowice 17. grudnia. 
(Proces wadowicki). 

Świadek Jędrzej Dutkiewicz, urzędnik po- 
czaty w Oświęcimiu potwierdza szczegóły odnoszące 
się do działalności Iwaniekiego na dworcu kolejo- 
wym. Świadek zeznaje, że Iwanicki wraz z nad- 
strażnikiem Kosteckim, który był jego prawą ręką 
bardzo gorliwie tropił wychodźców. Zeznaje daiej, 
że bywając często w hotelu zatorskim Herza, za- 
uważył, iż wychodżey, których tam zapędzono, nie 
wychodzili ztamtąd więcej, ani nawet po podwórzu 
nie przechadzali się, 

Dr. Korn. Ozy pan nigdy nie pożyczałeś od 
Herza pieniędzy ? 

Świadek. Nie, nigdy. 

Dr. Korn. Więc mu pau nie winien nie 
jesteś ? 

Swiadek. Nie. 

Dr. Korn. Dziwna rzecz, bo Herz inaczej 
utrzymuje. 

wiadek Paweł Sobotta, komisarz policji 
granicznej w Podwołoczyskach, dorzuca kilka cie- 
kawych wyjaśnień, odnoszących się do żydów wy 
chodźców przybywających z Rosji. Świadek ze- 
znaje, iż początkowo mianowicie mniej więcej do 
roku 1877 nie miał w ogóle żadnej in- 
trukeji odnośnie do wychodźców, pó- 
źniej instrukcję otrzymał, dotyczyła ona jednak 
tylko wychodźców przybywających z Rosji. Otóż 
odnośnie do tych wychodźeów, którzy rekrutowali 
się z najuboższych warstw proletarjaiu żydowskie- 
go, otrzymał Świadek instrukcję, aby bacznie prze- 
strzegać, by wychodźcy ci nie pozostawali w kraja 
i nie osiedlali się tutaj. Aby się co do tego za- 
pewnić, komisarjat policji granicznej w Podwoło- 
czyskach odbierał wychodźcom takim, którzy zdą- 
żali do Ameryki fnndusz podróżny i przekazywał 
takowy do odbiora w urzędzie cłowym w Oświę- 
cimiu. Rzeczą zaś nrzędu ełowego oświęcimskiego 
było przypiliować, by ci wychodźey granice pań- 
stwa rzeczywiście opuścili. W uzupełnieniu swej 
relacji opowiada świadek 0 jednym przypadku, 
jaki zdarzył mu się w urzędowaniu. W dniu 2. 


ass L333 zgłosiło się doń 3 żydków, których 


sam wyprawił przed niedawnym czasem do Oświę- 

cimia, z zażaleniem, że pomimo, iż mieli już na- 

desłane z Ameryki karty okrętowe, zabrano ich 
| przemocą w Oświęcimiu do jakiejś kancelarii, 
gdzie od nich żądano po 10 rs. za przeprawienie 
tylko przez granicę pruską. Gdy tego nie złożyli, 
puszczono ich, ale istotnie w Mysłowicach zostali 
© zwróceni. Powróciwszy do Rosji wychodźcy ci 
' tamtąd wnieśli na ajencję zażalenie do namiest- 
| nietwa. Ze swojej strony Świadek zeznaje, iż zło- 
żył o tem zdarzeniu sprawozdanie do starostwa w 
Białej, kładąc w niem nacisk na okoliczność, iż 
niektórych wychodźców z mniejszemi funduszami 
jak te, które ci ludzie mieli, urząd graniczny 
puszcza, niektórych zaś, np. w danym wypadku, 
mimo wykazania się z posiadania znaczniejszego 
zapasu, zatrzymuje. 

Przewodniczący odczytuje wzmiankowaną o- 
dezwę. Dr. Daniel: Ze względu, iż tłumaczenie 
się klienta mego p. Iwaniekiego, iż na dworcu 
zjawiać się musiał, gdyż miał polecenie ścigania 
zbrodniarzy, wywołuje za każdym razem Śmiech 
w sali, proszę już teraz o odczytanie leżących w 
aktach kilkudziesięciu depesz i odezw, wzywają- 
cych urząd cłowy do ścigania wskazanego zbro- 
dniarza. 

Przew. Ponieważ po ukończeniu przesłucha- 
nia świadków odczytane będą razem wszystkie akta 
urzędu ełowego, przeto odraczam na razie żądanie 
pana obrońcy, gdyż zabrałoby to zbyt wiele czasu 
w tej chwili. 

Do kwestji z'rzutu oszustwa na 32.000 marek 
ważnemi były zeznania świadka Koppeła Thona, 
właściciela koncesjonowanej ajencji w Podwoło- 
czyskach ua sprzedawanie kart okrętowych Tow 
„Paketf3rth*. Zgodrie z tłumaczeniem się obwi- 
nionych, zeznaje świadek, iż ceny kart okrętowych 
„Paketu* i „Unionu“ były jednakie i wynosiły po 
~ 100 i 110 marek w różnych czasach. Po tych ce: 
nach sprzedawał świadek w latach 1887 i 1888 
karty okrętowe i zarabiał prowizji 10 m. na je- 
dnej karcie. Thon zeznaje, że nie miał prawa dy- 
rygować wychodźców „Paketem* lub „Unionem”*, 
gdyż to zależało od dyrekcji na miejscu w Ham- 
burgu, n notatka odnośna w rubryce per... bynaj- 
mniej nie obowiązywała Hamburga. 

Klausner. Panie Thon, niech-no pan wy- 
jaśni, czy to możabnem jest, jak nam to akt 
oskarżenia zarzuca, sprzedawać jednym wychodź- 
com drożej, drugim taniej karty okrętowe ? 

Thon. Nie, to nie jest możebne. 

Na dzień dzisiejszy wezwani byli dyrektoro- 
wie i ekspedjenci hamburskich Towarzystw prve- 
wozowych, mianowicie: Bodenhaim, Balin, Falk, 
Blaustein i kilku innych. 

Świadkowie ci nie stawili się do rozprawy. 
Niektórzy z nich, jak Balin i Blaustein, oświad- 
czyli swe postanowienie sądowi piśmiennie. Reszta 
nie odpowiedziała zupełnie. 
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« * 

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie : Upraszam o zanotowanie, że pobra- 
ne przezemnie od ajencji hamburskiej dwa razy 
po 20 zł. złożyłem na pomnożenie funduszu ocho- 
iniczej straży ogniowej w Oświęcimiu, której je- 
stem założycielem i naczelnikiem, tndzież, że pan 
przewodniczący odezytawszy na rozprawie prze- 
ciwko ajentom emigracyjnym odnośne świadectwo, 
stwierdzające ten fakt, wyrzekł: „Nie jesteś pan 
skompromitowany i nikt pana o przekupstwo po- 
dejrzywać nie może.“ Antoni Szczerbowski, rewi- 
zor policyjny w Oświęcimiu. 


Chicago 17. grudnia. © 
Przez trzy dni ciągnęły się obrady przysię- 
głych w sprawie procesu Cronina. Coublin, O'Suli- 
wan i Burke uznani zostali winnymi morderstwa. 
Sędzia skazał ich na dożywotnie więzienie. Kunz 
skazany został na trzy lata więzienia, a Baggs 
uznany niewinnym. 


PY 
Frzegląd po .ityczny. 

* „Dziki* poseł ruski do rady państwa, p. 
OQzarkiewicz, postarał się o tę reklamę wątpliwej 
wartości, że zamiast o jakichś pożytecznych dla 
ludu ruskiego wnioskach jego w radzie państwa, 
dzienniki nam nieprzychylne, wiedeńskie i młodo- 
czeskie rozpisują się o jego secesji z prawicy, jakby 
o czemś niesłychanie doniosłem, o jakiejś niepo- 
wetowauej kłęsce dla te; prawiey itd. Powody tej 
secesji czysto osobistej natury, znane są czytelni- 
kom z relacyj naszego wiedeńskiego korespondenta 
i nie zajmowalibyśmy się w lej chwili „dzikim* 
reprezentantem naszej Rusi w radzie państwa, 
gdyby nie wezorajszy Wiener _Abendblait, który 
świeżo do rąk otrzymaliśmy. Oto na czele swoich 


„KUGRARKA POLSKA, 


zawierająca „Szkołę gotowania“ ta` 
nich, smacznych i zdrowych objadów, 
zebrana przez 
Florentynę i Wandę. 
Wydanie trzecie. 


Część I. właśnie co opuściła prasę 
i jest znacznie poinnożona. — Obejmuje : 
Ogólne rady dla kucharek — O zastoso- 
waniu ognia w kuchni — U krajaniu mię- 
sa, ptactwa i ryb. — Wszelkie zupy i 80- 
sy. — Prayrządzanie wołowiny. — Przy- 
rządzanie cielęciny. — Przyrządzanie ba- 
raniny. — Przyrządzanie wieprzowiny, — 
Jarzyny. — Garnitury do Jarzyn. — Mą- 
czne i jajeczne potrawy. Cena 50 ct. 

Część II. obejmuje: O przyrządza 
nia ptactwa domowego: potrawy z dro- 
biu. Zwierzyna i practwo dzikie. Legu- 
miny i bndenie. U przyrządzsniu ryb 
Potrawy zimne. Kompoty i sałaty. Pa- 
Bztety i paszteciki. Marynaty. Wędzenie 
i przechowanie mię88. Cena 50 et. 


Praktyczne przepisy 
pieczenia ciast świątecznych 


mianowicie: bab, placków, mazurków 
i tortów, Oraz a chleba, bułek, ro- 
= gali i różnych przysmaczków do kawy, 
herbaty i czekolady, zebrane przez Flos 
rentynę i Wandę, Nowe pomnożone wy- 
danie. Cena 50 ct. 
Doświadczone sekreta 


smażenia Konfituri Soków 
oraz robienia konserw, kompotów, kremów, 
i galaret owocowych — zebrano przez 
Florentynę i Wandę, (wydanie drugie. 
znacznie pomnożone.) Cena 50 ct, 
Po przesłaniu za przekazem kwo 

ty 55 et. za tomik, uskutecznia się prze» 
Sylke franco. 2067 
DRUKARNIA NARODOWA 


W. MANIECKIEGO, 


— ulica Kopernika, liczba 7. 
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dowe biuro podróżne. 
będą podróżującej publiczności b: zpłatnie. 


telegramów, zawiera on następującą charaktery- 
styczną, a raczej komicznie zagadkową depeszę — 
z Pragi (?): „Rokowania Rusinów z rządem zo- 
stały zerwane. Ten ostatni oświadczył, że p. 
Ozarkiewicz nie zna słuszności w swej skardze o 
naruszenie jego nietykalności poselskiej. P. Ozar- 
kiewiez otrzymać w Galicji niejednokrotnie cytacje 
sądowe — dodaje to pismo w nawiasie. Tenże od- 
parł, że w tej mierze rozstrzygać będzie trybunał 
państwowy, przed którym wystąpi w jego imieniu 
przeciw ministerstwu spraw wewnętrznych p. 
Fuchs. (Z lewicy; prz. Red.). — Polityczne sto- 
warzyszenie „Narodna rada* we Lwowie, zawe- 
zwała wszystkich Rusinów w urzędowy sposób, 
aby przeszli do szeregów opozycji przeciw rządowi, 
który ignoruje wszelkie postulaty Rusinów.“ 

* O odpowiedz hr. Taaffego na interpelacje Ple- 
nera, rozpisują się obszernie dzienniki wiedeńskie 
z 18. bm. Fremdenblatt powiada, że odpowiedź 
była taką jaką musiał dać cesarski, austrjacki mi- 
nister i wszyscy prawdziwi przyjaciele obecnej 
konstytucji mogą w tem jasnem oświadczeniu sze- 
fa gabinetu znaleść zupełne uspokojenie. Presse 
robi uwagę, że rząd stworzył jasną sytuację usu- 
wając to, co mogłoby dać na przyszłość powód do 
jakichś zaniepokojeń. Odpowiedź hr. Taaffego nie 
potrzebuje żadnych komentarzy, daje ona stanow- 
cze zapewnienie nietykalności konstytucji. Neue 
fr. Presse uważa, że po tej odpowiedzi nie może | 
już być konstytucja poddana w wątpliwość, skoro 
hr. Taaffe oświadczył, iż jest ona jedyną podstawą 
do spokojnego, postępowego rozwoju. Wreszcie 
Hatrablatt dodaje, że nawet ministerstwo Auersper- 
ga nie mogłoby jaśniej i bazdziej stanowczo dzć 
wyraz idei jedności państwa. 

* Lista kandydatów niemieckich do czeskiego 
sajmu opiewa: L) Z gmin wiejskich: Henryk 
Hütter, dr. Edward Herbst, Franciszek Krzepek, 
Jmljusz Lippert, Antoni Tausche. II.) Z miast: 
Henryk Prade, Józef Śchier, Józef Bendel, dr. Er- 
nest Bareuther, Maksymiljan bar. Schsarschmid, 
dr. Herman Hallwich, Adolf Siegmund, dr. Fran- 
ciszek Kindermann, dr. Wiktor Russ. III.) Z izb 
handlowych: d:. Ernest Plener, Adolf Bohaty, 
Karol Hielle. Wymieniamy w tym wykazie tylko 
tych kandydatów, którzy zasiadają równocześnie 
w radzie państwa. 

* Neue fr. Presse donosi pod datą 16. b. m., 
iż we wszystkich kościołach archidjecezji prazkicj 
odczytano w dniu 15. bm. list pasterski hrabiego 
Schónborna wymierzony przeciw Hussowi. 

* Klub czeski na posiedzeniu w dniu 16. bm. 
postanowił urgować podczas dyskusji budżetowej 
sprawy czeskiego szkolnictwa, a mianowicie kwe- 
stję upaństwowienia szkół średnich. Na wniosek 
dra Trojana, postanowiono subwencjonować z fun- 
dnszów klubowych szkołę Komensky'ego we Wie- 
dnia. 

* Czytamy w W. Tagblacie: Zarządzone 
skutkiem ministerjalnego rozporządzenia dochodze- 
nie wiedeńskiego magistratu, wykazało, iż w cza- 
sie od dnia 1. stycznia do dnia 6. grudnia roku 
bieżącego, ajenci emigracyjni wywieźli z Wiednia 
6.1381 wychodźców.* 

* Do Budap. Corr. donoszą z Belgradu: 
W tutejszych kołach rządowych wywołał ogromne 
zdumienie sposób stanowczy, w jakim austro- 
węgierski poseł br. Thómmel w ostatnich dniach 
w obee rządu serbskiego występuje. I z naiwno- 
ścią godną podziwu zapytuje minister skarbu, co 
to właściwie stało się, że tyle wrzawy podniesio- 
no z powodu ezysto „prywatnej“ sprawy akcyjne 
go towarzystwa ? Jedyny ten w swym rodzaju spo- 
sób zabrania endzej własności, nie ob- 
chodzi nikogo — zdaniem rządu serbskiego. Jeźli 
się ne postawi rządu serbskiego w obec ewen- 
tualności — zauważa półurzędowa Budap. Corr. 
— że serbskie koleje państwowe zostaną ze związ- 
ków kolejowych wykluczone i cały ruch kolejowy 
w Berbji najzupełniej tem skrępowany, to ani tra- 
ktaty, ani wszelakie protesta zagranicy nie zdołają 
przekonać tego rządu o całem bezprawini szkodli- 
wości obecnego jego postępowania. 

* Poselstwo brazylijskie we Wiedniu otrzyma- 
ło następn ący komunikat telegrefiszny z Rio de 
Janeiro: Rząd wydał rozporządzenie o wiel- 
kiej naturalizaeji. Oprócz tego, wszyscy 
cudzoziemcy, zamigszkali w Brazylji, będą po u- 
pływie dwu lat od dnia proklamacji rzeczypospo- 
litei, za obywateli brazylijskich uważani, jeśli do 
tego czasu nie wniosą przeciw temu sprzeciwienia 
swego. Posiadać zatem będą wszystkie prawa oby- 
watelskie i polityczne — wyjąwszy prawo wybie- 
ralności na prezydenta rzeczypospolitej. 


(Telegramy z tanych pism). 


Rzym 17. grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu izby przedłożył minister skarbu exposé finan- 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Grudnia 1889. 


sowe, w którem wykazał, iż skarb Fpaństwa roz- 
porządza środkami, które zapewniają nietylko ad- 
ministrację kasową na perjod budżetowy 1889/90 
r. lecz także zarząd finansowy na rok 1890/91. 
Rząd kierował się zasadą najściślejszej oszczędno- 
ści, aby uniknąć konieczności zaprowadzenia no- 
wych podatków. Deficyt na rok 1890/91 wynosi 
82 miljony, w którą to sumę wchodzą: 10'/, 
miljonów na nadzwyczajne wydatki wojskowe, 
dalej pensje oraz wydatki na budowę kolei że- 
laznych, wynoszące pięć miljonów. Nowy program 
finansowy umożebnia równowagę budżetową bez 
zaprowadzenia nowych podatków. Minister zapo- 
wiedział dwa projekty do ustaw, dotyczących po- 
większenia taks giełdowych oraz zalecił reorgani- 
zację instytutów emisyjnych i kredytowych ziem- 
skich. (Cz.). 

Belgrad 17. grudnia. Półurzędowa Correspon 
dance Bałcanique, nieprzyjazna Austrji, przestała 
wychodzić. (N. R). 

Paryż 18. grudnia. Izba deputowanych po 
dyskusji uchwaliła 304 głosami przeciw 198 unie- 
ważnić wybór Laura. 

Następnie uzasadnił Granger wniosek swój 
w sprawie amnestji, żądając rozciągnięcia jej 
także na zasądzonych przez senatorski trybunał 
(t. zw. bulanżystów) i wnosząc o uznanie uagło- 
ści tego przedmiotu. Minister Thevenet odpowie- 
dział, że rząd nie może być za amnestionowa- 
niem skazanych przez trybunał senatorski, nie 
może bowiem uwalniać fakcyjnych agitatorów, 
pragnących wywołać zamęt w kraju. Rząd chce 
jednak korzystać z prawa łaski w wypadkach 
zmów robotniczych i to wtedy, jeśli nie chodzi o 
zamach ma bezpieczeństwo osoby lnb mienia. 
Wniosek o uzuanie nsgłości odrzucono 338 gło- 
sami przeciw 61. (G. L.). 

Londyn 18. grudnia. Dziennik urzędowy ogła- 
sza zwołanie parlamentu na dzień ligo lutego 
1890 r. (G. L.) 

Ryga 18. grudnia. Wezoraj odbyło się pierw- 
sze posiedzenie rady miejskiej, ma którem obra- 
dowano po rosyjsku. Burmistrz Oettingen, 
sekretarz miejski Alt i radey miejscy:  Hillmer, 
a i Tiemer, wnieśli prośbę o dymisję. 
(G. Ł.) 

Zanzibar 19. grudnia. S4d doraźny skazał poj- 
manego Busziri'ego 'na śmierć i wyrok ten nie- 
zwłocznie wykonano. 

Londyn 17. grudnia. Times otrzymuje ze Stam- 
bułu wiadomość, że Porta postanowiła przeprowa: 
dzić reformę wymiaru sądownictwa w Armenji, a 
mianowicie przez zastąpienie dotychczasowych sę 
dziów młodemi siłami prawniczemi (Presse). 

Petersburg 15. grudnia. Journ. de St Pet. 
wyraża zdumienie, iż prasa austro-węgierska ude- 
rza na Serbję z powoda czysto finansowej kwestji 
i występuje z zażaleniem, iż Serbja przyjmuje u 
siebie wychodżeów czarnogórskich. Serbja dając 
przytułek nbogim Czarnogóreom, spełnia tylko akt 
bratniego miłpsierdzia. Czarnogórey nie mając na 
to środków, nie mogą emigrować w dalsze strony. 
Z rozgrywającego się obecnie sensacyjnego proce- 
su wiadomem jest aż nadto, iż towarzystwa dla 
wychodźców przyjmują takich tylko emigrantów, 
którzy mogą opłacać miejsca na okręcie i pokryć 
inne koszta. (G. Ł.) 


Rada państwa. 
(Kelegramy „Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 16. grudnia. Gautsch odpowiadając na 
odnośną interpelację, zaznacza, iż przedłożenie do- 
tyczące reformy farmaceutycznych studjów jest 
na ukończeniu. 

Sprawozdania o nędzy w Galicji, na Szlązku 
i Bukowinie, tudzież pomocy dla tych krajów zo- 
stały po krótkiej debacie przyjęte do wiadomości. 

Dziś wieczorem, odbędzie się przedostatnie, 


| przed świętami posiedzenie. 


Wiedeń 15. grudnia. W komisji budżetowej 
wywiązała się obszerna dyskusja nad cesarskiem 
rozporządzeniem z d. 26. października b. r. co do 
wsparć dla Galicji. 

Menger wniósł rezolucję, wzywającą rząd, 
ażeby i w invych krajach dotkniętych klęskę bez- 
zwłocznie załatwił podania wniesione o opust po- 
datku gruntownego z powodu klęsk elementarnych. 
W końcu zarówno przedłożenie rządowe jak i re- 
zolucję Mengera komisja uchwaliła. 

W dalszym ciągu obradowano nad ustawą do- 
tyezącą uwolnienia od należytości wszelkich trans- 
akcyj wypływających z galicyjskiej pożyczki gło- 
dowej 300.000 złr. Ustawę tę przyjęto. 


Handel sukna i towarów wełnianych modnych pa 


Poleca materje 


Biuro miastowe 


ces. król. uprzywilejowanej kolei Karola Ludwika 


we Lwowie, (Hotel George). 


Sprzedaż biletów podróżnych bez nadwyżki, ekspedycja pakunków 
podróżnych, wydawanie biletów okrężnych zestawialnych, międzynaro- 
Wyjaśnienia wo wszystkich sprawach dawane 


Dyrekcja ©. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika. 


2.16 
od 13 do 16 złr. za sztukę. 


Najnowszych wzorów 


oryginalnych japońskich 
w cenie 250, 450, 5, 7 5v, 1350 do 1 0 złr. 
otrzymsł magazyn 


we Lwowie, plac Halicki liczba 2. 
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Parawanów | ekramów 


A Krzysztofowicza 


metry. 


worki i werety. 
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Chustki, ścierki, fartuszki i t. p. 


uwagą, że rząd portugalski jest gotów z e 


pod firmą: 


j Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 33. 

Rok założenia 1841., 

: zimowe w najnowszych deseniach, 

czysto weianych po bardzo przystępnych e nach $$ 

i daje do wiadomości, że próbki są zawsze przygo- Ge 
towane i na każde żądanie franco się doręczają. f 


Najtańsze i najlepsze płótna 
Lwów, plac Marjacki liczba 1, pod „Prządką* 
(front hotelu Georga). 


Najcieńsze weby w wielkim wyborze. 

Płótna Nr. 20, 22, 30, 35, 40, 45, 50, 55, 60, 70 na 
koszule kalesony, w szt. po 35 mtr. od 11 do 20 złr. 

Płótna na prześcieradła bez szwu cieńsze i grubsze 


Półbielone płótna na sienniki, ścierki w sztukach i na 
Juta i szare płótna z mocnej przędzy podolskiej na 
Serwety i serwetki. białe i szare. 


Ręczniki ze szlakami lub bez na sztuki, tuziny i poje- 
dynczo od 8 złr. za tuzin do 7:50 za sztukę 35 mtr. 


Prócz zwyż wymienionych ozysto Inianych wyrobów. 
posiada towarzystwo na składzie także bawełniane 
plócienka krajowe. 


Tetegramy „Dziennika Poiskiego . 

Kraków 18. grudnia. Na uczcie dla Roma- 
nowieza było przeszło 200 osób. Przemawiali: 
Weigel, prezes „Zgody* Rehmap, imieniem młodzie- 
ży akademik Siedlecki, imieniem rękodzielników 
cieśla Bruśnicki, imieniem Rusinów Włodzimierz 
Maśla*, prezes izby handlowej Baranowski. Rma- 
nowicz w dłuższem przemówieniu naszkicował 
program stronnictwa demokratycznego i pił za po- 
myślność miasta Krakowa. Na wniosek Pawlikow- 
skiego wysłano depeszę z zawiadomieniem o toa- 
ście na cześć prezesa lewicy Hausnera. Kohn 
wnosił zdrowie postów Asnyka i Weigla. Styczeń 
„kochajmy się.* Wszystkie przemówienia wywołały 
frenetyczne oklaski. Ogród Strzelecki oświetlono 
bengsiskim ogniem. W czasie uczty grała muzyk 
a miejska patrjotyczne utwory: 

Wiedeń 18. grudnia. Lewica wysłała do 
dzienników komunikat, w którym twierdzi, iż w 
obec usuniętego na razie niebezpieczelistwa ekspe- 
rymentów z czeskim prawem państwowem, nie 
zmieni sweg) stanowiska. 

Praga 18. grudnia. 
ezytu o Husie. 

Berlin 15. gradnia W Saarbrücken rozpoczęto 


Starostwo zakazało od- 


częściowo roboty. Cesarz prosił deputowanego 
Hamnmselera, by go o przebiegu strejku powia- 
damiał. 


Paryż 18. grudnia. W senacie interpelował 
jeden z członków rząd w sprawie wstrzymania 
pensji pewnemu duchownemu. Thevenet odpowie- 
dział, iż nie jest to wyrazem prześladowania, ale 
rząd musi zapewnić posłuszeństwo ustawom. Od- 
powiedź tę przyjęto 196 głosami przeciw 70 do 
zadowalającej wiadomości. 

Wybór deputowanego Laura do izby został 
uznany za nieważny; po ogłoszeniu uchwały opu- 
ścił Laur izbę, rzucając jej ironiczne: „do wi- 
dzenia !* 

Ryga 15. grudnia. Weteraj po raz pierwszy 
rada miejska obradowała po rosyjsku; piezydent 
i wielu rajców ustąpiło ze swych godności. 

Petersburg 15. grudnia. Journal St. Peters- 
bourg staje w sprawie solnej zupełnie otwarcie po 
stronie serbskiej. 

Belgrad 18. grudnia. Serbski poseł w Stam- 
bule, Nowakowiez, którego broszura obwinia o 
przekupstwo, prosił skupezyny o wytoczenie auto- 
rowi procesu 0 oszezerstwc. 

Zanzibar 18. grudnia. Buschiri został osą- 
dzony i rozstrzelony. Emin pasza ma być w le- 
pszym nieco stanie zdrowia. 

Wiedeń 18. grudnia. W dobrze poinformowa- 
nych kołach wymieniają jako kandydatów do osie- 
roconej po $. p. kard. Ganglbauerze stolicy 
arcybiskupiej we Wiedniu, księży: prof. św. teo- 
logji i radcę dworu, dra Zweh rk k ego (referen- 
ta dla wyznań w ministerstwie oświaty), biskupa 
Rauera (w Bernie), biskupa Doppelbauera 
(w Lincu) i hr. Póttinga w. mistrza Zakonu 
niemieckiego. 

Wiedeń 18. grndnia. O ile się dowiaduję, 
czesko - niemieckie rokowania mają 
być niebawem ponownie podjęte. 

Wśród olbrzymiego natłoku publiczności, od- 
był się właśnie pogrzeb kardynała Gangl- 
bauera. 

Berno I8. grudnia. Poseł do rady państwa, 
Wentzlitseke, zmarł tutaj skutkiem ospy. 

Paryż 18. grudnia. XIX Szócle otrzymuje te- 
legram z Frankfurtu, iż król Humbert miał pro- 
sić cesarza niemieckiego o to, aby jego pułku hu- 
zarów (pułk heski nr. 18) nie przenosił do Alza- 
cji i Lotaryngji. 

Zgromadzenie drobnych handlarzy uchwaliło 
na zgromadzeniu w teatrze Chateau d'eau, popie- 
rać środki do zwalczania wielkich magazynów. 

Bruksela 18. grudnia. Depesza Indep. Belge 
z Lizbony daje wyjaśnienia co do przyczyny an- 
gielsko- portugalskiego zatargu w Afryce i kończy 
a- 


pe 
W GALIGYJSK 
Y 


i 
L 
Ó 
Ó 


1293 


RECEN 


ąsAz5 


2085 


Ceny hnrienue 


OWO WYW a 
w. 


5» LISTY HIPOTECZNE, 


5”, Premiowane Listy Hipoteczne. 
Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą. i 
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dla szpitali, 
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stanowczością popierać przeciw 
swoje pretensje co do kraju 


łą 
Anglji 
Nyassa. 

Zanzibar 15. grudnia. Kiedy łódź angielskie- 
go parowca pocztowego przewoziła pocztę do Lin- 
di, napadli na nią krajowcy. Łódź wśród ognia 
musiała się cofnąć. 

Mackenzie, który dzisiaj tu przybył, został 
przez sułtana jak najserdeczniej przyjęty. Macken- 
zie zwidził wszystkie porty wschodnio afrykańskiej 
kompanji angielskiej i znalazł wszędzie dowody 
o wiele większego spokoju i zamożności, aniżeli 
niedługi czas przedtem. 


Wiedeń 18. grudnia. W sprawie influenzy 
wydało ministerstwo spraw wewnętrznych reskrypt do 
wszystkich rządów krajowych, w którym zwraca ich 
uwagę na tę epidemję. Szczególnie powinne one baezyć 
w tej mierze na szkoły ludowe i w ogóle wszyst- 
kie publiczne zakłady naukowe. 

Wiecdeń 18. grndnia. Giełda zbożowa. Pezenica na 
wiosnę 9'15, Żyto 8:63, owies na wiesnę 828, kukarudza 
na maj i czerwiec 5 78. 

Londyn 18. gruduia. konsul w Zanzi- 
barze, rozdzielił pomiędzy 300 Zanzibarzystów Stanleya 
100.000 rupii, przysłanych przez królowę Wiktorję, 
wraz z telegramem do Stanleya. Potem miała miej- 
sce uczta i tańce, podczas których spalono sztuczne 
ognie. 

Kopenhaga 18. grudnia. Socjalni demokraci w 
Helsingar, zakupili ogromny budynek, dawniejszy ko- 
ściół anglikański, za 40.000 koron. To jest pierwszy 
kościół w Danji, który biorą w posiadanie socjalni 
demokraci. 


Angielski 


Bukareszt 13. grudnia. 
wojsku rumuńskiem, ma uledz zupełnej reorganizacji. 
Prawdopodobrie zostanie w Bukareszcie otwarty zakład 
naukowy dla iekarzy wojskowych na wzór podobnych in- 
stytutów pruskich. 

Paryż 18. g udnia. 
Francaise* 


Oddział sanitarny w 


Według „Pt. Republique 
odbyła się rewizja w pomieszkaniu Fou- 


cauld de Mondion przy ulicy Wiktora Hugo. 


| Przyjechali do Lwowa 
dnia 18. grudnia 1889 r. 

AROTEL. ŻORŻA. A. Terlecka, z Ciesiacina. O. Or- 
łowszi, z Połowiee. Z. Trzecieski, z Dynowa. 8. hr. Wiś- 
niewaki, z Perespy. B. Gałęzowski, z Husynina. T. Wy- 
socki, z Uwina. R. Romański, A, Ciszewski, z Wo- 
łynia. Ą. Franken, z Kolonji. Br. Ripp, z Jarosławia. 

HOTEL LANGA. M. Zaterski, z Paryża. D. Kró- 
licki, z Tarnowa. B. Zagórzecki,z Rzeszowa. N. Balicki 
z Krakowa A. Schorr, z Drohobycza. F. Kocowski z 
Bóbrki M. Listowski, ze Złoczowa. S. Pineles, K. Dent, 
scher, z Wiednia, 

HOTEL KUHNA. I. 
dłowski, z Krakowa, 
wiez, z Krakowa. 


Leise, z Zameczka. M. Bzy- 
I. Peters, z Toporowa. W. Mosie- 


NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 
» jakiejkolwiek fotografji aż de naturalnej wiel- 
kości, wykonuje bez zatraty podobteństwa 


Zakład 


Lwów 
totograńiczny j. Hennera, hkszeGióża 18. 


Skoro p. Midy zaczął przewidywać, że bal- 
sam z kopaiwy i kubeby bedzie zaniechanym przez 
lekarzy i wyraził w tym względzie swoje zdanie 
publicznie, to wiela z młodzieży uśmiechało się 
z niedowierzaniem. Dzisiaj ta młodzież zalicza 
się do jak najgorliwszych zwolenników KAPSU- 
ŁEK z SANTALU MIDY, które sprawdzają to, 
co się po nich spodziewano, lecząc w bardzo krót- 
kim czasie, Na każdej kapsułce wyryte jest nazwi- 
sko MIDY. 534 


Kalendarz humorystyczny 


Istrowany  Noworicznik_, Śnieg 


; (nakład trzeci) 
HH? wyczerpany |!!! 


Zaklad palataryjno-intoigatorski 
i wyrób kartonów wgłębianych 


(Passepartouts) 


Jana Kostłiuka 


we Lwowie, przy ulicy Batorego liczba 26 
naprzeciw sądu karnego 
przyjmuje do wykonania wszelkie roboty 
w zakres tego zawodu wchodzące. 
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Z ces. król. tz uprz. fabryki 


HARTA & RATNANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁODNA, 


RĘCZNIKI CHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie Inianne wyroby 


1659 


SLULOWA BIELIZNE 


poleca najtaniej handel 


JANA KIEDLA we LWOWIE. 


* FL. odsprzedającym, właścicielom hoteli, restauratorom, 
zakładów kąpielowych i publicznych. 
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ask 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. 


po l'j} centa od wyrazu. 


D ydło grysikowe do twarzy, zna- 
YÀ komicie działa na płeć. Sztuka 15 ct., 
s A. Pokorny, magister AE: 


ałowa. ; 
1000 szink tutek z najlepszych 

francuskich papierków, w cenie 
za l zł. poleca fabryka tuiek Wandy 
Prachtl, Rynek 1 3, Lwów. 826 


QGtrzelby starych systemów przerabiają 
KJ) na najnowsze, po najumiarkowańszej 
cenie jako też zamieniają i kupują za 
go'ówkę Szadkowski i Kopczyński, we 
Lwowie, plac Bernardyńki 1. 1. 824 


premiowane własnyeh zbio- 
rów wina Hegyalja Tokajskie 
beczkami z Mady, butelkami we Lwowie 
nabywać można u właścicielki Wnej Anny 
Neupauer, ul. Kochanowskiego 1. 6. 


roszę czytać! Wina dalmatyńskie, 
t. z. „Sehiller* austrjackie, węgier- 
skie, liter 40 ct., !/, litr iQ ct. i wyżej. 
Z poważaniem O. Garfunkel, Wato- 
wa 9. 801 


| eeg miedzwiedzie do podróży 
jest do sprzedania. Oglądnąć je można 
w handlu kusnierskim p. Czapezyńskiego, 
uł. Halicka 1. 1, uaprzeciw katedry. 


akład galantery Jjno-introli- 

gatorski i wyrób kartonów 
wgłębianych (Passepartouts) Jana 
Movstiuka, we Lwowie, przy ulicy 
Batorego liczba 26, naprzeciw sądu kar- 
dego, przyjmuje do wykonania wszelkie 
roboty w zakres tego zawodu wcho- 
cząne. | 
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we Lwowie 9 

ulica Karoła Ludwika I. 9. 0 
po oryginalnych cenach redakcyj- Q 
nych. 1826 0 


przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia 
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dla wszystkich gazet całego świata 


Rządca ekonomiczny 


dyplomowany agronom, z długoletnią pra- 
ktyką na większych obszarach, specjalista 
w uprawie kartofii na wielką skalę, po- 
szukuje z wiosną „1890 r. odpowiedniego 
zajęcia ; przytem dodaje, ża z własnej 
woli opuszcza z przyszłą wiosną obecnie 
zajmowaną posadę, gdzie kilkoletnią pracą 
pozyskał sobie zupełne uznanie swego 
pracodawcy. Informacji poufnej udzieli 
z grzeczności dotychezasowy tegoż pryn- 
cypał Wielmożny Alfred Miiuter w Wa- 
niowie p. Bełz, a świadectwa na razie 
w odpisie przesłane być mogą. Zgłoszenia 
przyjmuje: Zarząd ekonomiczny w Wa- 

niowie, poczta Bełz 1940 


HANDEL 
Karola Bałłabana 


we Lwowie 
poleca 
wazystkio gatunki 


KAWY 


w smaku czystym i aromatycznym 


5 k. Mocca arabska . zł. 10'80 
5 „ Jawa złota. . „ 10:80 
5 „ Ceylon grubo ziarn. „ 10:80 
Bos „ średnia. . „ 10:40 
5 „ Kuba wyśmienita. „ 10— 
5 „ Laquaira gruboziarn.„ 960 
5, Guatemala . . » 920 
TONDO . + . « „ 880 
Franko na każdą stację pocztową 


w Galicji. 1919 a 


POND 


roń myśliwska wypróbowana rę. 

czne! roboty od 35 złr. poleca praco, 
wnia rusznikarska Szadkowski Kopczyń 
ski we Lwowie, plae Bornardyński l. J. 
RE ta o 


husteczki do nosa bielone, 


czysto lniane, tuzin od 3 złr. poleca | 
Towarzystwo krajowe dla wyrobów tka- 4 
ckich we Lwowie, ulica Akademicka 1. 2. |z 


konom, kawaler w wieku lat 33 

z kilkuletnią praktyką w gospodar- 
stwach postępowych i posiadający dwu- 
letnią praktykę z robót mel.oracyjnych, 
poszukuje posady którą rbjać może w 
każdym czasie, Adres: Rolnik post. rest. 
Wadowice górne. 818 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Grudnia 1889 r. 
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Na Gwiazdkę! 
Zarząd dóbr Mościska 


w powiecie mościskiem ma do sprzedania 


Z 
SRiozze Antoniego Tesarza |luv na pewien czas od 1. stycznia 1590 


w Czerniowcach, poleca na święta 
Bożego Narodzenia sorbety o rozmaitych 
gatunkach jako to: wanilowe, kawowe, 
orzechowe, pistaciowe, anasowe, poziom- 
kowe, malinowe, akaciowe, ezerechowe, 
dereniowe i wszelkie inne gatunki w sło- 
ikach */, kilogr. 69 ct., 1 kilo 1 złr. 20 et. 


= UU 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


okój kawalerski. Pokój z ku= 
chnią. Magazyn. Stajnię: 
Strych na zb że ete. wynajmuje Zarząd 


do wydzierżawienia 


MŁYN WODNY 


o trzech werkach prostych i jednym kon- 
strukcji amerykańskiei wraz ze siawem 


3 morgi 117 |) sążni. 2083 


ÈE ë å <w  . ri 
Jedyny pewny środek XIX. wieku 


„EXSICCATOR” 


osusza wilgoć, niszczy grzyb drzewny 
it. p. 
Broszurki, franko bezpłatnie. 
Adres: Ritter, „Ezsiccator* 
w Krakowie. 1951 
| 


realności Emila Bertemiliana Bra- |Dobre i tanie, przydatne na podar- 


jera w godzinach 9.—1. i 3.—6. 803 
Pokój do najęcia. Kurkowa 45. 


ulicy Kraszewskiego 23, cztery 


rzy j He U: 
P pokoje z przynależytościami, stajnia |we srebro białym i sxłada się z 6 noży 


i wozownia, 827 


Znakomitą jesienną 


BRYNDZĘ liptawską 


po 72 ct. kiio 
różnorodne SERY 


po 40 et. kilo 1947 a 


poleca handel 


St.Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Praktyczne podarki 
na Gwiazdkę!!! 


LL 
Japońskie parawany i ekramy od 
złr. 2:50 do 100 złr za sztukę. 
Kilimy krajowe i wschodnie po 
10, 12. 25, do 50 złr. za sztukę. 
Fartuszki bośniackie, bułgarskie, 
rumuńskie i t. p. od 250 do 
10 złr. A 
Kołdry wełniane litewskia po 8, 
16, 25, do 30 złr. za sztukę. 
Korkowe, dywany pod stoły jadal- 
ne po 13, 18, 22, do 27 zr. 
za sztukę i inne artykuły deko- 
racyjne otrzymał w wielkim 
wyborze 2069 


MAGAZYN TAPET 
i przedmiotów dia nrządzeń pokojnwych 


A. KRZYSZTOFOWICZA 


we Lwowie, pl. Halicki I. 2. 


JI] 


LA węcjesk 6 M | 


ki na Gwiazdkę, 
Za tylko 450 daję od dziś kompletny 
garnitur stołowy z czystego 8. k. patent. 
Phönix. Pozosta'e on zawsze jak 13-łuto- 


stołowych z w nitowanemi stalowemi 
klingami, 6Geiu wid»lców, 6 łyżeczek, 
6 łyżeczek do kawy, 6 łyżeczek do jaj, 
t masywnej chochelki; razem 31 sztuk 
tylko za złr. 450 et, » pisemne zlecenia 
z prowincji za gotówkę, eweutualnie zali- 
czką załatwia się Bzybko i sumiennie. 
Balsam w Wiedniu 
2. Stefaniestrassa 2. (Stefanienhof). 
Biuro 61. D. P. 2038 


=e. 


|żyć kaucję. 


Nejodpowiedniejsze. podarunki 
na Gwiazdkę i Nowy Rok 
są do nabycia 


w największym wyborze 
2077 


ADOLFA SILBERSTEINA 


optyka i mechanika 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 
i róg Sykstuskiej. 


Binokie teatralne od 3 zł. i wyżej. 

Biuokle wojskowe od 7 zł. 50 et. i wyżej. 

Dalekowidze od 2 zł. 50 et. i wyżej. 

Okulary od 1 zł. i wyłeoj. 

Cwikierv od 1 zł. i wyżej. 

Barometry metalowś (aneroidy) od 
zł. 2. 

Termometry stojące i winzące od 
30 ct. 

Lupy, szkła powiększające, mikroskopy 
od 50 et 


Rajscajgi od 50 et. i wyżej. 
Steroskopy z obrazami, Latar- 


nie magiczne modele maszyn 


parowych, modele maszyn ele- 
ktrycznych, maszynki elektry= 
czne do celów lekarskich, 
dzwonki domowe elektryczne. 
W szyst o po cenach naju miarkowańszych, 


| 
i 


— MEXX 


Farby i przyrządy do 


— 


malowań artystycznych 


n n 


1 4 3 3 


n 
n 
n 


czne, 


a 


Pędzie, palety porcelanowe, 


Muszelki porcelanowe, 
Płotno i 
Wzorki do malowań, 


Farby olejne w tabkach, 


Pędzle i palety drewnłane, 
Stelugi, kije malarskie, 


olejnych, 


elejny ch, 


we Lwowie 


Farby akwarelowe w gnzikach. 

w laseczkach, 

w tabliezkach, 
wilgotne w tubkacb. 
Š w muszlach, 
w płynie 


Tnsz czarny chiński w laseczkach, 

gi n . w płynie, 

Farby akwarelowe w eleganckich kasetkach, 
Plyty szklanne szlufowane i mlaczne, 


apier (kalka) do kopiowania. 


w kompletnych kasetkach, 
Szpachtle, koneweczki, płótna malarskie, | 
Papier, kartony i deszezułki do malowan 


Werniksy. olejki i różne środki do małowań 


IOZEF 


z | 
h 
Pd 


jako to: 


architektoni- 


Szkła do 


Środki do tego malowania, 


Pędzle i palety, 


Palety skórzane 


Rozcieracze do farb, 
Farby do malowania na porcelanie w lisci- 
| kach i rozpuszczane w tubkach, 
Przyrządy do tego malowania, 
Farby met-liczne do malowania na aksnamicie 
i jedwabiu, w proszku, W liścikach, 
słoikach i tabliczkach, 


Farby do chromofotograćji, 


Farby do tak zwanych „Spritzmałerel*, | 
Kasetki kompletne do t. z. 


Farby pastelowe, 
Kreda i węgiel do rysowania, 


Wiszery papierowe i skórzane 


HANKE 


Rynek liczba 88. 


ied 


| 


TASA TEKOJEM 
oD ApezIázii 


Farby suche do robót artystycznych w maj- 
lepszych gatunkach, 


2056 g 


» | 


L 
do pastel. e oE: 


Wydawea i redaktor odpowiedzialny : Jósef Laskownieki. 


rep” MII. WEZ TT TERI © 
„Na Gwiazdkę iNowy Rok” 


Najnowsze i najgustowniejsze 


„ Wyroby galanteryjne 


|z bronzu, drzewa 


-WIEDENSKI MAGAZYN 
f „AU LOUVRE” we Lwowie 


E. M BERNFELD 
plac Kapitulny liczba 3. 


. , Benzacyjnie tanie stałe ceny | 
Największy wybór staników tryketo- 
wych w każdym gatunku na wieczorki 
koncerta, do teatru i szezególne oko. 
liczności po złr. 2-50, 3-20, 4, 6,Ę 
6, S do 12. Nowości w kapeluszach 


, pluszu i skóry. 


» 


` EENT P 
wat A 


= : damskich, welonach, k k 
R g* R +. p , koronkach, wstą- 
O a „A ach, fichus, czepeczkach, fartuszkach kė h i 
„YU AJ Y Z „© ESSE: Wielki wybór ręcznych” robót | Uy r Wel: 
0 P> Â $ Ś i ary nych koronek haftowanych szlurek i wetawek dla dam 
r AR" Y . Nowośei w dziecinnych sukienkach if 
$ Z & $ R4 aay T 1 e g aena do 4 złe. Wielki wybór EEA a E A 
> g ay 0k. »zezegółlna i znakomita sposobność kupna jak długo zapas starczy. 
Á D i A` FT & s Ae Terin stebnowanych jedwabno - atłasowych kołder itini kolorach 
N $ DS O K sztuka 8-50, z kaszmirn a'łasowego 6-20, kocyki od 1-05, 2:40 do X zir 
A f R $ 4 s schodvie chemilla kocyki obustronue pierwszej wielkości złr 1-25, drugiej wiel- 
> A F © V „© kości 2:60, największej sorty 3-90. Koc '2- e 
; S A K- A N S rnirar A UR cy fianelowa po złr. 2 20, 2-90, 3-50, 
AŚ < G © ała hre a >ergi zir. 1°45, 1'80, 250, 4 do 6. Koey do podróży 
SO py$o y Hamanmi i PENEI Hr. 6-00, 850 do 12. 
a j d unis firauki i ti i r beT ebe 
P A U s * rę oh firanki złr. 4:20, Travezuuda-firanki dh by Bagdad freski ei 450, 
E Y J.o á dy Dh pordcy Ś tę 1 draperja i 1 ambrassa, wszystko razem złr, 1*7%, 
Z $ Y W Ni pi, PTE een 2 2 zo. do 2-90 do tego stosowny garnitur składający się 
2 S I j usa złr. 4:40 do 6750. Kompletnie przystosowane białe 


polecają 


Seyfarthi 
Skład papieru, galanterj 


we Lwowie, 


przy placu 


Lm" 


Zarządca dóbr | 


Niemiec, zamierza zmienić posadę, 
ktćrą od lat kilku piastuje. Zaręczy 
podwyższenie dochodów i może zło- 
Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje Administracja Dziennika 

Polskiego. 2075 


Nowo otwarty magazyn 
i najtańsze źródło zakupna ! 


NATHAN SCHRENZEL 


Rynek 1. 10. 


WIELKI MAGAZYN 


różnego gatunku szkła, : ercel«ny, 
lamp wiszących, stojących i ścien- 
nych, przyborów kuchenuych z ka- 
mienia i blachy, oraz wszelkich 
towarów mieszanych galanteryjnych 
po najumiarkowańszych cenach. 
Przyjmuje obstalunki na b akujące 
cześci serwisów. 

Tusząc sobie, iż Szau. P. T. Publi- 
czność raczy łaskawie o taniości i dobo- 
rze wyż wspomnianych artykułów osobiście 
się przekonać, kreślę się z uszanowaniem 


2099 Natan Schrenzel. 


Przestroga | 


Podaję do wiadomości Szano- 
wnej P. T. Publiczności, że nie 
posiadam żadnej filji i 
Towary modne 

i najlepszej jakości 

sprzedaję jedynie w 


MAGAZYNIE A’ LA VILLE DE PARIS 


Lwów, Plac Halicki 2. 


Gabryel Stark. 


2100 


koronkowe firanki (Brüssel) na całe okno złr 1:90, 2-50, w naj 

| i Brüs h , w najlepszym gatunku 

n 2 e A Eik salonga dyaany i dziecinne dywaniki uh 4:10, 4-80, 

$ ; Proyka zed 1 =. ra 

si an aee 7 0) złr. 8°60 i wyżej. Resztki chodnika $—12 
„ , Oddział dywanów, zaściółek, koców, kołder, 

miotów znajdu'e się na pół-piętrze. 

ulicy Rothenthurmstrasse Nr. $7. Z 

albo za poprzedniem nadesłaniem 

na prowineję gratis i franko. 


Z głębokim szacankiem 


Magazyn „AU LOUVRE“ plac Kapitalny me Lwowie. 


) , dywaników i okazowych przed- 
Moja ekspedycja filjalna we Wiedniu, przy 
amowienia z prowincji za pobraniem pocztowem, 
kwoty, Ilustrowany ndk tosarów wyszła się 
2001 


i bydyńsk' 

i i dzieł sztuk pięknych 
2053 e 
Marjackim. 
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Podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok! 


Czyste, stare vesławskie czerwone 
i białe wina w eleganekich 5 kilo- 
wych baryłkach ałr. 8:50 et. fianco 

za pobraniem. 2968 


Jerzy Lehner, Vóslau. 


J. C. Hruzik 


artysta malarz 
mieszka ul. Zielona 46. 


KIQOGOGOGGGGEGK N XIGKGBLGGGGEA 


Serwisy stołowe na 12 osób od zł. 14:70 
do 120 


gi do umywalni od zł. 3:90 i wyżej. 
Fiiiżanki od 15 ct. do 2 zł. za sztukę. 
Talerze od zł 180 i wyżej za tuzin. 
Szklanki od 5 et. za sztukę i wyżej. 
Kieliszki „12 „ , „ie s 
Szkiełka do świee od 3 ct. za szt. i wyżej. 


Parter. 


I. pietro, 


NA GWIAZDKĘ 
MAGASIN AU PRINTEMPS 


we Lwowie, Halicka 18 
IGNACY FRIED 


poleca największy wybór towarów galanteryjnych 
modnych i dywanów, po najniższych cenach. Ory- 
ginalna woda kolońska Lohsego w Berlinie (Mai- 
glóckehen). 
Flakon tylko 90 ct., tuzin cały 1O zir. 


Po bardzo nizkich cenach, w wielkim 
wyborze: 


kompletne wyprawy ślubne 


z porcelany i szkła, wazony, żardy- 
nierki, figurki, klosze, ocetierki, tace, 
drewniane i lakierowane itd. 


z pierwszorzędnych fabryk 
czeskich, saskich i turyngskich 
poleca 
znany z taniości 
Magazyn porcelany i szkła 


Tadónsza Okornickiego 


we Lwowie, ulica Halicka, l. 4 


2098 


Papier g fabryki czerlańskiej. 


u u - 
b GULK! BLANCĄ R © Pastylki Gleichenberskie 
pl DA © sól zdrojcwą zawierające, z aromatem lub bez 115 
© = a NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM > £ Pudełka: ', UA 1h 
s jt gad Foatni at JA, 0 Gleichenberska sól zdrojow: 
'an rzez ormularz oficia ny Iranenz i san8- 5 
a cionowane przez radę Medyczną w Putershurgu. © (A Sn ARa sól zdrojowa, flaszka 60 ct. 
m] Posiadająca równocześnie własności Jodu 1 żelaza, e eichenberskie pastylki sól z di 9 J ONY 4 
1853 pigułki te skntkują wyłącznio wu wszystkich rodzajach 1455 v zawlerają«e 
(L) chorób, która wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, © z ekstra ktem ałodowym. Pudełka: mi EJ 
atc.,) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jesi. zupełnie bezskutecznem; w CHLo- [-- Cena: 33 ei 65 ut 1-2 
ROZIE (hladaczce), w LevcoRaHEx (białych upławach), w AMENORRHEFE (zalrzy- Dr. Ernest Fürst, k d 3 Ch. | el 0. 
È pah Perdiu czędciowe regularnosti), v PRAG ACE w Pa. ORGANICZNEJ, e Ski f L | t tar # worny serb. apt. w zdrojowisku Gleichenkerg 
4 atecznia podają ona lekarzom srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, d a we LWO L . Mi 3 i n 
e a E A Idy © y wie u ikolascha, apt. w Krakowie u J. Trauczyàskieg», apt. 
osłabionych. e | = 


u spodu zielonej etykiety. 
dvickarz w 


N.-B. — Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, jest lekar- 


stwem niepewnem, razdrzaźniającem. Jako dowód czystości LE 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać č Ph 
należy, naszą pieczęć na srebrze i podpis nasz mipiniejszy położony 


Paryżu, T 


Ya Urz Wg 1 gz (EF zzz WO zy TY z 07 pa 10 zo SO WY WW 
PETE ZE JE 6 JE "CJE ŻE eE eE 3 3 
tUE BONAPARTE, 40, pon A PO 


: 
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Fa 


a nE 


kto 


NIE 


4, 


-i 


WYNA 


w 


staroży!ł 


Hlamenfelde I w składzie perfum P. Jg. Jable 


Trauczyńskiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 


mA BÓ 
Flixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


5 Wren 0:0: BENEDYKTYNÓW 


Dom MAGUELONNE, Przear 
2 MEDALE ZLOTE: w Bruxcli 188V r.i w Londynie 1884 r. 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru 
do Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczo- 
nych w pół szklanki wody zapobiega i leczy 
próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia 
jak równiez odświeża i utwierdza 
wybornie. W 

« Oddajemy prawdziwą us- 
luge naszym czytelnikom 
zwracajie ich uwagę na ten 


parat najłeysy ze środków 
leczących i jedynie zapobiega- 


ny t01807 r. SEGUIN 3, 
AGENT GLOWNY. $$ 


w Poznaniu w aptece P4 D™ Mankiewicza, w składzie perfum P* Razera i we wszyztkich aptekach 
i skladach perfum. — Znajduje się we Lwowie w ept: PP. Mikolascha, Wewiórskiego, 


LU ZE 


sa zy, VÓW Na święta! 


Porcelana i szklo, 


Chińskie srebro, 
po cenach fabrycznych. A 
Półmiski na ryby, małe zł. 250 i 3:50, średnie zł. 4:50 W 
i 5:50, wielkie 6:50 i 7:50. 
Garnitury na ocet i oliwę, zł. 1:50, 190, 2:20, 2:50, 
A 4 —, 5— itd., postumenta niklowe, Britania i chińska 
srebro. 


Kabarety do poławania placków, deseru, wędlin. kompotów, 
z 7 części złożone, poreelanowe, majolikowe lub szklanne, 
na nóżee drewnianej. 


Kosze na owoce, etażery na ciasta, krążki pod torty. 
Ceny stałe, bardzo tanie! 


KAZIMIERZ LEWICKI, 


0) Lwów, ulica Trybunalska, koło Rynku. 2097 
ELES 


Wz WE z aa ar lal 
ERCOLA I BH 1040 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 


NAJWYŻSZE NAGRODY 
LEZIONY 


x 
3 
> 
i 
a 


[a) [p] przez Przcora 
J 7 © PIOTRA BOJRSAUD 


roku 


dziąsła 


ny i użyteczny pre- 


Jących wszelkim  cierpienom 


zębów. » 
Dom sałożo: 


ulica Iuquerie, $ 


BORDEAUX 


; w Krakowie w apt. PP. Redyka, Wisznie wskiego, 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Zygmunta BHałacińskiego. 


